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NOWIN1/ CODZIENNE

Rozłtfad .S tra ży  Przedni si”
Znienaw idzona, sztucznie wegelwaea, może ziik w d o w a ć .. .  jeden okólnik
J u i  od  szeregu  m iesięcy  postę  

p u je  rozk ład  jed n e j z c zo ło w y ch  
o rg a n iz a cy j m łodzieży  sa n a cy jn e j 
S traży  P rzed n ie j. S tw orzon a  za 
czasów , gdy  w  A le i S zucha rezy­
d ow a ł p  Jan u sz Jęd rze j ew icz , 0- 
pa rta  na m ech an iczn em  ściągan iu  
jed n ostek  k tóre  ch ętn ie  sz ły  do 
o r g a n iz a c ji „d o b rze  w id z ia n e j"  
p rzez czyn n ik i szkolne, w ob e c - 
nem  stad ju m  w eszła  w  okres zu­
pe łn eg o  rozk ładu .

O bjaw em  p otw ierd za ją cy m  ten 
stan rzeczy  je s t  ostatn ie  np. u- 
stąp ien ie  k ierow n iczk i w szystk ich  
zesp o łów  żeń sk ich  „S tra ży  P rze ­

d n ie j"  p. Ś liw iń sk ie j -  D em biń ­
sk ie j, oraz  u stąp ien ie  w szystk ich  
n aczeln iczek  , ok ręg ów  „S traży 
P rze d n ie j"  w  P o isce . R o zs ła d  o r ­
g a n iza c ji je s t  w pełnym  toku.

S w ego czasu  ośw ietla liśm y  ro- 
ię te j n iep otrzeb n e j n ikom u o rg a ­
n iza c ji, szkod liw ie  o d z ia łu ją ce j 
na w ych ow a n ie  m łod zieży . Z kół 
sa n a cy jn y ch  odezw ały  się w ów ­
czas  głosy zaprzeczeń  i p rotestów . 
D ziś i p o  tam tej stron ie  n astąp iła  
zm iana. N a w et p rze ży w a ją cy  o- 
kras sm u tn ej dek ad en cji „L e g jo n  
M ło d y ch ", z  k tórego  szeregów  
„S tra ż  P rze d n ia " czerp a ła  je szcze

NASZE ABC

C z y  w r ó c ą  
H a b s b u r g o w i e ?

(r )  Czy Otto HabsDurg wróci 
na tron austrjacki i węgierski, 
jak kroi Jerzy II na tron grecki? 
P odo Dno okrt* dzisiejszy jest ko­
rzystny dla monarszych wygnań­
ców.

Pobyt w Londynie i w Paryżu 
wicekanclerza Austrji ks. Star- 
hembe rga wywołuje najrozmait­
sze komentarze Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że zabiegi ks. 
Starhemberga dotyczą w ta śnie 
sprawy Habsburgów 

Rz«d austrjacki jest zdania, że 
jedynym sposobem powstrzyma­
nia połączenia Austrji z Niemca­
mi jest usadowienie na tronie wie 
deńskim „cesarza" Ottona. Wów­
czas Austrjacy odzyskają widocz­
ny symbol państwowy, w łasną dy- 
nastję, do której są przywiązani, 
• to powstrzyma ich 0d oglądania 
się na Berlin.

Teza ta nie jest pozbawiona pe­
wnego uzasadnienia. Wiadomo 
przecież, że proces zjednoczenia 
narodu niemieckiego powstrzymy­
wało istnienie odrębnych, a licz­
nych dynastyj niemieckich w P m
siech, Bawarjl, Saksonji i t. d. 
Republika niemiecka, znosząc dy- 
nastje, przy czyniła się walnie do 
scalenia narodu niemieckiego. Kto 
zatem chce dokonać w Austrji 
odwrotnego procesu, winien tam 
s-powrotem zaszczepić ideą monar 
chiczną.

Niemcy zdają sobie z tego spra­
wę i dlatego usilnie zwalczają 
nijśj powrotu Habsoursgów do 
Austrji. kampanja narodowo- 
BOcjalistyczna w tym kraju wzmo­
g ą  się w ostatnich czasach bar­
dzo pow aznie.

Ale nietylko Niemcy »ą przeć i- 
WTie planom ks. Starhemberga. .< 
kwestji Habsburgów droga Berli­
na zejzła się z drogą Małej Enten- 
ty, dla której wskrzeszenie mo- 
ńarcJiji wi Wiedniu byłoby, jak 
swego czasu oświadczył p. Be- 
nesz, motywem wojny.

Od tego czasu pogiądy Czecho 
Słowacji na tę sprawę ponoć zła­
godniały Ostatnia wizyta kancia­
rza Łustrjackiego w Pradze spo- 
wodowaia znaczne odprężenie w 
stosunbach między Czechosłowa­
cją a Austrją.

Natomiast sprzeciwia się sta­
nowczo takiemu załatwieniu spra­
l i  austrjackiej Rumun ja, która 
obawia się, iż odrodzona monar 

u “ ustrjacko - węgierska skie­
ruje swój wzrok na S iedm iogród . 

e ,ŁCZe ostrzej stawia sprawę 
ugosławja, która wręcz oświad- 
a» z dwojga złego woij połą- 
,l,c Austrji z Niemcami, niż 

&  rzi zenie monarcńji w Wiedniu 
W(JVŁ ża» mógłby się  stać

1 4tol7rbLo,fk<*>n* a tra k cy jn ym  dla 
katolick ich  C h orw atów . Ju gosło -

^  nawet między wier­
szami P°*asumieniem „  tej 
prawie z Niemcami i Wj tworze 

U' "^ s ło w ia n  kie-
. . .  "^ 'habsburskiego. O- 

< zy w sci* powstani, takiego fr. n
.ob>’ zupełnie ukła< sił 

w Europie środkowej
Podobno ks. Star-iemberg „na- 

razie" zrezygnował z plar.ow 1 ah- 
sburskich. Lecz w takim razie 
jaki wysunie' y będzie pJan obro  
ny niep idległosci Austrji, skoro 
na Włoch j  li rzyć nie można w 
tym stopniu, co dawniej, a Wę 
gry zachowują rezerwę wobec 
wszelkich planów7 federacji nad 
dunajskiej?

Sprawa austijackj skompliko­
wała się znacznie. Nic tez dziw

Na posiedzeniu komisji budżetowe! odczytano
Sensacyjny list min. Poniatowskiego

N a w czora jszem  piosiedzeniu 
se jm ow e j k om isji bu d żetow ej, 
przed p rzystąp ien iem  do obrad , 
p rze w o d n iczą cy  w icem arsz . D yr­
ka odczyta ł od p is  listu  m in istra  
R o ln ictw a  p. P on ia tow sk ieg o  do 
p m arszałka Sejm u L ist ten 
b rzm i:

LIST MINISTRA 
PONIATOWSKIEGO

„Przesyłając w załączeniu złożony 
•ni w drodze służbowej raport o prze­
biegu rozmowy pos. Kozickiego, z 
pos, Kaminskim, mam zaszczyt pro­
sić Pana Marszalka o skłonienie po­
sła Kozickiego do ujawnienia

1) na jakich faktach opiera rwier- 
dzenie, że „świństwa i złodziejstwa 
dzieją się w lasach państwowych";

2) z jakich powodów mniema, że o 
tem „nie wolno mówić i wszyscy wie­
my dlaczego nie wolno mówić".

Zwracając się do Pana Marszałka z 
pow,yżs2 j prośbą, mam zaszczyt pod­
kreślić, jal, ,/ielką wągr przywiązuję 
zarówno do tego, aby w Sejmie po­
wołanym na podstawie nowej konsty­
tucji, ustalały się dobre obyczaje jaw 
nej i odpowiedzialnej krytyki pracy 
rządu, nic z iś  praktyka kuluarowych 

iwektyw, jako też do tego, aby w o- 
inp Sejmu utrwalone zostało -prze- 

śvi utuczenie o łojainem i otwarłem in­
formowaniu go przez rzad o swojej 
pracy. W szczególności w zakresie po 
wierzonych mojej pieczy spraw id 
ministracji lasów państwowych, pra- 
gn, dać wyraz najbardziej zdecydowa 
nej postav ie, iż wobec Sejmu niema 
Ministerstwo Rolnictwa ■ Reform Roi 
nych tajemnic. W obec tego, że reia- 
cprnow ana mi rozmowa toczyła się w 
obecności całej grupy posłów, człon­
ków7 komisji budżetowej, mam za 
rzczyi zakomunikować Panu Marszał 

. "  N ze przesyłam rów nocześnie od 
pis niniejszego pisma do Pana Prcze- 

misji Budżetowej, prosząc Go 
o odczytanie tego pisma na posiedze. 
mu ^omibji.

Minister Juljusz Poniatowski.

R A P O R T  U R Z Ę D N IK A

D o .e g o  .istu  za łą czon y  b y ł n a­
s tęp u ją cy  '•aport urzędnika D y­
rek c ji L asów  P ań stw ow ych  do na 
cze ln ego  dyrek tora  te j in s ty tu c ji :

„M elduję Panu Dyrektorowi, że w 
dnu1 1 lutego 1936, po dyskusji w 
Komisji Buaże*owej nad budżetem 
Ministers*wa Rolnictwa, ir.ial miejsce 
następujący incydent, przy którym 
byłem obecny.

Po zakończeniu obi ad i opuszczeniu 
sali przez Pana Ministra i Pana Dy- 
rekrora, w czasie wychodzenia z sali 
posłowie dyskutował między sobą 
przebieg posiedzenia. W trakcie tego, 
pos. Kozicki zwrócił się no pos.. Ka- 
mińskiego: „A leście chwalili i chwali 
li te lasy“ . Pos. Kamiński odpowie­
dział, że referował budżet z całem 
przeświadczeniem o .ego  słuszności, 
stwierdzał sukcesy lasów państwo­
wych na zasadzie przeświadczenia i 
materjalow, jakie zgromadził i t. d.

Pos. K ozicki; —  ,,Nie opowiadajcie. 
Wszyscy wiemy dobrze, jakie świń 
stwa i jakie złodziejstwa dzieją się w 
lasach państwowycli“ .

Pos. nam iński: —  „Ja nie wiem, 
A jeśli pan wje coś konkretnego, to 
może pan zechce nam tutaj to powie 
dzieć".

Pos. Kozicki: —  „N ie udawajcie. 
Wiecie dobrze, równie dobrze, jak ja,

n ego , te  za w iłe  rozm ow y, p row a­
dzone w L on dyn ie  i w  P aryżu , ma 
ją sk om plik ow an y  i n iew yraźn y  
charakter Są cop ra w d a  tacy , któ 
rzy d o „ o d z ą , iż  w obec  n iem ożn o­
śc i osadzen ia  w  W ied n iu  H abs­
bu rgów  j osłah*onej ora z  n iep ew ­
nej p o z y c ji W łoch , n a leży  zainte 
resow ać położen iem  A u str ji Mo- 
skw^ p  L itw in ow , który  też  baw i 

f ‘ ryżu , g o tó w b y  m oże isto tn ie  
„z a in te re so w a ć  s ię "  tym p róbie  
n’ “ m, A le czy w yszłoby  to  na do 
bre spr rw ie E u rop y  śro d k o w e j?  
I czy  n ie w yw oła łob y  zam iast u 
ratow an ia  n ie p o d le g ło ś c i A u str ii 
je sz cze  w ięk szych  k o m p lik a cy j?

co tam sii dzieje i dlaczego o tem nie 
wolno mówić".

Pos. Kamiński: —  „N ie, tego nie 
wiem. Może pan nam to powie".

Pos. Kozicki: —  „I  ja  rit-m, że nie 
wolno mówić. I pan wie, ie  nie wolno 
mówić. I wszyscy wiemy, dlaczego 
nie wolno mówić".

Pos. Kamiński odpowiada, że nieko. 
niecznie można sprawę poiuszać na 
komisji. Formę będUe można wybiać.

Pos. Kozicki: —  „N o, naprzykład?"
Pos. Kamiński: — „Napruykład

przez zwróceni' się do pana ministra
Poniatowskiego".

Pos Kozicki:— „N iech pan nie u- 
aaje naiwnego, bo pan wie, że tego 
zrobić nie można".

Pow. Kamiński: —  „To niech pan 
wybierze jeszcze inn^ form ę".

Pos. Kozicki: —  „Pan wie, że to 
wszystko jest niemożliwe. W ykorzy­
stał pan pod tym względem sw oje sta 
nowisko, chwaląc lasy i dlatego mamy 
dc pana o to pretensje".

Dla zachowania możliwej ścisłości 
w przedstawieniu rozmowy p. K ozic­
kiego z p. Kamińskim, powyższą re­
lację pokazałem p. Kamińskiemu, któ 
ry potwierdził mi dokładność odtwc 
rżenia przebiegu rzeczy.

J. Karczew ski.
Pi zew od n iczą cy  B y rk a : —  Ż y ­

czen iu  pana m in istra  Rolni-ctw a 
u czyn iłem  zadość,

W Y J A Ś N IE N IA  POSŁÓW

Z abra ł g łos  pos. K am iński, k tó ­
ry  p o tw ierd z ił, że rozm ow a m iała 
taki p rzeb ieg , ja k i zosta ł podany  
w don iesien iu  i o św ia d czy ł, iż w zy 
w a pos. K o z ick ie g o  do  u ja w n ie ­

nia rzekom ych  n adu żyć w lasach  
pa ń stw ow ych , d rogą , k tórą  uzna 
za n a jb a rd z ie j od pow ied n ią .

P os. K ozick i (d y re k to r  k on cer ­
nu n a fto w e g o  w  M a łop o lsce  
W s ch o d n ie j)  d a je  n a jp ie rw  w y ­
raz obu rzen iu , żeby  jed en  kolega  
o d ru g im  d on os ił m in istrow i, a 
następn ie  p rzyzn a je  rów n ież, że 
p rzeb ieg  rozm ow y  zosta ł dość 
w iern ie  od dan y . U żył rze czy w iś ­
c ie  s łow a  „ś w iń s tw o " . K to prze ­
czy ta ł u w agi N a jw yższe j Izby 
K on tro li, m usi s tw ierd z ić , i e  całe 
S5 stro n ic  je s t  jea n em  ciężk iem  
osk arżen iem  na k tóre  m im o s z e ­
regu  zapytań  pos. H utten  - Czap­
sk iego  n ie  otrzym an o od p o w ie ­
dzi, Z w rot w  u w a ga ch  N a jw y ż ­
szej Izby  K on tro li, że w yp u szcza  
się w  dzierżaw ę m a ją tek  ro ln y  bez 
p rzetargu  i n iże j o 25 w zg lęd n ie  
31 p ro ce n t n iż  w  tam tych  o k o li­
cach  je s t p rzy ję te , je s t  ch yba  d o ­
stateczn ym  p ow od em , żeb y  b a r ­
dzo k ry ty czn ie  p a trzeć  na tę g o ­
spodarkę W p row a d zen ie  w  błąd 
przez DyTekcję L asów  P a ń stw o­
w ych  M in isterstw a  R o ln ic tw a  i 
o d p ły w a n ie ,  że w  ja k im ś w y p a d ­
ku od p isan o  kom uś, k tóry  w zią ł za 
w y^ąb lasu  trzy d z ieśc i pa rę  ty s ię ­
cy, pon iew aż w yb u d ow a ł d ro g ę  i 
40 m ostów , g d y  tym czasem  N a j­
w yższa Izba K on tro li zbadała , że 
ani ieden  m ost n ’"e b v ł w vbudow a

ny i d roga  ty lk o  w  paru  m ie j­
scach  n apraw ion a , to  są chyba 
w y sta rcza ją ce  p ow od y  do n a jo ­
s trz e jsze j krytyk i. Z w ró c ił uw agę 
pos H utten  - C zaosk i, że lasy pań 
etw ow e, to  ja k ie ś  tabu , że tu koń 
czy  się  n aw et w ład za  N. I- K. J e ­
żeli tak je s t , a w iem . że tak jest. 
to  ch y ba  m oje  k ry ty tzn e  u w agi, 
by ły  zu pełn ie  słusznie.

P os. K am iński p ros i o  g łos .
P rzew od n  By rga —  N ie dopu ­

szczę do d y sk u sji. B ardzo  mi przy  
kro, że rzeczy , które są  w  luźnym  
zw iązku z k om is ją  i n ie d z ia ły  się 
na posiedzen iu  są na tym  teren ie  
za łatw ian e i ju ż  w ię ce j m e dam 
się u żyć  do tego .

W  toku pos ied zen ia  k om is ji za ­
bra ł jed n a k  raz  je szcze  g łos p. 
pos K ozick i, o św ia d cz a ją c , że p o ­
przedn io  n ie  s łysza ł n azw iska te 
go  pana, który’’ p od p isa ł rap ort. Z 
p rzy je m n o śc ią  p ro s tu je , że rap ort 
został złożony7 m in istrow i nie 
prze: posła , le cz  p r z e i urzędnika 
D y rek cji L a sów  Z w raca  się  do 
p n iarszałto Sejm u , b y  ze ch c ia ł 
się  za ja ć  sp ra w ą  p od s łu ch u  u rzę ­
dnika i w z ią ć  w ob ron ę  p o s łó w  na 
teren ie  Sejm u .

Z arów n o  Ust p. m m . P on ia tow ­
sk iego , ja k  i ra p o rt p. K arczew­
skiego, w-z nu (i z iły  w  k o ła ch  p a r ­
lam en tarn ych  zrozum ia łą  sen sa­
c ję .

Niemieckie urotiozycje spiai
d l a  n a s  n i e  d o  p r j y f ę c i a

W  k ołach  p o in form ow a n y ch  sły  
ch a ć, iż w ysu n ięte  p rzez rząa  n ie­
m ieck i p ro p o z y c je  w  sp ra w ie  re ­
g u la c ji n a leżn ości p o lsk ich  za 
tran zyt k o le jo w y  są  przedm iotem  
rozw ażań  w  W a rszaw ie .

Jak  się  zda je , p ro p o zy c je  n ie ­
m ieck ie  uznane będą za n ie w y s ta r  
cza ją ce . N iem cy  p ragn ą  ty lk o  n ie ­
zn aczn ą  czę ść  po lsk ich  należności, 
k o le jo w y ch  u re g u lo w a ć  w  g o tó w ­
ce  i to  ratam i, resztę zas p ok ryć 
dostaw ą  tow a rów  o  ch a ra k terze  
in w esty cy jn y m . M . in o fe r u ją  
? iem cy  w ięk szą  dostaw  ę artyku ­
łów  e lek tro tech n iczn ych .

P olsk ie  czyn n ik i u rzędow e uu a- 
tją  w stęp ne p ro p o zy cje  n iem iec ­

kie za n iem ożliw e  do p rzy jęc ia  i 
d maga ja  się  in n y ch  w arun ków  
sp łaty  W  zasadzie  stron a  polska

g otow a  by ła by  czę ść  n a leżn ości 
k o le jo w y ch  p rzy ją ć  w fab ryk atach  
przem ysłu  n iem ieck iego , jed nakże 
przy  zach ow an iu  od p ow ied n ie j 
p r o p o rc ji n rę d zy  re g u la c ją  w  go­
tów ce  i r e g u la c ją  w tow-urach.

R ozm ow y  polsk o  - n iem ieck ie  w  
sp ra w ie  lik w id a c ji po lsk ich  pre- 
tensyj k o le jo w y ch  będą  kon tyn u o­
w ane.

R ó w n o cze śn ie  o trzy m a n o  w  
W a rszaw ie  in fo rm a c je , iz g o sp o ­
da rcze  czyn n iid  n iem ieck ie  w y ra ­
ziły  za sad n iczą  zg od ę  na re form ę 
polsko - n iem ieck ie j um w y  h an ­
d low e j. W  B erlin ie  zapadła  d e cy ­
z ja  ob n iżen ia  cen  towaiów n ie ­
m ieck ich , ek spp rtow an ycb  d c  P o l­
ski w ten  sp osób , aby m og ły  one 
w ytrzym ać k on k u ren c ję  z cenam i 
in nych  tow a rów  za gran iczn y ch  na 
rynku polsk im .

Dem onstracje ży iia w s k ie
na w y ż s z y c h  ucze lniac h

W  dniu w czora jszy m  na w szy ­
stk ich  w yższych  u cze ln ia ch  roz ­
p lak atow an o n a d zw y cza jn e  w y d a ­
nie „A k adem ik a  P o ls k ie g o "  om a­
w ia ją ce  u ch w ały  Z jazdu  B ratn ich  
P om ocy . Na P o lite ch n ice  byli 
cz łon k ow ie  L eg jon u  M łod y ch  u s i­
łow ali k o lp ortow a ć  „N o w e  Pań  
stw o P r a c y " , jed n a k  stud enci o- 
d tb ra li im ok o ło  200 n um erów  p i­
sm a.

Na U »  w e rsy te cie  p o ja w iły  się 
u lotk i treśc i w y w ro to w e j. S tu ­
den ci usunęli k o lp orterów  z o- 
brębu  U n iw ersytetu , przyczem  
przed bram ą u czeln i dw uk rotn ie  
k oło  god z . l l - t e j  i 12-tej w yw ro ­
tow ców  p ob ito . W ezw an y  p o li­
c ja n t  resztę  u lotek  sk on fisk ow a ł.

Na P o lite ch n ice  W a rszaw sk ie j

d oszło  w czo ra j w p ięc iu  au dyto- 
r ja ch  dc z a jś ć  w yw ołan ych  przez 
żydów7, k tórzy  za jm u ją  P olakom  
m ie jsca  po p ra w e j stron ie  sa li i 
d ob row oln ie  nie ch cą  z n ich  u stą ­
pić. R ozszerzen iu  się za jś ć  zapo­
b ieg ła  in te rw e n c ja  p r o f. S+rasze- 
wucza D o k oń ca  w ykładów  żydzi 
sta ll dem on sti-a cy jn ie  pod  śc ia n a ­
mi.

Wielkie ławice śledzi
n a  w o d a c h  g d a ń s k ic h

N a w od ach  g d ań sk ich  ukazały 
się  porow rrie  w ie lk ie  ła w ice  śle­
dzi, k tórych  o b fito ś ć  przekracza 
norm aln e rozm iary7 ław ic na B ał­
ty ku.

Połowy są ba”dzo obfite

Jak s ły ch a ć , N iem cy  p ostan ow i 
ły  za stosow a ć  system  p rem iow a ­
nia ek sportu  do P olsk i. D oty ch ­
czas n iew iadom o, w  ja k im  zakre- 
śie p rem je  eksportow e będą  przez 
N iem cy  stosow an e. S tron a  polska 
w sa a ju je , iż  w  in terecio  aa lsze j 
w ym ian y g o sp o d a rcze j ni ędzy P ol 
ską a Niemcami leży , a o y  piemjc 
te by ły  w y s ta rcza ją ce . W p rz e c iw ­
nym  razie  w yk on an ie  um owy h an ­
d low e j n a tra fia ć  b ę d z ;•? m usiało 
na dr.isze tru d n ości.

ao n .ed„w 7na in stru k torów , ocen .a 
ją  dziś n iezw ykle krytycznie, w i­
dząc w  j e j  is tn ien iu  jed n ą  z tycdi 
p rzyczyn , które doprow adziły  do 
pustki ideow ej pew nych  grupami i 
dzieży, do  tw orzen ia  się  „aidco* 
w e j, a sp o łeczn e j i a intelektualnej 
—  P o lsk i" . D ziś gdy  „S traż Prze­
d n ia " w iedzie  ju t  ty lko blady ży­
w ot, n aw et L e g jo n  odżegnyw s 
się  od n ie j, n azyw a ją c  ją  n ieuda­
nym  pom ysłem  pp. Jędrzejew icza , 
K aw ałk ow sk iego  i P orejK '.

P isze w ięc  orga n  „L e g jo n u  M ło 
d v ch “  („P a ń s tw o  P ra c y "  z 2 lu ­
tego b. r , ) :  „ I s tn ie je  je d n a  jesz  
cze  ra żą c?  sw ym  anachronizm em  
p ozosta łość  fp o  daw n ych  no grze 
banych  k on cep c ja ch  M inisterstw a 
W  R . i O P. —  przyp . Red ) ,  któ 
re j ostateczn e  zlik w id ow an ie  pow i 
ta łoby  ca łe  sp o łeczeń stw o  z dar; 
u lgą  i sa f y s fa k c ją . Straż P r z e j ­
m a  —  o n ie j tu  bow iem  m ow a - -  
dała się  ju ż  d osta teczn ie  w szyst­
kim  w e znaKi. O rg a n iza c ja  ta rr.i? 
ła sta n ow ić  ow ą  rtnorow ą form ę 
„a id e o w e g o "  w yży c ia  się m łod z ,.w 
ży. Ż adn ych  idei, żadnych  m ło­
dzieńczych  m arzeń  i program ów , 
ty lko p raca  rea liza cy jn a  w  d a w ­
kach  o d p ow ied n ich  d la  szóste;, 
sióam ej i ó sm ej k la sy ". A d a h j :  
„N a  czem  jed n a k  po leg a ła  praes 
re a liz a cy jn a  S traży  P rzedn ie j, 
n ik t n ie  od gad n ie  —  ch o ć  p rze ci­
w n icy  k oed u k a c ji m ie lib y  tu p o ­
dob n o  w ie le  do p ow ied zen ia ".

N astęp n ie  o rga n  „L e g jo n u  Mło­
d y ch "  o p is u je  h u m orystyczn a  
scenkę, o b ra zu ją ca  f> rm e w erbun 

J ku m łodzieży  do te j o .-g sm za e ji, 
k tóre j e litaryzm  n o le ?a ł na tem 
żc k aptow ała  sob ie  lizu sów  lub 
prim u sów , albo m łodzież  za stra ­
szoną le ro re m  p ro fesorsk im  M ło ­
dzieży  —  p isze  o rg a n  L egj'onu  —  
n ie  u da ło  się  p od b ić  tem i środka­
mi, p rzy  pom ocy  k tó r y .h  m ożra  
s tw orzy ć  dziesięć  B ezp arty jn y  .-li 
B loków . Stosunek  do m o d z ie z y  
b y ł n iew łaściw y , „J ask ra w ym  ri? - 
so  p oz j kładem  ja st • 'nienawidź” 
na w śród  m łodzieży  szkotnej,' szl u 
cznie w egetu jąca  S traż P rzed ­
n ia " . -  " .

A notem  m ocn e zakończeni,e : 
„Ż y c ie  idz ie  jed n a k  sw oim  torem . 
M łodzież  lu bi iś ć  n aprzód  i n ikt 
je j  n ie zd o ła  zm usić, aby  ch od ziła  
ty łem , na czw orak a ch . P re m je rzr , 
i m in istrow ie  i n a cze ln icy  w yazia  
łów  zm ieniają się  ostateczn ie  
d ość  często , a dla z lik w idow ania  
tak iego  tw oru , ja k  Straż P rzed ­
nia... w y sta rczy  jeder. ok ó ln ik ".

Tak zw an a „p o lity k a  m łod z ieżo ­
w a "  za w iod ła  w  c a łe j nełni Sztu 
cznie stw orzon e  o rg a n iz a c je  są  w 
rozk ładzie  i w  ro z ie rce . N aw et 
daw ni so ju szn icy  n ie  szczędzą  so - ‘ 
bie słów  o stre j krytyk i, na którą  
zresztą  za słu gu ją

„W y ch o w a n ie  p a ń stw ow e" da ło  
rezu lta ty  ża łosn e. L o sy  „S tra ż ' 
P rze d n ie j" , ja k  zresztą  i sam ego 
„L e g jo n u  M ło d y ch " —  są tego  do­
w odem . E k sperym en t „m łoaz iezo  
w y "  n ic  p o w ió d ł się... P ozos ta łość ' 
daw n ego stanu rzeczy  w in ny u lec 
szybkiej lik w .d a c ji.

Jrirfli proces W . Sieroszewskiego
przeciw ty g o d n io w i „Pro sto  z  Mostu”

D ziś na w ok an dzie  Sądu O krę­
g o w e g o  p r z j ul. M iod ow e j zn a la ­
zła  się  d ru g a  sk oie i sp raw a w y ­
toczon a  redak torow i tygodn ika  
„P r o s to  z M o stu " S tan is ław ow i 
P iaseck iem u  przez p rezesa  P ol. 
A ia d e m ji L itera tu ry , W  S iero ­
szew sk iego .

Sen. S ieroszew sk i u czu l się  dot­
k n ięty  artykułem , jaiki ukazał się 
w „P r o s to  z M o stu " p. t. „Prezes 
A k a d em ji L itera tu ry  o więźniach 
b rzesk ich , sk azań cach  prasow ych  
i B erezie  K a rtu sk ie j"

W artykule tym szanowisk'' sen. 
Sieroszewskiego, zajęte w Sena­
cie, wypowiadające się zdecydo­
wanie za utrzymań.em obozu i*o
lacjrjnego w Berezie K artu sk ie j, 
zostało poddane przez ty g od n .a  
..Prosto z M ostu " ostre; krytyce.

Uzuoełnieniem tego  by l fo to  
m ontaż, zam ieszczon y  w  jednymi 
z p óźn ie jszy ch  num ei'ów  „P r o s to  
z M ostu ", p rze d sta w ia ją cy  sen. 
S ieroszew sk ieg o  w  m u n durze ro 
sy jsk 'm  P od  fo tom on ta żem  w i­
dn ia ł n a p is : „S e n . S ieroszev,7ski
trzym a m ow ę o D e re z ie ".

Z arów n o  treśc ią  artyk u łu , ja k
i fotom on tażem  sen . S ieroszew sk i 
uczu ł się dotkn ięty  j w n ió s i dw ie 
sk a rg i: o  artykuł do Sądu O krę 
gcw ego , tw ierdząc, że je g o  treścią 
zosta ł zn iesław ion y, a o fo to m o r  
taż do Sądu G rod zk iego , dopatru  
ją c  się w nim obrazy.

Sąd G rodzki skazał red . P ir s e c  
k ieg c  oraz au tora  fo tom on tażu  na 
grzyw ny .

Od w yroku  tego  obron a  w o s o ­
bie adw . H o fm ok la  - O strow sk ie ­
g o  zapow ied zia ła  a p e la c ję

N a d z is ie jsze j rozp ra w ie  w  S ą­
dzie  O k ręgow ym , ob ron a  m a zło ­
ży ć  szereg  dokum entów . Rozp^a ■ 
w ie p rzew od n iczy  sędzia  W isz ­
n iew sk i.

P on iew a ż  do skargi sen . S ie ro ­
szew sk iego  p rzy łą czy ł się  oskai 
zy cie l p u b liczn y , sk argę  je g o  o 
p ró cz  p e łn om ocn ik a  ad w . S k oczy i 
“ k ieg o  o o p ie ra ć  bod zie  Drok 
S ch u lz  R ed. P ia se ck ie g o  bron i 
tak ja k  i w  poprzedn im  o ro ce s i*  
adw . H ofm ok ł - O strow sk i (sen ­
io r ) .
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W łosi p r o w a d z ą  usilne

Przygotowania na porę deszczowa
ASM  A R A , 3.2. (P A T .) .  Ko-re- ła  się na p ó łn oc  od M akalle d z ia ły  ab isyń sk ie  p a rok rotn ie

sp on d en i sp e c ja ln y  P, A . T . po w zdłuż d rog i K araw anow ej do Ma 
w ró c ił d n ia  23 s tyczn ia  do A sm  a k alle  w iększa  a k c ja  b o jo w a . BFż- 
ry  z d w u d n iow e j r o d ró ży . p od - szych  sz czeg ó łów  dotychczas 
czas  k tóre j zw ied ził trzy  czw a rte  brak.
d ro g i z A sm a ry  do M akalle. N a * v r  nrr cu-r ari
te j n a jw a żn ie jsz e j lin ji k om u n i- ^ C Y D E N T Y  A N C .IE L S R ( A B I-
K acyjnej a rm ji w łosk ie j w yk o-
r>ai«i ogrom n ą  pracę . P ra ce  trw a  L O N D Y N , 8 : 2. (P A T ) .  R eu ter 
ją  d o tych cza s . N iektóre od cin k i d on osi, że ra p ort opu b lik ow a n y  
są w ya sfa ltow an e , zb u d ow an o przez w ładze k o lon ji K enya p rzy- 
k ilka m ostów , zrob ion o  liczn e  ta cza  szereg  in cy d en tów  g ra m ez- 
p ize p u sty  w  m ie jsca ch , gdz-ie n ych , zaszłych  w  ciągu  roku  1935 
droga  p rzecin a  łm je  ściek ow e, pom iędzy k o lo n ją  K enya a A b i- 
N a zasadzie  o b e cn e g o  stanu  d ro- syn  ją . R aport stw ierdza , że w o j- 
gi m ożna p rze w id y fa ć , że do sk «  abigyńakie ok azu ją  zlą  w olę , 
ch w il, rozp oczęcia  ok resu  desz- je ś li  ch od z i o  w sp ó łp ra cę  z p ogra  
c w w  droga  będzie  d op row ad zo- \ n icznem i oddzia łam i an g ie lsk ie - 
na do tak iego  stanu, i i  w od y  n ie mi. W  ciągu  u b ieg łeg o  roku  c i -  
będą m og ły  j e j  p rzerw a ć, N ato- 
mimst w yk on an ie  ca łe g o  p la n u ,, 
p o le g a ją ce g o  na w ya sfa ltow an iu  
całej d rog i do M akalle przed  de- 
s ixzam i (320 k im .) wry d a je  się 
w yklu czone. P o m ’ mo zn aczn ego 
rozszerzen ia  i p o lep szen ia  drogi,| 
sp otyka się  rozb ite  w ozy  c ięża ro ­
we, leżące  w  d o ła ch  i w ąw ozach  j 

R u ch  na drodze  n iew ielk i. W i­
d a ć  m ało tra n sp ortów  ży w n cśc io  
w ych, co  św iadczy  ćby  m ogło  o  
tern, i e  sk ład y  ży w n ośe .ow e  na

p rzek roczy ły  g ra n icę  K olon ji K e­
nya, u p row ad za ją  stada  P om im o 
w ie lok ro tn y ch  - p e rtra k ta cy j po­
m iędzy p rzed staw icie la m i w ładz 
a n g ie lsk ich  a w ładzam i ab isyń - 
skiem i, w in n i n ie zosta li ukarani. 
O dvrr o ln ie  — ras D esta  w ystara ł 
się o aw an se  d la  u rzędn ik ów  o d ­
p ow ied zia ln ych  za in cy d e n ty  gra  
n iczne.

G ranica  na przestrzen i 400 kim 
je s t  w ad liw ie  w ytyczon a . W y s ił­
ki, m a ją ce  na ce lu  rozb ra ja n ie  
szczepu  D je la bb a  oraz p a cy fik a ­
c ję  sk łócon ych  p lem ion  w  obsza ­
rze  pogran iczn ym , n ie  p rzyn ios ły  
rezu lta tów  z pow odu  stan ow isk a  
w ładz  ab isyń sk ich .

R o z m o w y  d y p l o m a t y c z n e  w  P a r y ż u

Mętność ttłocfa u polityce mpel&iei
utrudnia zrealizowanie paktu naddunajskiego

P A R Y Ż , 3. 2. (P A T ) .  D zień  dz: 
s ie jsz y  sta ł rów n ież  pod  znakiem  
w ażn ych  rozm ów  d y p lom a ty cz ­
nych. k tóre  m in ister  F la n d in  pro  
w ad ził z p rzed sta w ic ie la m i róż ­
nych  państw . P o  rozm ow ach  z 
królem  rum uńsk im  K arolem , 
m in. T itu le scu  i kom . L itw in o  
wem , k tóre w y p e łn iły  osta tn ie  
dw a dni, F la n d in  od b y ł dziś kon 
fe r e n c ję  z tu reck im  m in istrem  
spraw’ za g ra n iczn y ch  R u szd i Ar 
a sem  i litew sk im  m in. L o z o m j-  

lisem , P rzew id yw an e  są rów n ież  
rozm ow y  z ks. S tarhem bergiem , 
z k ró iem  bu łgarsk im  B orysem , ro 
gentem  ju g osłow ia ń sk im  ks. P a ­
w łem , a z początk iem  P rzyszłego

Strajk v  M p i e  za o s trz*
L on dyn u  n aogół je s z cze  stra jk u  
n.e od czu w a , a lbow iem  zarów no 

. rk lepy , ja k  1 re sta u ra c je  zazw y- 
fr o n c ie  są bard zo  o b fic ie  zaopa- t za j p os ia d a ją  zapasy  na 2 ,—  3 
t-zon e . O grom n a w ięk szosć samu dnj. a ig 0 j [ e sbCajk się  p rzecią g  
ehodo-w id ą cy ch  ku fro n to w i w ie n ; e p rZez az ień  ju trze jszy , 'i d 
z ie  m a teria ł bu dow ian y  zapew - brak  m ięsa  będ zie  b a rd zo  dotkli 
no celem  b u d ow y  trw ałych  b a r a - ^ y ,  \y c iąg u  dn ia  czy m o n e  były 
ków na okres d eszczow y .

„Z N IO S Ą  P O R Ę  'D E S Z C Z O W Ą 1 
M ÓW I M U SSO L IN I.

P A R Y Ż , 3 2. (P A T .) .  Z nani pi 
.^yrze b ra c ia  H ie ro m r i i Jar.
T h arau d  ea  trzym ali się , p ow ra -

Już 5.000 sklepów nie sprzedaje mięsa
L O N D Y N , 3.2. (P A T .) .  S tra jc  w cią gn ięc ia  także robotn ik ów  

m ięsn y  trw a. Jak dotąd  lu dn ość tran sp oi tow ych  w  dokach , k tórzy

staran ia  za żegn an ia  stra jku  
przez m in isterstw o  pracy  oraz  
zw iązek  za w od ow y  robotn ików  
tra n ep ortow ych . Z au w a żyć n a le ­
ży, żo s tra jk u ją cy  p o d ję li ak cję  
bez d e cy z ji uwiązku zaw odow e­
go. W god zin ach  p co o łu d n .o w y ch  

eając * A b isy n ji w R zym ie, gdzie o d b y ła  się  dłuższa n arada p raco  
uzą/ukaii w y w a d  z M ussolin im . d a w ców  z generaln ym  sekreta 
Z tego . Co M m ssołini o ś w ia d c z y ł , , rz t m zw iązku  za w od ow eg o  ro b o 1
w ynik* ie  poeiada  on  zam iar 
p row a d zen ia  nadal k am pan ji abi 
syń sk ie j, n ap rzek ór  lamkcjom i 
w arunkom  atm osfery czn y m  W ło 
chj* p o s ia d a ją  —  pow ied zia ł M us 
so lin i —  100.000 żo łn ierzy , któ­
rzy  p rzeb y li porę desze zow ą ju ż  
w  zeszłym  roku. N ie  c z u ją  się

n ików  tra n sp ortow y ch , p. Be 
v ih ‘ fcm. O p ó łn o cy  na zg rom ad ze­
niu s tra jk u ją cy ch  B evin  p rzed ­
staw i rezu lta ty  narad , w ó w c-a s  
pow zięte  zostan ą  osta teczn e  de­
cy z je  w  sp ra w ie  konty nuow ania 
stra jk u , w zg lęd n ie  p o w ro c ie  do 
pracy. P od ob n o  rozu lta t r.arad 
B evina z p ra cod a w ca m i je s t  ne-przez to w ca le  g o rze j, a w ięc i .n  

nj zn iosą  p orę  ae*zęzow ą rgw jń e  [ £a*tywny.
dobrze. O grom n e są, o czy w iśc ie , | I  O N D Y N , 4. 2. (P A T .) .  —  N a- 
t-rudności teren ow e, n iem n ie j je d  £tró j w śró d  stra jf u ją cy ch  ro b o t­
y k  *Vłoehy będą nadal p r o w a - . m ków  przem ysłu  m ięsn ego  je s t  
da ić w o jn ę . bardzo g w a łtow n y . R ob otn icy  ob-

N A  F R O N T A C H  SP O K Ó J...

R Z Y 7I, 3. 2. (P A T ) .  K om u n i­
kat u rzędow y N r. 113. ,

M arsza łek  B a d og lio  te le g ra fu ­
j e :  na fr o n c ie  som alijsk im  p ro ­
w adzona je s t  da lsza  o rg a n iz a c ja  
te ry to r jó w  pom iędzy  G anałe D o- • 
r ia  i D aua Parnia. W od zow ie  i | 
w o jo w n icy  p r o w in c ji  G alla  Bora 
r.a w sp ó łd z ia ła ją  czyn n ie  z .  od-| 
dzia łam i w łosk iem i p rzeciw k o 
g ru p om  w o jsk  ab isyń sia ch , r o z ­
p ro szo n y ch  w  teren ie .

N a  fr o n c ie  erytre jgk im  n ie za­
szło n ic  g od n eg o  u w a gi L otn icy  
d ok on ali szeregu  lotów  w yw ia dów  
czych  w  s tre fie  Am ba A la g  oraz 
w  D an k alji.

L O N D Y N , 3- 2. (A T E ) .  Z A«J- 
di# A b e b y  don oszą  N a obu fr o n ­
ta ch  p a n u je  spoku j. Na fro n c ie  
p o łu dn iow ym  od b yw a  sic. przegra  
pow an ie  w p jsk  ab isyń sk ich . Siły 
ab isyń sk ie  w yn oszą  ok o ło  250.009 
lu dzi. P o  trzy ty god n iow ych  desz­
cza ch  n astąp iła  dziś p og od a , to  
u łatw ia ru ch y  w o jsk  ąb isyń sk ich .

...CZY ZN Ó W  W IE L K A  B IT W A ?

L O N D Y N , 3. 2. (A T E ) .  W e ­
d łu g  d on iesień  z D essie  rozpoezę-

staw ili ca łe  Sm ith F ie ld  M arket i 
p a tro lu ją  w szystk ie  w e jśc ia  do 
hal, n ie d o p u szcza ją c  Ma żadnych  
Iran zaey j m .ęscm . S tra jk  ob e jm u ­
je  ogółem  do  10 ty s ię cy  ludzi. 
S tra jk u ją cy  czyn ią  staran ia  o

w y ła d ow u ją  m ięso  m rożon e, Sm*th 
F ield  M arket sp rzed a je  bow iem  
przew ażn ie  m ięsu m rożon e, kon ­
su m ow ane p rzez  p rzesz ło  80 p roc. 
m ieszk ań ców  w ie lk ieg o  L on dyn u .

S tra jk  zapow iada  s ię  w  każdym  
ra z i"  na pa rę  dni i od  ju tra  po 
eząw szy 5o00 sk lepów  m ięsn ych , 
za op a tru ją cy ch  lu d n ość  L ondynu , 
n i»  będ zie  p os ia d a ło  m ięsa  na 
sp rzedaż. R ów n ież  w ie lk ie  restau  
r a c je  o d czu ją  ju tr o  brak  m ięsa.

L O N D Y N  4. 2. (A T E .) .  — D ziś 
w  n o cy  n a  zebran iu  zw ołan em  
p rzez  kom itet stra jk ow y  p ra co w ­
n ików  rynku m ięsn ego , u ch w alo ­
na k on tyn u ow a n ie  stra jk u , k tóry  
ju ż  w’  dniu w czorajszym i p rzyb ra ł 
pow ażn e rozm iary . O koło  god zi­
ny p ierw sze j p o  p ó łn o cy  s tra jk u ­
ją c y  o b sa d z ili w szystk ie  d o jazd y  
do cen ra ln ych  hal, u n iem ożliw ia ­
ją c  d ow óz m ięsa.

W e w czesn y ch  g od zin ach  ran 
nych  od d z ia ły  s tra jk u ją cy ch  u da ­
li się  dom ów  lon d yń sk ich , gd zie  
u n iem ożliw ion o  p ra cę  ro b o tn i­
kom, za tru dn ion ym  p rzy  w y ła d o ­
w yw an iu  m ięsa, W czora j nad 
szed ł do portu  S ou th am pton  ła- 
dunek m rożon ego  m ięsa  z A rgan - 
Iny w  ilo ś c i 1,100 tonn R o b o tn i­
cy  p ortow i p rzeszk od z ili jed n a k  
w w yła d ow an iu  m ięsa.

D ziś  pop o łu d n iu  odbędzie  się 
pon ow n e zebran ie  s tra jk u ją cy ch  
p ow zięc ia  osta teczn y ch  dfccysyj W 
sp ra w ie  roz-szarzenia stra jk u  na

d-ostawy o w o có w  i ja rzyn . W  ra ­
zie rozszerzen ia  stra jk u  zannerzo 
ne je s t  zorga n izow a n ie  sam opo. 
mocyF sp o łeczn e j, d c  k tóre j w esz 
,I;by  stu d en ci u n iw ersytetu .

tygod n ia  także z p rem jerem  cze ­
ch os łow ack im  „H odżą . N arazie  
brak b liższy ch  w ia d om ości na te 
m at d o tych cza s  od b yty ch  rozm ow . 
M ożna jed n a k  p rzyp u szcza ć, iż 
p o zo s ta ją  on e w  zw iązku przede- 
w szystk iem  z o rg a n iz a c ją  b ezp ie ­
czeń stw a  w  E u rop ie  cen tra ln e j.

D la za gw aran tow an ia  n icza leż  
n ości A u strji trzeDa, — ja k  pod 
kreślą  „O u v r e “  —  ab y  państw a 
M ałej E n ten ty  ro zc ią g n ę ły  na A n 
s tr ję  sw ó j układ w za jem n ej p o ­
m ocy , k tóry  o b e cn ie  s tosu je  się 
ty lk o  do ataku na g ra n icy  Cze­
ch o s ło w a c ji. N a stęp n ie  n asu w ała  
by  sie  rów n ież  k w estja  udzia łu  
F r a n c ji w  tym  p a k cie , ja k  rów - 
n ież i sp ra w a ok reślen ia  r o ri W. 
B rytan ji. P o  tych  rok ow a n ia ch  in  
leża łoby  je s z cze  zd e fin io w a ć  sta ­
n ow isk o  W łoch .

W o b e c  ch w ilo w e j n ieob ecn ośći 
W łoch  w  p o lity ce  eu rop e jsk ie j, 
w skutek zaan gażow an ia  się  ich  
w  A fr y c e , pant n addu n ujsk i, jak  
pod k reśla  E x ce ls io r " , by łby  te­
raz tru d n y  do zrea lizow ania .

P A R Y Ż . 3. 2. (A T E ) .  W z . / ią z -  
ku z toczą cem i się  rokow aniam i 
dyploniatym znem i sp ra w ozd aw ca

za gran iczn y  „P a r is  S o ir“  p is z 5, 
że p ertra k ta cje  te nie zakończą 
się  ja k iem iś  konKretnem i p osu ­
n ięciam i. '

S T A N O W IS K O  W ŁO C H  —  
N E G A T Y W N E

R Z Y M , 3. 2. (P A T )  ' S tan ow i­
sko w łosk ie  w  sp ra w ie  zagad n ie­
nia n addu n ajsk iego , bed ącego  o- 
statn io  tem atem  rozm ow  d y p lo ­
m atyczn ych  w L on d yn ie  i P a ry ­
żu, zosta ło  n aśw ietlon e  « n astę­
p u ją cy  sp osób  p r z e z " d ek la ra cję  
złożon ą  dziś w  m in isterstw ie  pra 
sy  i propagan dy .

„S tu d ja  nad paktem  n addu n aj- 
skim  p rzed sięw zięto  rok  tem u na 
podstaw ie  k on k retn ych  p rzesła ­
nek. D ziś p ro jek l 't e n  przesta ł 
być  aktualny, pon iew aż by ł on  
w łączon y  do system u, k t ir y  zo ­
sta ł zan iech an y  i p -ze s ta ł fu r k e jo  
now ać. W łocn y  nadal g otow e  są 
sp ełn ić  sw e obow iązk i w obec Eu 
ropy , aio sa n k cje  w n iosły  do sy ­
tu a c ji n ow y czyn n ik , k tó iy  d o ­
p row a d ził ao s cy s ji pom iędzy  pań 
stw am i, m ającem i w ziąć  u dzia ł w 
pakcie  n ad du n a jsk im ".

B an d ytyzm  w  W arszaw ie
D w a  p rc c e s y  o r a b u n k i  w  b i a ł y  d z i e ń

C h l o e i r t i e i
Opady

W p ó łn o cn y ch  i poluun ow ych  
d zie ln ica ch  w czora j u trzym yw ała  

ię p ogoda  pochm urn a, z opada 
mi w p ostaci prze lo tn ych  desz- 
t zów na p ó łn ocy , deszczu  lub de­
szczu  ze śn ieg iem  na po.udu iu  
k ra ju . W  T a tra ch  p ad ał śn ieg. 
T em p eratu ra  o godz. 11 ej w yn o ­
s i ła : 1 st. m ro zu ’ w  Zakopanem , 
1 st. c iep ła  w K rakow ie i S u w ał­
kach, 2 w K ie lcach  i G rodn ie, 3 
w P ozn an iu , W iln ie  i P ińsku , 4 w 
W a rszaw ie , G dyni, Łudzi i L w o­
w ie, a ó w  Lucku  i Z a leszczyk ach .

D ziś —  przew ażn ie  pochm urn o 
z opadam i, w p ostaci śn iegu  w 
góraeh  i na p ó łn o cy  k ia ju , a de- 

zczu w pozę ta łycli d zie ln ica ch , 
sz czeg ó ln ie  obl'itvoh  w  M ałopol 
n n  W sch o d n ie j. Ho n ocn ych  przy- 
m j-ozkach —  dniem  tt m peratura 
w pobliża  0 stopn i. Słabe lub u- 
m iarkow ane w iatry  p ó łn ocn o  - za­
chodn ie

Zaciekła w a łk a  o przełęcz
S t u d n ia  celem w y c i e c z k i  w ł o s k i e j

P A R Y Ż , 3. 2. (P A T ) .  P oeta  fu ­
tu rysty czn y  i cz łon ek  akadensji 
w łosk ie j M arin etti, k tóry  bra ł u- 
dział w  b itw ie  o p rze łę cz  \Va- 
rieou , w  w yw iadzie  z k oresp on - 
tent.em IIavasa o p ow ied z ia ł w ie ­
lo c iek aw ych  szcze g ó łó w  z p rzeb ić  
gu b itw y , k tóra  trw ała  od 20 do 
21 styczn ia .

'.b igyń czyk om , k tórym : d o w o ­
dził ras K assa  za leżało ną s fo r s o  
w a i.m  przełączy , by  p rzed rzeć  się 
do H aus len  i p rze c ią ć  w łosk ie  li- 
n je  k om u n ik acy jn e . A b isy ń czy cy  
rozp orzą d za li w ie lk ą  ilo ś c ią  am u­
n ic ji. O gień  ich w  c iąg u  4 dni i 
•1 n ocy  nie u staw ał a ni na ch w ilę  
O ddzia ł 1300 żo łn ierzy  w łosk ich  
n a leżą cych  do d y w iz ji czarn ych  
koszu l, by ł o b le g a n y  w m alej fo r  
ty fik a c ji , k tóre j je d y n ą  obraną 
b j ł  n iski kam ien ny m ur N ieprzy  
ja c ie l rzu c ił na ten posterunek  
15.000 żo łn ierzy

W łosk im i oddzia ła m i, zarnkn ;o-

tymi _w fo r c ie  doweden} gen era ł 
d yw ijy i, k tóry  k ilk ak rotn ie  w y ­
padu! na czek 1 częśc i za łog i, u de­
rza ją c  na n ie p rzy ja c ie la .

C elem  je d n e j z tych  w ycieczek  
było  op a n ow an ie  studn i, zn a j d u ­
ją c  aj się  w  o d le g ło ś c i 4 kim . od 
fo r fu . A m u n ic ja  w y cze rp y w a ła  cię 
i brąk  b y ło  wod.y, p on iew aż droga  
do sf.udm b y ła  od c ię ta . A n i przez 
ch w ilę  jed n akże  żn jn jerzy  n ie o- 
pa n ow ała  panika . O bsłu ga  kąrą . 
b illów  m a szyn ow ych  dob row oln ie  
w yrzek ła  się  p rzezn a czon e j dlą 
n ie j w ody, by n ic  u szczu p lić  zą- 
p cs ćw , k on ieczn y ch  do ochładza 
r.ia k arab in ów  m aszyn ow ych

K ied y  p rzy sz ły  pos iłk i, ra i 
K assa zrozium iał, H u siłow an ia  
je g o  p rze c ię c ia  w łosk ie j l in ji  k o ­
m u n ik acy jn e j za k oń czy ły  się  n ie ­
pow odzen iem . S tra ł y  oddzia łu , 
k tóry  się b ro n ił w  fo r c ie  oraz  ko 
luńm y, która p od ążyła  mu z p o ­
m ocą , w ynoazą 6u0 zabitych  i 
ran n ych .

Stosunki bezp ieczeń stw a  w  sto ­
licy  p ozosta w ia ją  w ie le  do ży cze ­
nia, cze g o  n a jlep szy m  dow odem  
są  d w ie  spraw y, rozp atryw an e 
w czo ra j w  Sądzie  O k ręgow ym  w 
W arszaw ie  o napacly bandyckie, 
dokonane w  b ia ły  dzień  na u li­
cach  W a rszaw y.

P o  sk oń czon e j prasy , k e ln er je ­
dn ej z resta u ra cy j, Sk órczyń sk i, 
udał się w  A le je  U jazdow sk ie  i 
Ua.adł na ław ce, b y  kilka m inut 
od począć . P o  pew nym  czasie  p o d ­
szed ł do ław ki ja k iś  osobn ik , k tó ­
ry bez słowra zad a ł S k órczyń sk ie- 
łnu nożem  c io s  w  szy ję  i k rzyk n ą ł: 
..D aw aj p ien iądze  na w ó d k ę !"  K ie  
dy S k órczyń sk i od p ow ied z ia ł, ie  
p ien iędzy  n ie ma, w ów czas  ban d y­
ta zadął mu k ilka c io só w  w 
brzu ch  1 w  plecy . N a podn iesiony  
przez n apa dn iętego  alarm  prze­
ch od n ie  pogon ili za u ciek a jącym  
napastn ikiem , k tórego  po d łu ższe j 
p og on i zatrzym an o. Jeden  p o li­
c ja n t  nic m óg ł sob ie  dać z nim 
rad y  i d op iero  trzem  po lic jan tom  
udaio się  od p row a d zić  opryazka 
do kom isn rjatu .

D op iero  w  k o m u a r ja c ie  okaza­
ło  się , że ten  sam  n apastn ik  kilaa 
m inut przedtem  n apad ł na innyc-h 
dw óch  k eln erów , Józefa H ofb a u e-

ra  * R yszarda  B arezaka, od  k tó­
rych  zażądał poa  groŻDą noza g o ­
tów ki, o św ia d cza ją c  im „N a  ży ­
ciu  n ic  mi n ie zależy, bo przed  
ch w ilą  zostałem  w j p u szczon y  z 
w ięz ień .a  i nie mam z czego  ży ć" .
Jednak oby d w a j n ic  zlękli się  g ro ­
źby, n apastn ik a  zatrzym ali i o d ­
prow adzili do p osteru n k ow ego. G- 
pryszk ow i j«d n a k  udało  się  zb iec 
i w  kilka m inu t p óźn ie j p ow iórzy f 
n apad w  A le ja ch .

B and ytą  okazał się F ran ciszek  
K rześlaK . T łu m a czy ł on  się w  ten 
snosób że przebiegu  za jśc ia  nie 
pam ięta, g d yż  by ł zu pełn ie  p ijan y .
Sąd O k ręgow y  skazał oproszk a  na 
4 lata  w ięzien ia .

P o d o b n y -p rz e b ie g  m iał drugi 
napad bandyck i k tóry  rów n ież  obydw u  po p ó łto ra  
rozpozn aw ał w czo ra j Sąd O kręgo-1 n ia  k sżd cg o .

wy. Do h a n d lu ją ce g o  r.a w ózku o- 
w ocam i na P radze K w iaJcow sk le- 
go  p od eszło  dw-óeh osobn ik ów  —  
ja k  się p óźn ie j ok aza ło  —  b ra c i 
CzarnecK ich, k tórzy  zażądali ped 
groźb ą  p o b ic ia  w yd a n ia  u targo- 
w anyeh  pien iędzy, W ob ec  tęgo, że 
K w iatkow ski odm ów ił, za ” ?? ]! go 
b ić , C h ccia ż  za jśc ie  ca łę  m iało 
m ie jsce  w  ru ch liw ym  punkcie m ia 
Bta, n ikt K w iatkow skiem u nie 
p rzyszed ł z pom ocą  i jed en  ze  zbó­
jó w  zadał K w iatkow sk iem u  c io s  
nożem , a d ru g i og łu szy ł go u de­
rzeniem  odw ażn ika  w  głowTę i w y ­
rw ał 130 zł. z toreok i.

W yw iąza ł się p ościg , w  w yniku  
k tórego  obydw u  naD astników  
s ch w w ru o . Sąd O k ręgow y  skazał 

raku w ięzie -

W j&ftn wÊgfm nem
P o p i s y  r>a dzJś

Gan. 1. Dyst, 2400 m. Nagr. 300 00 kg., Baltazar, Yerkay a, 5!» kg., j

Ta la ry Marji Teresy
z r z u c a j ą  s a m o l o t y  w ł o s k i e

LONPY.N’ , i .  3. (A T E ) .  7. A d- 
dis A b eby  d o n o szą ; W  p ro w in c ji 
B ale (n a  fr o n c ie  p o łu d n iow ym ) 
sa m olot ’.'* w łosk ie  z iz u c ily  w ielką 
ilo ść  prok lan iaeyj, n a w o łu ją cy ch  
lu d n ość  m uzu łm ańską do p o w sta ­
nia p rzeciw k o  rząd ow i w  A d d is  
A beb ie . W  n iek tórych  p rok lam a­
c ja ch  by ły  zaw in ięte  ta lary  M arji 
T e n  sy.

D ow-óuzlw o w ojsk  ftbisyńskieb 
w p ro w in c ji S idam o o b ją ł op ró cz  
gen era ła  C abrie  M ariana gen era ł 
B a lch ab , k lóry  uehouai za do* 
św ia d czon eg o  i zd o ln eg o  w odza. 
P rzed  paru laty  g en era ł B a lchab  
stał na cze le  p ow stan ia  p rzecia

ko n egu sow i, lecz  po w ybuchu  
dzia łań  v o je n n y ch  zosta ł u łaska­
w ion y  i o trzym ał d ow ództw o  je d ­
n ego  i  od d z ia łów  ną fro n c ie .

Z kol i sądow ych  don oszą , że 
w c iąg u  b ieżą cego  m iesią ca  na­
stąp i k on fisk a ta  m ajątku  w szy ­
stk ich  ob y w a te li w łosk ich  zam ie­
szka łych  w  A b isy n ji.

B U D A P E S Z T , 3. 2. (A T E ) ,  Na 
W ęgrzech  p a n u je  n iezw ykła c ie p ­
ła p ogoda , in enotow an a ad w ielu  
lat. Na połu dn iu  drzew ą  o w o c o ­
w e kw itn ą . W śród  u in ik ó e  panu 
je  w ielk ie  za n iep ok o jen ie  spow o- 
du p rzed w czesn e j w iosn y , która 
m ożt u stąp ić  m ie jsca  nnozum .

Kłopoty z  etatyzmem
P o s i e d z e n i e  K o m i t e t u  

E k o n o m i c z n e g o
Dz-’ś popołudniu odbędzie się pusie- 

drenie Komitetu Ekonom iczirgo Mi- 
ąisfcrÓw, na ktorem omówiona bodzie 

prz-d&iebłariitw państwowych 
oraz plan konferencji gospodarczej, 
mającej się odbyć z końcem bieżcce- 
g s  wiesiaca.

V końcu tygod.u i  odbędzie fl.ę po- 
siedzenie Rad\ Ministrów Uchwalone 
będą ostatnio projekty, ustaw, które 
rząd dc i5  lutego przedłożyć ma Sej­
mowi oraz omówiony będzie plan in­
westycyjny.

Redukcja w pływ ów
z c  s p r z s d c ż y  s o li

N a w esioia jszen i posiedzen iu  
K om is ji B u dżetow ej, przed  p rzy ­
stąp ien iem  do dy sk u sji og ó ln e j 
nad budżetem , przegłosu w ano 
dział M on opoli, p rzy jm u ją c  sze 
reg  pupruw ek re feren ta  u zgo ­
dn ion ych  z rządem . M iedzy  inne- 
m w p ły w y  ze sp rzeda ży  soli 
zm n ie jszon o  o 8.13-5,900 zł.

M a f y  o o p y t
n a  o w o c e  p o ł u d n i o w e

N a rynku k ra jow y m  p otęgu je  
się spadek  popytu  na ow oce  p o ­
łu dn iow e, zw łaszcza  pom arańcze.

O sta tn io  zuczęto  sp row ad zać  z 
l l i « z p a n ji  t. zw  „m alinow e'* p o ­
m arańcze, które jed n a k że  okaza­
ły się  n iew ie le  sm aczn ie jsze  od
pom arań cz zw yk łych .

H u rtow n icy  i detali.śti ow ocu 
wi skarżą się  pą m usow e p su cie  
*iy i g n ic ie  ow oców  polim nio- 
w y tb , co  p rzyp isyw an e je s t  nie- 
żw yk le j o tej porzę lok u  tem pe­
ratu rze. K u pcy  ow o co w i liczą  się 
zc stratam i w b ieżącym  sezonie.

zi. Ploty: Laay uandgen, st. Ferdy­
nandów o9 kg., Huron, Kustkiewicza, 
74 kg,, j. Kowalczyk, Fenelui, W le n ­
ka, 39 ag,, chi. Piecruczuk, 8 ikunda
39 kg., j. Kurowski, Dorotka Frydc- 
ra, 71 kg., j. Chomicz, Rozkosz, Su;,'- 
kowej, 70 kg., Admonicji., ż.duńczy- 
kowej, >7 kg., j. Wierzbicki, M >  
chacz, Sulikowcj, 72 kg.

Gon. 2, Dyst. 1400 mtr. Nagr. 300 
zł.: La Comparsita, Rybickiego, 55 
kg., j. Kłoszewski, Turja, st. Ferdy­
nandów, 56 kg., Humbert Nicmojew- 
ikiego, 55 k g , chi. Strzelczyk, Ba- 
bońz, Whertka, 58 kg., j. Cmlyaa.

Gon. 3. Dysk 240u mtr. Nagr. 300 
zl. Ploty: CaL-men III, Sti-użyiiskieKO, 
71 kk-, j'- Sulik, Tyb-m 1’omcniackie- 
go, 7 1 kg., p. Pomemacki, Mcmfis, 
Brykowej, 7' kg., żok. Bryk, Ibeżyil- 
la. Bronikowskiego, 72 kg.; żok. t/jtj 
now Szanfari, Ferdyn .r.„ow, CO kg., 
j. Sobczyk, Manru, Trzccicw.-.kieg-i, 
74 kg., hł, NadoRki, Gigolo iSejdla, 
74 kg., Baby Boryckiogo, 7g kg

Goi’ 4. Dyst. ICliO mtr. Nagr. C0O 
zt.: Fatrna, Jamnickiej, 58 kg., j. 
Kłoszewski, Lorenzo, Ostrsyckiego,

Karczmarek, Peszt, Wcigjuwicza, 5£ 
kg., j. 7Vschowiak, R w ejtafka P. Mf 
Mroczknwej, 53 kg., Nuda, Bronlko-w 
skiego, 59 kg. i

Gon. 5. Dyst. 2600 mir. Nagr 40( 
zł. P łoty: Irbit II, Slrużyńilflcgo, 73 
kg,, j. Śulik, Lady ^andgen, S’  Fer­
dynandów, C9 kg., j. Sobczyk, Figaia 
U, Wcistowicza, "4 kg. , j Kacprzak 
Bajan, pomernackiego, 72 k f., Admo- 
nic,te, Zduńczyl owej, 4*7 kg., j. Wierz, 
b-ieśd, Gigolo, Sejdiu, 7-ł Kg., Re - 
koez, Sulikowej, 60 kg., Sekunda, 
kg,, j. Ki.rowski, Temperament, B ry  
kowej, V  kg., żok. Bryk, Ił ajwilla, 
Bronikowskiego, 72 kg., żok. Ustinm^,

Gon. 6 Dyst. 2000 mtr Nagr. 500 
zl.: Figar- II. W eislowlr-a, 61 g., j. 
Wachowiak, Baltazar. V erkay». W 
kg., j. Karczmarek, Hurun, Knstklę- 
-icza , 5, kg.,_ j K avale :, Fa-n*a, 
Jamnickiej, 59 kg.. Yoleur, Vevkay'o, 
fnt kg., j. Kłoszewski, - :igolo, Jtejdla, 
Ci kg., Kwestarka B. W ., M recjko- 
woj, 58 kg., CecYije R« nata, W erne­
ra. 57 kg., Fenaiia, Wlertka, Cu kg., 
j. Gulyaś, Labor, Mroczkowej, 6,’  jsg.

W a r s ł a w s k a  g ełdei pien'^£n<ł
z  d n is  4  i u i e r o

Dev iz ;,: Belgju 89.17; holandja i Tow. fabr. cukru 88.Ol); Węgiel 1
359.18; I ondyn 26.21; Nowy Jork (k a : Oat owioe 18.5u; StaracLowice 8aa-v. 
Del) £.22; Oslo 131.67; Paryż 34 93 i| Dla pc-zyozek państwowych f byt iw  
pół; Praga 21.92; Szwajcaria 172.o l ;  z_sta'vnych tendencja m ocnjejiza; dla 
ŚŁokholm 135 12; Berlin 212.92; Ma- akcyj utrzymana. Pożyczki doi, w o-
dryż 72.43.

Obroty dawjzami średnie; ..enden- 
cja  niejedr olita. Banknoty dolarowe 
vj obrotach prywatnych 5.21 i pół; ru 
bel złoty 4.78 i pól; dolar zloty 9.03; 
gram czystego złota 5.9241; marki 
niam. 152.5U; funty ang. 26.28.

Papiery procentowe; 7 proc. poz. 
stabilizacyjna 62,50 (odemki po 300 
doi.) C.j .OU (w  proc.); 4 proc. pań. 
poż. premjowa dularowa 52.50; 5 pr. 
konwersyjna 59.25; 6 proc. poć. do­
larowa 70.50 (w Broc.); 5 proc. poi, 
kolejowa 56,00, 8 proc. L. 14. Bant.il 
gosp. krajów. 94.00 (w proc.); 8 pr. 
obl’g. Banku gosp. kraj. 94.00 (w 
proc.); 7 proc. L Z. Banku gosp. 
kraj. 83.26; 7 proc. oblig Banku
gosp. kraj 83,25; 8 pro*-. Ł. Z. Ban­
ku rolnego 94.(10; 7 proc. L. Z Banku 
rolnego 83.25; 4 I pól proc, I Z. ziem 
skie 46.50; y proc. L. Z m. Warsza­
wy (1933 r.) 54.20 (micink1 po LonO 
zl ) 54.50; 5 proc. L. Z. m. Lo*1/!
(1933 r ) 48.00, 5 proc. L. Z m. Sie­
dlec (1933 v.) 28 5(1; C proc. oblig. m. 
Wurszawy 8 i 9 cm. 55.00.

A k cje ; Ba,ił Polski 97.30, Waraz.

brotach prywatnych: 8 proc. pożycz­
ka z r. 1925 (Dilionoweka) 90 75 (w 
proc.); 7 proc, poż, śląska 69,00 (w 
proc,); 7 proc. poż. m. Warszawy 
(M agistrat) 67.50 nv proc.); 5 proc 
renta ziemska 63.50; 3 proc poz. 
prem. budowlana 26./5 4 proc pof.
prani, inwestycyjna 53.00.

■

G i E Ł ^ A  L B u u C W A
Notowano za 1,90 k ip .: pszenica Je­

dnolita 19.75— 20.25, zbierana 19.25-—
19.75, żyto I-szy st. 12— 12 25, owies 
I-szy st. 12.75— 14, owies I-A  er. 1 4 -, 
14.25, owies IL gi sl 13.25 —  13-50, 
jęczmień orowarny 13— 15,60, gaż, U 
14 . 14.60, gat U l-ci 13.75 — 14, 
gatunek !V -ty 13 50 — 13.73, groeh 
polny 19—2'), wyka 19.59 —  20.50, 
groch A ietoria a l —38, peluazaa 21,50 
-^22.60, seradela ppdwójdie czyszczo­
ną 22—83, łubin niebieski i>.5<. —
8.75, żółty ltl.óO —  11, rzepak zilim- 
wy 42,50 43 50, rzepik zimowy
41.50 —  42.50, rzepak letni 41.60 — 
42.5*. rzepik letni 42— 43, siemię ląls 
ne 32.50 33.50, koniczyna czerwo­
na surowa bez grubej kanianki loO—
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0 gcłszeniu gospodarczem Polski
D o K o n c z e n i e  p r z e m ó w .e m e  w i c e p r e m i e r a  K w i a t k o w s k i e g o

Nasz
°a  w ie le  w ad . Is tn ie ją  jed n a k  
•nutl-wości p rzyg otow a n ia  p r o ­
jek tów  za sad n iczy ch  i oca lan ia

system  pod atk ow y p o s ia -  N iezbędn ą  Jest przeD udcw a na
szych  trak tatów  h a n d low ych  i ta 
ryfjr ce ln e j, k tórab y  w yra ża ła  ja ­
kąś p od sta w ow ą  m j §1. Z aw ieran e

n iektórych  podatk ów . Jeżeli do- dotąd  trak taty  b y ły  rob ion e  d o ­
strzegam y słuszn ie  b łę d y  i n iedo 
n iagania ze stron y  u rzędów  sxar 
now ych, to  h ie m ożem y zam ykać 
oczu f na duże n iedom agan ia  w 
stosunku obyw ate li do skarbu 
Państwa. Is tn ie ją  o czy w iśc ie  trud 
n ości p ła tn icze , ale w  w ie lu  w y ­
padkach  Jest św ia dom e u ch y la ­
nie s ię  od  obow iązk u  p od a tk ow e­
go. Z w róciłem  cz u jn o ś ć  w ładz 
na to z jaw isk o . P o lecA em  p rzed ­
staw ić  sob ie  akty  podatkow e sze CZy_ 
rpgu o so b is to śc i i in sty tu cy j, k tó l  
re gło-sza n iera z  w zn iosłe  zasady  
w stosunku  do państw a. Z  ubole 
w an lem  przek on a łem  się, że is t­
n ie ją  w  ty ch  w ypadicaeh duże za ­
leg łośc i i to  w  p od atk ach , które 
te in sty tu c je  o d  sw otoh p ra co w ­
n ik ów  n ierzadk o ju ż  p rzea  k  Iku 
la ty  p o b ra ły  i do kasy  sk a rb ow ej 
n ie w p ła c iły .

D ru g iem  zagadn ien iem , zwiana 
nem  ze stroną d och odow ą bu d ­
żetu , to  bezp ośred n ia  d z ia ła ln ość  
g osp od a rcze  państw a N ie należę 
do d ok try n a ln y ch  p rzeciw n ik ów  
etatyzm u, je s te m  jed nak  p rzeciw  
n iklem  zarftz no p od rzu ca n ia  
państw u d e ficy to w y ch  i p rze s ta ­
rza ły ch  p rzed sięb iorstw , ja k  i 
f in a n so w a n ia  im p rez  gospod a - - 
ezych , w ym yślan ych  p rzez  je d ­
nostki o  n iepoh am ow a n ej ek spar 
r.ji, a  p o zb a w io n y ch  sensu . P r a g ­
niem y u czy n ić  tu p ew ne p osu n ię ­
c ia . n a ic jzan e p rzez  zd row y  roz  
sądek. N ow e in w e sty c je  w  p iz e d -

brze, ale ja k o  ca ło ś ć  n ie  rep re ­
ze n tu ją  je d n o lite j m yśli p o lity cz  
n e j.

Ostatnim f najważniejszym 
punktem jest oszczędność w wy­
datkach DUblicznych, państwo­
wych i samorządowych. Jak to za 
danie da się wykonać, nie umiem 
dziś jeszcze powiedzieć. Jest to 
zagadnienie trudne i skom D likc- 
wane. Tu jednak leży istota rzc-

P r z e jś c ie  od  stanu  o b e cn e g o  do 
stanu n orm a ln ego  je st Zadaniem 
n iesłych a n ie  tru dnem . Są ledn ak  
w  h is to r ii  n arodu  rea ln e  dow ody 
n iezw yk ły ch  su k cesów  g d y  z ja w i­
ła  s ię  sk on cen trow an a  w o la  sp o ­
łeczn a , św ia d om ość  ce lu , w ysiłek  
p ra cy  i c ie rp liw o śc i D la  te g o  w y  
silku  zb io ro w e g o  p ra g n ę  z jed n a ć 
iak n a j w ię ce j gru p  sp o łeczn y ch , w 
im ię p rzysztości i rozw o ju  p a ń ­
stw a i n arodu , W im ię  lepsze j 
p rzy sz ło ś c i lic zn y ch  rzesz  n a­
szych  obyw ate li. S iln ie js zy  gosn o

in te ligen t, k u n iec  - p rzem y sło ­
w iec —  to  s iln ie js zy  skarb i s il­
n ie jsze  p aństw o.

„ZEBYTO POTRAFILI"
W  dysk u sji, ja k a  s ię  rozw in ę ła  

po przem ów ien iu  p. m in. K w ia t­
kow sk iego, m ów ion o  o  zad łu że­
niu ro ln ictw a , o  kartelncn , o  mia 
szkan iach  d la  n a u czy c ie li, o  zhiu 
rokratyzow an iu  P ro k u ra to rii Ge­
n era ln ej (p od a n o , że  P rok u ra tor­
ia  p rzeg ra ła  w r  1933 r 55 proc  
spraw , g d y ż  p o d e jm u je  s ię  o b ro ­
ny ta k ich , k tóre  m a ja  m in im alne 
szanse. N a jw ię c e j czasu  jed n a k  
p ośw ięcon o  spraw om  p odatk o­
wym , trak tow an iu  z  n ie u fn o śc ią  
p ła tn ików , egzek u torów  i t. d. 
P os. H u iten  -  C zapski p rzyp om ­
n ia ł p ow ied zen ie  o  „d o d a tk a ch  do 
p od a tk ów  i p oda tk ach  od  doda t­
k ó w ", k tóre  sta ło  s ię  p rzy s ło w io ­
w e, a pos. Jab łoń sk i zauw aży ł, że 
w  P o ls ce  ile  je s t  u rzęd ów  sk arbo  
w ych , ty lu  je s t  D u n ik ow sk ich , 
k tórzy  z  n icze g o  rob ią  z ło to .

P . m in. K w ia tk ow sk i; —  Żeby 
to  p o t r a fi l i !

.D a lszy  c ią g  dy sk u sji, k tóra  bę 
dzie  p o łączon a  z rozp ra w ą  gene-

da rcze  obyw atel, ch łop , robotn ik , ralną, o d roczon o  do dziś,

P r z e g l ą d  prasy
B E ZN A D ZIE JN O Ś Ć

W  osta tn im  num erze orga n u  
„L e g jo n u  M ło d y ch " w „N ow em  
P ań stw ie  P r a c y "  (N r . 1, Rok 
1936) kom en dan t g łów n y  L. M . p i­
sze, a n a lizu ją c  ob ecn y  stan rze­
czy w  P o lsce , w  zw iązku  z  o d e j­
ściem  M arsza łka  P iłsu d sk ieg o  i 
w ytw orzen iem  się d la  p ok olen ia , 
którem u przew odził, pustki ideo 
w e j :

1 właśnie tę pustk. ideutrę po­
większyli przez swoją koncepcję U- 
stroju bezideowego, kierownicy na- 
t-zej nawy państwowej. Jakc środka 
użyli do tego nowej Ordynacji W y­
borczej. która wyeliminowała wszel* 
kie tendencje dynamiczne, imrowa- 
dtajać życie publiczne społeczeństwa 
na płaszczyznę wegetacji politycz­
n e j"

T oteż , zdaniem  m łodzieży  sa n a ­
c y jn e j :

„K to tkwi w życiu i nie jesf tylko 
mędrcem ze szkiełiciem w oko, ten 
łatwo stwierdzi, żc stan, który się 
wytworzył, nie doprowadzi by naj 
mniej do rozwoju naszej nPodei Pań­
stwowości a wprost przeciwnie prze­
wieść musi do pomniejszania potęgi 
Rzeczpospolitej.

Zdaje się nam, że rówrież tw órcj 
1 eTtuzjaśd tych koncepcyj moglf się 
przekonać, że eksperyment miast ko­
rzyści, tylko szkody krajowi wyrzą­
dził".

W  tem żu sam em  p iśm ie  sana

cy jn em  zn a jd u jem y  tak ie  w yzn a ­
n ia :

„Pojęci,, obozu prorządowego prze­
stało w Polsce istnieć. Próba szero­
kiego waeh.aiza politycznego w ra­
mach RBW R nie tdała życiowego 
ogi.am.nu.

Pewnem jest tylko, że gdyby do­
tychczasowi kierownicy rozwiązanego 
BBWR. uczynili nową próbę zdoby­
cia społeczeństwa i poddania go 
sWdijn wpływom —  to próba ta mu­
siałaby dię skończyć fiaskiem

T eraz  k iedy  sk oń czy ły  się sub- 
sy d ja , la k  oarazo  u tru a m ające  
w łaściw e sp o jrze n ie  na rzeczy w i­
s tość , naw et m łod z .eż  sa n a cy jn a  
życz liw a  obecnem u reżim ow i, w i­
dzi je g o  s ła b ość  i og rom n e w ady. 
N ie  d z iw n ego , że sy g n a lizu ją c  
w zm ożoną ak tyw n ość obozów  n a­
c jo n a lis ty cz n e g o  i sóc ja l-k om u m - 
styczn ego , m łod zież  ta z żalem  
w spom ina zm arnow an e ok azje  i 
stra con y  czas...

N IE Z W Y K Ł E  W lD U W IS K O

J u ż  przeszed ł rok  i 4 m iesiące , 
ja k  zm arł ś p Jakób  hr. P otock i, 
p o w o łu ją c  do ży cia  w  sw oim  te ­
stam en cie  je d n ą  z n a jw ięk szych  
w  P o lsce  fu n d a cy j. M a on a  d op o ­
m óc do w alk i z groźn ym i w ro g a ­
mi lu dzk ości —  rakiem  i g ru ź licą .

T ym czasem  fu n d a c ję  r o z sa d z i-

W
M echanizm , potęgujący w zro s t bezrobccia
btednorr hole automatyzacji

Głodny człowiek ogląda masy to w aró w  za  szyba w y s ta w rw ą
s ięb forstw a ch  p a ń stw ow y ch  będą 
bad an e u punktu  w id zen ia  ich  ce 
lo w o ś c i ; M otan ą  u n orm ow an e 
p rze p isv  b :la n s o "7e i p o d a tk o w e ; 
nastąpi sp rzed a ż  n iek tórych  o b ­
iek tów  w  ręce  kap ita łu  k ra jo w e ­
go p rzy  zan iacie  c z ę ś c 1 gotów ką 
z u p rzy w ile jow a n iem  podatko 
« e m  i zobow iązan iem  utrzym a 
n ia  p rzed s ięb iorstw a  w  ruchu- 

D Ł U G I
P rzech od zą c  do dzia łu  d łu g ' v 

pa ń stw ow ych , p. m in is ter  p o d ­
kreśla , że w obs łu d ze  d łu g ów  za ­
g ra n iczn y ch  p a ń stw o  p o lsk ie  w y  
w iąza ło  s ię  ze sw y ch  zob ow ią ­
zań  ja k n a ja K u ra tn .e j i tak sam „ 
n o»tąp i w  p rzy sz ło ś c i. O żadnej 
zm ian ie  ty c h  w arun k ów  m ow y 
b>‘S n ie  m oże Jeże li w ię c  w  osta t 
n ich  dn iach  na p od sta w ie  ja k ie jś  
plotki obn iża  się  kura pożyczk i 
-.tab ilizacyjnej n a  g ie łd z ie  w a r ­

szaw sk ie j, to  o czy w iśc ie  m i.iister  
nie m a obow iązk u  w a lczen ia  z 
taką plotką a w**-*

M u sia ł k toś sp ro s to w a ć  p o g ło ­
ski  ośw ia d cza  P- m in is ter  — w
zw iązku z zam i trzon em  i zmran ur.i 
statutu  B anku P olsk iego Wsstyśtj 
kie o b c c m e  p ro jek tow an e  P ’2ez 
Bank P o ltk i zm iany są uzi adnio- 
ne z m in istrem  skarbu, kfi rago 
p raw a  u sta lon e  osta teczn ie  w  ro ­
ku 1931 n ie  u le g a ją  n a jm n ie js z y  
zm ianie.

P L A N Y  N A  P R Z \ S Z L O S Ć  
W  osta tn ie j c zę śc i sw ego  prze ­

m ów ien ia  p. m in ister  stw ierdza, 
że okres d ek re tow j m iał ch a ra k ­
ter zabiegu  ch iru rg iczn e g o  i ja ­
ko taki n ie m oże s ta n o w ić  sam  
przez snę p rogram u  u zdrow ien ia  
g ospoda rstw a  n arod ow eg o . M u si­
my p r z e jś ć  o b ecn ie  do p rogra m o­
w ej odbudow y i stop m ow eg o  o ż j 
w ien ia  życia  g osp od a rczeg o . (Jele, 
ja k ie  teraz s to ją  przed  nam i, są 
n a stę p u ją ce :

M usim y na p ierw szem  m ie jscu  
p o s ta w ić  system atyczn e w zm oc­
n ien ie  g osp od a rstw a  w si, a d ro- 
>nego ro ln ictw a  w  sz czeg ó ln ośc i. 
M usim y z w ró c ić  uw agę na zd oby ­
w anie rynku w ew n ętrzn ego  przez 
naszą p rod u k cję , a w  sz cze g ó l­
n ość . ua zd obyw an ie  K resów  

sch od n ieh . M usim y dążyć do o- 
ci rony  procesow  ren tow n ych  w 
g osp od a rstw ie , a w n asze j polity  
c{ ikarbow -ej, p odatk ow ej i w sto 
sunau opara lu  p a ń stw ow eg o  do 
zagadn ień  g osp od a rczy ch  odw ru- 
< -ć „ ię  od p ła tn ik ów  op iesza łych  
i m azi ba n k ru tu jący ch , sk iero- 

ać  tao uw agę na tych , którzy  
pi tra fią  p racow a ć p ozytyw n ie. 
• lu sim y  dążyć do rozw o ju , han- 

u i k u p iectw a, op artego  o w ła ­
sny Ju row iec i potrzeby  rynku we 
wnęLrznego M usim y p r z e jś ć  na­
stępn ie  ao p la n jw u n ia  u iw esty - 
cy j w tym ce lu , aby um użliw ić 
p tonow an ie p rac  p rzem ysłow ych . 
T rzeb a  d os tosow a ć  n ow e o p era ­
c ie  fin a n sow e , tak zewnętrzne- 
ja k  i w ew n ętrzn e  do m ożliw ości 
p łatn ie ze ’  w- P o lsce .

Spotkałem  przem ysłow ca , w ła ­
śc ic ie la  d ość  zn aczn ego  zakładu 
przem y słow eg o  Spytałem  go , ja k

rażony p op rzed n io  by ł zyskiem  
fik cy jn y m , pozorn ym . G dyby bo ­
wiem p rzed s ięb iorca  z n aszegc

id ą  in te re sy ?  N arzeka, ja k  d z i - !  przykładu  p ostęp ow a ł ty lko in dy  
c-jjs ł o  o h ro fv  sio  kur-1 w idu aln ie , gdyby  p roces  autom asiaj
czą

w szy scy , że o b ro ty  się  kur- 
a le  ja k o ś  trw a , n a w tt n i e - t y z a e j i  n ie od b yw ał s ię  w  w ie lk ie j

zn aczn ie  p od n osi s ię  je g o  za ro ­
bek, p rzyczem  ma n a d zie ję , że 
p rzed s ięb iorstw o  w  n ied łu gim  
c zasie  zw iększy sw ą dOthodo 
w ość

—  Jak  się  to  d z ie je , sk oro  pan  
m ów i, że ob ro ty  sp ad a ją , a d o ­
ch ód  p rzed sięb iorstw a , liczy  pan, 
że się  w ym oże?

—  M ech a n izu ję  sw o ją  p ra co w ­
nię. S p row adziłem  m aszyn y, k tó­
re za stę p u ją  p ra cę  ludzką. Jak 
pan  w ie, np jedną z  częśc i w y ­
kon yw an ych  przeze m n .e  p rzed ­
m iotów , są  kola . W  c iąg u  dn ia  je ­
den ro b o tn ik  w yk on yw ał trzy  ko­
ła , m aszyna w yk on u je  tak ich  kół 
30, w y d a jn o ść  j e j  Jest 10 razy 
w yższa  od  w y d a jn o śc i p rzecię tn e ­
g o  p racow n ik a . Z n a czn ą  część  
p ro d u k c ji zautom atyzow ałem  W  
ten sp osób  b ron ię  się  przed  kosz­
tam i p ła cy  ro b o tn icze j i c ięża ra ­
mi w  p o sta c i u bezp ieczeń  sp o łecz ­
nych  i t. p., a  m aszyn a zam orty ­
zu je  mi się  po cz terech  do p ię ­
ciu  lat to  n aw et gd yb y  p rodu k ­
c ja  nie b y ła  p row a azon a  tak  in ­
ten syw nie, ja k  przypuszczam . Ob 
niżę ceny , m uszę je  p rzys tosow a ć  
do w aru n k ów  rynku, do n abyw ­
ców . O to prosta  ta jem n ica  m o je j 
ka lk u la cji h an d low ej.

R E D U K C JE .. R E D U K C JE ...

W jed n y m  w arsztacie  pracy  
w skutek zautom atyzow ania  części 
p rod u k c ji s tra ciło  p ra cę  lub stra ­
c i w  n a jb liższym  cza s ie  ok o ło  30 
robotn ik ów  W yobraźm y sob ie , w 
ja k ie j skali od b yw a  się  ten  p ro ­
ces na p rzestrzen i lat, na różnych  
teren ach  p rzem ysłow ych . Jak 
w ielk ie m uszą b y ć  liczb y , które 
pc w sta ją  b.ądż z k on tyn gentu  zre­
du kow anych , k tórych  p ra ca  zastą ­
piona zosta ła  p ra cą  m aezyny, bądź 
te* tych, k tórzy  w skutek  zautom a­
tyzow ania szeregu  dziedzin  p ro ­
du k cji nie m ogą otrzy m ać za tru d ­
nienia.

P O Z O R N F  Z Y S K I —
I R Z E C Z Y W IS T E  S T R A T Y

Kto zysk u je  na tem  rozw iąza ­
niu, a  k to  ra c i, o to  n a jis to tn ie j­
sze pytan ie , k tóre n arzu ca  się ta ­
mo. P ou czm y  ty lk o  p o zy cje  n a j­
w ażn ie jsze  i n a jb ard zie j bezpo 
średn ie .

„Z y s k u je "  przedew szystktam  
przedsięb iorca . Z arobk i w arszta ­
tu p ra cy  k on cen tru ją  się w je d - 
nem ręku doch ód  p łyn ie  przez 
jed n ą  k ieszeń zam iast k ilku dzie­
sięciu . W skutek  o szczęd n ośc i na 
p lacach  i św ia d czen ia ch  s o c ja l­
nych zysk u je  w ięc przedsieb ’ o i-  
ca-\v}aściciel w arsztatu .

S T R A T A  C Z Y  Z Y S K ?

A  kto traci ? Z n ów  tu na p ierw ­
szym  p la n ie  m usim y p o s ta w ić  
p rzed s ięb iorcę  k tórego  „z y s k "  w y .

s la l i ,  o czy w iś c ie  n asz pan , n a­
zw ijm y  g o  X , zyskałby  b ezw zg lęd ­
n ie. Jeżeli jed n a k  w iększa  ilo ść  
p rzed sięb iorców , od  d łu ższego  
czasu  p o stę p u je  podob n ie  ja k  on, 
m aleje  sta le  liczb a  za tru dn ion ych  
( ;  to  n ie ty lk o  robotn ik ów , bo  ró w ­
n ież zm niejsza  się  aparat ad m in i­
s tra cy jn y  itp ) , zm nie jsza  się  kon- 
su m eja , spada o b ió l .  N astęp u je  
pew na w zg lęd n a  rów n ow aga , o d ­
p o w ia d a ją ca  śred n io  obrotom  i 
d och od ow ości w arsztatu  p ra cy  
przed red u k cją  robotn ik ów  i za­
stąp ien iem  ich  przez m aszjm y. 0 -  
czy w iś c ie  w  naszym  przyk ładzie  
w zię liśm y dla u p roszczen ia  p rzed ­
s ięb iorstw o , k tórego  tow ary  m ają 
zbyt p rzecię tn y , który ani n ie m a­
le je  gw a łtow n ie , an i nie podnosi 
się z ubocznjm h w zg lęd ów .

M A S Z Y N A  A U T O M A T  O D B IE ­
R A  P R A C Ę  R O B O T N IK O M
T ra cą  też na au tom atyza cji r o ­

b otn icy . P rzedew szystk iem  n a jd o ­
tk liw ie j u su n ięci —  bezpośredn io  
pozbaw ien i p r a c y ; tra cą  on i p o ­
d w ó jn ie , bo p on ad to  ich  szanse 
zn a lez ień .a  zarohkow  w innych  
dziedzin ach  p ra cy , w skutek  au to­
m a ty za c ji i m ech a n iza c ji rów n ież 
m a le ją , pon ad to  sp a d a ją  zn aczn ie  
zarobki o o zo s ta ły ch , p ra cu ją cy ch  
robotn ik ów . W sku tek  w z ro d u  
k on k u ren cji w arsztaty , za tru dn ia ­
ją ce  lu dzi, m uszą się  p rzy stoso ­
w ać do n ow y ch  w arun k ów  ryn ko­
w ych  Z w ięk sza  się  bow iem  podaż 
w o ln ych  rąk, zm n ie jsza ją  się  zaś 
k w a lifik a c je  i w ym agan ia , a  co  
za tem  id z ie  i zarobki n aw et tych , 
k tórzy  o b s łu g u ją  m aszyn ę-au to- 
mat. D ziś bow iem  n aw et p re cy z y j­
ne m aszyn y  przem ysłow e w ym a­
g a ją  cora z  m n ie j i c o ra z  prostsze j 
obsłu gi

R o b o tn icy  zredukow an i prze ­
ch od zą  bądź d o  ch a łu p n ictw a , 
gdzie za leżn ie  od  rod za ju  p racy ,

zarobki w a h a ją  się , ale są  n ie ­
s ły ch a n ie  nędzne, o  czem  św iad ­
czy  ch o c ia żb y  to, że są i takie, 
k tóre  d och od zą  do 3 g roszy  za g o ­
dzinę p r a c y ; inni k o rz y s tn ą  z za­
siłk ów  i d oraźn e j p ra cy , in n i je s z ­
cze ży ją  w  kom nletne„ nędzy, z 
żeb ra ctw a , przestępstw  i t. p.

To zaś, że cena  tow aru  p rod u ­
k ow an ego m ech an iczn ie  spada, 
naw et n iek ied y  w ię ce j niż o  p o ­
łow ę, to  n ic  p ociesza  an i ro b o tn i­
ków, k tórzy  p ra cu ją , a k tórych  za­
robki spad ły , ani tom ba rdzie j 
tych , k tórzy  sw o je  ob ro ty  dzienne 
liczą  jed n ostk am i gąoszy. A rg u - 
menl w ;ęc, te  np. p a ra  b u tów  o ro  
dukow ana ręczn ie  k osztu je  24 z ł . 
a m ech a n iczn ie  p rzy  te j sam ej ja ­
kości tow aru  6 do 8 zł. —  n ie je s t  
przek onu jący .

S T R .’  T Y  P A Ń S T W A

T ra c i w  d z is ie jsze j sy tu a c ji 
także na a u tom a ły za cji państw o, 
zm n ie jsza ją  s ię  bardzo  w ydatn ie  
w pływ y  skarbow re, w skutek  sp ad ­
ku K onsum cji, a w ię c  i ODrotów. 
S p a d a ją  sk ładki z  ty tu łu  św ia d ­
czeń  so c ja ln y ch  N a tom iast ro s ­
ną n ieu stan n ie  w ydatk i zw iązane 
z pom ocą  i zasilLam i na w ypadek 
bezrob ocia , rosn ą  fu n d u sze  zap o­
m ogow e, rów n ow a g a  cora z  bar- 
oz ie j szw a n k u je ; w ów cza s  dla je j  
podtrzym ania  zm n ie jsz?  s ię  m oż­
liw ie  w szystk ie  w ydatki państw a, 
o b c ir a  p e n s je  u rzęd n icze  i em e­
rytury  i p róbu je  je d n o cze śn ie  
pod n ieść  w p ły w y  sk arbow e. Śru ­
ba p od a tk ow a  dzia ła , w y c isk a ją c  
n iety lk o  podatk i b ieżące , a le  i za 
leg łe , skala  pod atk ów  często  p o d ­
nosi s ię , n ied ob ory  p ok ryw a ją  p o ­
życzk i i t. p .

R ezu lta t je s t  tak i, że cora z  
w iększe ob c ią żen ie  sp ada  na po 
je d y ń czą  jed n ostk ę  p ra cu ją cą  i na 
każdy w arszta t p racy , b i ją c  szi ze- 
gó ln ie  w p rzed sięb iorstw a , p ra cu ­
ją c e  p rzy  p om ocy  s iły  lu dzk ie j. 
P o w o d u je  to  u padek  szeregu  w ar­
szta tów  p racy , tcm D ardzicj, ie  
w skutek  za stosow a n ia  polityk; o- 
sz czę d n o śc io w e j w  v y d a tk a ch

sntida
pracy

państw a konsum ują stale 
cora z  s iln ie j. W arszta ty  
b ron ią c  się  przed  ru in ą , p róbu ją  
p rzystosow a ć się do n ow ych  k on ­
iu n k tu r  i bądź ra c jo n a liz u ją  się 
(s i ln ie js z e ) ,  bądź po p róba ch  o b ­
n iżen ia  kosztów  p ro d u k c ji do mi 
nim um  lik w ‘ d u ją  się (s ła b s z e ) , a 
p ra cow n icy  ich  rzu ca ją  się  na 
cha iu D m ctw o K olo  o b ra ca  się w 
dalszym  c ią g u . Jedne przyczyn y  
p o c ią g a ją  za sobą  n astępne. I  tak 
bez końca .

A  rezu ltat je s t  ten, że coraz 
w ięce j ludzi m oże o g lą d a ć  w sze l­
ką w y tw ó rcz o ść  je d y n ie  na w y : 
staw acn , p on iew aż p rzesta ją  djć, 
w zn aczn ej m ierze, konsum en­
tam i.

N a stęp n y  artyku ł om a w ia jący  
zagadn ien ia  au tom atyza cji, bedzie  
n osił ty tu ł „C zy  przeciw  m aszy ­
nie i (a .) .

ją  sp ory . „K u r je r  P o lsk i" dow o­
dzi. iż :

„Powstały tam podobno dwa zwal­
czające się obozy, —  z jednśg strony 
wykonawcy testamentu pp. Czuruk i 
b. wojewoda Moszynski. t drugiej —  
Rada Fundacyjna z je j prezesem b 
ministrem Ctodźką na czele.

Przedmiotem toczącego sie "*>oru 
jest kwestja przekazania majątku 
VV myśl przepisów kodeksu cywilne 
go. iw konaw ty testamentu, w -ok po 
obięciu zarzndu inasv spadkowej, wm 
ni przekazać spuściznę spadkobier 
com. Jednak wykonawcy ni< -spieszą 
się jakoś z przekazaniem tej ' ’ Drzv- 
miej fortuny. Tłumaczą oni swoje 
postępowanie warunkami rozporze 
dzenia ostatniej woli. rrestameTrt gło 
si, że majątek musi być :>ddany w 
stanie czystym, nieobdlużony. Do­
tychczas wykonawcom nie udało sir 
załatwić niektórych jeszcze spraw fi­
nansowych, tak. że dh.ei 7 yn szą w 
chwili obecnej około l.SoO.OOO zło*ycn. 
Spor toczy się w atmosferze wzajem 
nych zarzutów i inwektyw. Od s tor.-  
tego zatargu znalazły się nawet w 
orasie.

A  da le j .K u rier  P o la k i" p isze :
W  kasie Fundacji znajduje się za­

ledwie kilkanaście złotych. Wyko 
nawcy pobierain po 2.400 ałotych 
nensji miesięcznie pozatem p. Czu­
ruk m!ał sobie zastrzec b proc. wpły 
wów do zarzadu dóbr.

Ażeby zażegnać zatarg, powołan 
komisję porozumiewawczą W  sl •. »n 
komisji weszli dziekan wydziału le 
karskiego Uniwersytetu im Józef i 
Piłsudskiego, prof. Orłowski oraz 
adw. T. Tomaszewski. O ile soniisia 
porozumiewawcza nie doprowadź, do 
załatwienia zatargu, F ad a Fundacj, 
ta  wystąp' na drogę sądową o prze­
kazanie mienia. Ma iię f o -yjaśl; 
na początku lutego. Jeśli dnjdzie i o  
rozprawy sądowe.", Rada tej naibo 
gatszej w Polsce Fundacji zwróci *1“ 
do sąau o... prawo ubogich, gdyś nł i 
posiada środków na opłaty i koszty 
sądnwe“ .

T ym czasem
„Działalność Fundacji jest dotych­

czas nader skromna. Wysłano ćwócn 
stypendystów zai ranicę, a ośmiu 
przeznaczono zasiłk’ w kraju. Sty 
pendyści jednak pieniędzy nie otrzy­
mują, bo wykonawcy ni° wpłacają na 
leżności do kasy Funaacji, tak, te 
stypendyści z zagranicy ślą rozpaczli­
we listy".

472 .5 2 6  bezrobotnych
W z r c s t  o  3 3 .1  b5

L iczba  bezrob otn ych  na tere 
nie ca łe g o  k ra ju , w edłu g  danych 
b iur p ośredn itew a  p ra cy  Fundu 
szu P ra cy  w yn osiła  w  dniu  J b. m.
472.526 osób . co Sianowi wsroui 
bezrob ocia  w ciągu  óałatniuh 
2-ch tygodn i o 33.155 osób . 1

W  p orów n an iu  z tym  sam ym  o 
kresem  roku u b ieg łeg o  liczb a  bez­
robotn y ch  zm niejszy ła  się  I o 
2S.77-1 osób .

E i i w c i  n a  irsrłtfr? !
f i k c j a  T o w .  R o z w o j u  Z i e m  W s c h o d n ic h

W osta tn ich  d n iach  p, M in. 
Spraw  W ew nętrznych  W ładysław  
R a czk iew icz  p rzy ją ł d e le g a c ję  Za­
rządu G łów n ego T ow a rzystw a  R oz 
w oju  Z iem  W sch o d n ich  w  oaobach  
prezesa K ożu ch ow sk iego , w ice ­
prezesa  Ja rock ieg o , sekretarza 
gen era ln eg o  dr. G rodz ick iego .

D e leg a cja  z łoży ła  p. m in istro ­
wi sp ra w ozd an ie  z d z ia ła ln ości 
T -w a i p ro je k ty  p ra c  w  r. 1936 
W  sz cze g ó ln o śc i zw rócon o  uw agę 
na a k c ję  T ow arzystw a , .m ającą

na celu  k o o rd y n a c ję  dz ia ła ln ość  
różnych  p olsk ich  o rg a n iz a cy j na 
teren ie  Z iem  W sch od n ich .

Pozatem  p oru szon o  sp ra w ę dc 
p ływ u  in te lig e n c ji na Ziem ie 
W scn od n ie  od p ow ied n io  p rzygoto  
w an ej do p rac  na tym  terom e  o- 
raz na m oż liw ość  za in teresow i 
nia em erytów  p a ń stw ow ych  duże 
mi w aloram i, ja k ie  dla n ich  przed  
staw ia ćb y  m og ły  Z iem ie W sch o ­
dnie z u w agi na ntokie knwtir n- 
trzym ania

Ja k  ż y d z i krakow scy
popiera!a hitlerowców?

K R A K Ó W , 4 2. (te l . w ł . ) .  Od 
d łu ższego  czasu  za in sta low an e  w 
szeregu  lok a lów  k rak ow sk ich  au­
tom aty, d o  k tóry ch  n aiw n i w rzu ­
ca ją  różn e  k w oty  w  w ysok oscf 10 
do 50 g r .. i o cze k u ją  w ygranej 
Znane są  w ypadki p rzegran ia  
przez pew ne o so b y  k w ot 200 i 600 
zł. na jednem  p osied zen iu . Stąd 
też aparaty  te  zyskały sob ie  m ia­
no „sa m o k ra d ó w ".

Jest p ow szech n ą  ta jem n icą , że 
k o n ce s ję  na au tom aty  p osiada  
w p ra w d zie  Z w iązek  S trze leck i, 
ten  je d n a k  o d stę p u je  p. J Zachte* 
ro w i za  optatą  2.000 z ł. m ies ięcz ­
n ie. W ła śc ic ie la m i au tom atycz­
nych  „aam okr id ó w " są  dw a; N iem  
cy  z D u e s s e ld o r fu : K arl i Ilar.e

F elk e  i do ich  k ieszen i p ły n ie  o- 
grom n a  w iększo s ć  zysk ów , prze­
k azyw an ych  n astępn ie  do N ie­
m iec. W ym ien ien i w sp ó ln icy  po­
słu g u ją  s ię  3  m ech an ikam i N iem ­
cam i. W ca lem  p rzed sięb iorstw ie  
za ję ty  je s t  ty lko je d e n  P o la k  i to 
n a jg o rze j p ła tn y . H itle row sk ie j 
sp ó łce  nie p ow od ziłoby  się  tak do­
brze  na te ie n ie  K rakow a, gdyby  
n ie  c ie szy ła  się  on a  p op a rciem  ży­
d ów . Ż y d o w scy  w ła ś c ic ie le  pu- 
D licznyoh loka li n ic  sob ie  z tugo 
nie rob ią , i e  w ła ścic ie la m i au to­
m atów  są „zn ie n a w id z e n i"  przez 
żydostw o h itle ro w cy . Chętn ie g o ­
dzą się  n r u staw ian ie  autom atów - 
„a m ok raa ów , g d y*  otrzym u ją  za 
to  10— 20 p ro c  zrsku .

Akcia oddłużeniowa
urzędników jamcrządcwyclr

P rzep row a d zon a  osta tn io  przez 
o rg a n iz a c je  zaw odow e ankieta  o 
za d łu ien iu  pracow n ik ów  sam orzą ­
dow ych  u jaw n iła , *t zarobki p ra ­
cow n ik ów  sa m orząd ow ych  3ą ba r­
dzo p ow ażn ie  obc ią żon e  sp łatam ' 
d łu gów , d la tego  też dla ty ch  pra 
cow n ik ów  w ie lk ie  zn aczen ie  m ieć 
b ęoz ie  ok ó ln ik  w yd a n y  p rzez  M i­
n isterstw o Spraw  W ew n ętrzn ych  
w sp ra w ie  w y so k o śc i ra t strą ca ­
nych , ja k o  sp łata  za liczeg  na u p o­
sażen ia .

O k óln ik  w ydan y  do w o je w o ­
dów , p rzew od n iczą cy ch  w yd zia ­
łów  p o w ia to w y ch  i p rezydentów  
m iast postan aw ia , że w pierw 
szych  trzecn  n a jn iższy ch  stop 
m a ch  w yn ag rod zen ia  pracow ni 
ków  sam orząd ow ych  w ed łu g  skali 
dekretu  P rezyden ta  R zeczyoospc 
lite j z dn ia  14 listopada 1935 r. 
strącana rata  za liczk i łą czn ie  z 
podatk iem  sp ecja ln ym  nie może 
jr ze w y żs za ć  15 p rocen t u posaże­
nia m iesięczn ego . D la  p ozosta ­
łych  stopn i w yn agrod zen ia  rata 
za liczk i wraz z podatktom  sp ecja ł 
nvm  id e  m oże p rzek raczać 20 
procen t u posażenia .

P ostan ow ien ie  to  n ie  dotyczy  
jed n a k  w ypadków  g d y  za liczka

przek racza  w ysok ość  6-m ie^ięcz 
n egc  u posażen ia  (b r u tto ) ,  gdyż 
w tedy  n a leżn ość traktow ane jest 
nic j» k o  za liczk a  na uposażenia 
le cz  ja k o  bezp rocen tow a  pożyczka

O s t a t n i  ź y d
w y p r o w a d z i ł  s ię  

z K o w a l e w a
T O R U Ń , 4.2. (T e l. w ł .) .  W alne 

zebran ie  S tow arzyszen ia  w ła ś c i­
c ie li n łeru cn om ości w  K ow alew ie  
u ch w aliło  je d n o g ło śn ie , że  żaden 
z jeg o  cz łon k ów  n ie w yd zierża w i 
m ieszkania żydow i. O becn ie  w  K o 
w alew ie  n iem a ani je d n e g o  żyda. 
O statn i nazw isk iem  F u ks w y p ro ­
w adził się w  ub. tygodn iu .

P on adto  je d n o g ło śn ie  u ch w alo ­
no b ezw zę lęd n j b o jk o t  p rzed się ­
b iorstw  żydow sk ich .

S e j m
w  p i ę t e k

P. m aiuznłek  C ar zw oła ł p e s ;c 
dzen ie  Sejm u  na piątek, 7 b . m 
na g od z in ę  11'2-tą w  p o łu d n ie  Pc 
rządek  d zienn y  nie zosta ł je szcze  
o g ło sze ń .'. /



h tr . 4 ABC — NOW INY CODZIENNE Nr. 37

L O T Y

5
Ś R O D A

N ł O N C t

7 - 13 lb -  28
k s  i e z v c

v*schnn j 'acłvni

U 2i o —3
• m dnia Przvbv'<

Mie trzeba lizać palców
p o d c z a s  p a k o w a n i a  a r t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h

9 - 15 1 -3 3

D ziś św  A gaty. 
Ju tro  św . T ytu sa .

3 1 A 5 W U
TEATR W IELKJ: Dziś w „Tosce 

jutro w „Baronie cygańskim " występ 
gość. Very Schwarz, prim. opery wie­
deńskiej. W  piątek „G oplana". W so­
botę „Trai ,ata" z Adą Sari. W nie­
dzielę o 12-ej przedstawienie dla dzie­
ci, o 3.30 „R ose M arie", o 8-ej „G o­
plana".

TE ATR NARODOWA . Dziś „N ie­
dobra m iłość" Nałkowskiej. W czwar­
tek i piątek ,,YV.elki Fryderyk" No- 
waczyńskiego z Solskim

TEATR P O L SR i: Dziś i w piątek 
„Zburzenie Jerozolim y". W rzw ar k 
i sobotę „Stare w ino" z Wysocką, Mo 
azelewsicą i Junoszą - Stepowskim.

TEATR N O W Y : Dziś po raz 56-ty 
komedja ..Był sobie wiezitń" Anou­
ilh a , z Ćwiklińską, Z Chmielew­
skim, Krzewińskim, Maszyńskim, 
Zniczem i ;nnymi.

TEa TR L E T N I: Dziś „Codziennie 
o 5-ej“ . W  próbach „R az się tylko
0  je "  Kiedrzymskiego z Milą Kamlń- 
ską, Świerczawską, Fertnerem, Sam- 
Dorskim i W esołowJdm .

TEATR M A Ł Y : Dziś „Żołnierz i bo 
hater" Shaw a po raz 128-my.

STOŁECZNY T E A T R  POW SZ.: 
Dziś we środę 5 lutego , Dożywocie" 
T -edry prsy ulicy Naihutta 14.

T E A H i A TE N E U M : Do niedzieli 
włącznie „Trójka H ultajska". W  przy 
gotowaniu kim edja AL Fredry „Pan 
Geldhab" z Jaraczem.

TEATR K A M E R A LN Y: Dziś
1 jutro „M atura".

TEATR M ALICKIEJ (Karowa iS) 
Codziennie wii czorum „Trafika pani 
generałowej*1 Bus-Feketicgo

REDU TA (Kopernika 36<40): Co­
dzienni komedja I, Grabowskiego 
p. L „Niewierny Tom ek". Kierowni­
ctwo art. Osterwy

W każda ii ;d z ;elę o  godz. 12-ej 
ZESPÓŁ REDU TY gra specjalnie dla 
dzieci napisaną sztukę B. Pepłowskie 
go o- t- „Cud na Powiślu" w insceni- 
zacirM. Dulęby.

CYRULIK WARSZAWSKI: Codzien 
nie o  7 15 i 9.30 .S ie czn a  ondula­
cja ". W krótce premjera rewji p.vt. 
„M ycie głow y".

W IELKA REW J A: Dziś i jutro
„Potas., i Perlmm ter ' z Dąbrow­
ską, Fertnerem, Krukowskim.

CYRK STANIEW SKICH Ostat­
nie dni o 8.15 w. gwiazda Abisynji Ko 
ringa na czele noworoeznego progra­
mu. We wtorki, środy, suboty i nie­
dziele o 4.30 pop i 8.15 w

Coraz b a rd z ie j zw ra ca  się  u- gąbkam i, w k tórych  e k sp ed jc ip k i 
wagę na zach ow yw an ie  w a ra n - J m aczałyby  p a lce , zam iast je  ś !i- 
ków  h ig ien y  przy sp rzedaży  a r t y - .n i ć ?  J est to p ozorn ie  d rob iazg ,

i, m iejm y n ad zie ję , że tv n a jb liż ­
sze j p rzy sz ło śc i zn ikn ie w  sk le ­
pach  sp ożyw czych  od ra ża ją ce  c -

k u łów  sp ożyw czych . W ład ze  zu- J a le  n iew ąlp liw  ie d rob ia zg  w ażn y  - b lizyw an ie  p a lcó w  
pełn ie  słuszn ie p rze strze g a ją  p il­
nie, aby w  sk lepach  p a n ow ała  c z y ­
stość , aby do pakow ania  u żyw ano 
białego, czy s te g o  pap ieru , aby 
sp rzed a w czy n ie  ubrane by ły  w bi-a 
łe fa r tu ch y , o r i z  aby  n iektóre 
p rod u k tj zn a jd ow a ły  się sta le  pod 
przyk ryciem , za bezp iecza jący m  je  
przed  osiadan iem  na nich  zara t-
KOW.

Jest to n iew ątp liw ie  b a rd zo  w ie 
le, ale m im o to  n ie jed n ok rotn .e  
n a b y w a ją c  a rtyk u ły  s p o ż y w c a , 
pa trzy  się  na o ro ce d u re  p rzyszy - 
kow yw an ia  i p akow an ia  z  ob rz - 
dzen iem  i to  n a jzu p e łn ie j u spra- 
uriedliwi-onem. P łerw azy Dowód 
do  te g o  obrzydzen ia , to fak t, żc 
n ie w e w szy stk ich  sk lepach  eks­
ped ien tk i p rzestrzeg a ją  d o ść  czę­
stego m ycia  rąk. P rzy  ^óżanym  
m an icu rze  rażą  n iezbyt czyste  pa­
luszki i b ru d n e  p a zn ok cie  Stanów 
cz o  m ydło, w od a  i szczoteczk a  do 
pa zn ok ci p ow in n y  b y ć  c z ę ś c ie j w 
u życiu .

D ra g a  h istorja  to bran ie  p ie ­
czyw a  rękam i. C zy n ie w skazane 
by  b y ło , użi *ćanie do bu łek  od p o ­
w ied n ich  szczypców* Cóż lepszego  
są ci-istka od  b u łk i?  Jeśli w  cu ­
k iern i ekspeó jen tk a  15 -groszcw y  
p ączek  u jm u je  szczypcam i, to  m o­
żna rów n ież tak ie  sam e szczy p ce  
za stosow a ć i do 5 -g roszow e j b u ł­
ki.

N o, i w reszcie  trze c ia  h isto r ia  
—  ta z ob lizyw an iem  p a lców . P r o ­
szę ty lko za ob serw ow a ć, ja k  m ile 
uśm iechn ięta  n iew iasta , p a k u ją c  
p ieczy w o , ser  czy  w ęd lin ę , za b ie ­
ra  się  d o  te g o . J e j pierwszy*, m i­
m ow oln y  od ru ch , to  p oś lin ien ie  
p a lców , a b y  n astępn ie  n iem i o d ­
d z ie lić  ze stosu  ark u szy  papieru , 
arkusz, k tóry  zu ży je  do o p a k o w a ­
n ia. T ru dn o  p rzyzn a ć, żeby to  by ­
ło  estetyczn e  i ap etyczn e , a p rzs- 
dew szystk iem  je s t  to  n ieh ig ien icz  
ne

W iadom o bow iem  chyba , że ś l i­
na lu dzk a  za w iera  w sze lk iego  ro- 
dza iu  zarazki, k tóre  w  ten  sp osób  
przenoszą  się  na pap ier, no, i o- 
czy w iś c ie  na ży w n ość . C zy w obec 
tego n ie byłoby w skazane u m iesz­
cza n ie  la k on tu arach  m iseczek  z

J u ż  ju t r o
Nocna cisza w  W a rs za w ie
W  ju trz e js z y  tzv.iirtek  beds.K 

W a rszaw a  m ie jscem  ciek aw ego 
eksperym en tu . T ego  dn ia  rozp o ­
czn ie  się  tydzień  n ocn ego  spoko­
ju . J u ż  od  godz. 24 do 7 ru ch  u- 
h cz n y  p op łyn ie  bezg łośn ą  fa lą

M otorow i tra m w a jów  muszą za ­
pom n ieć o dzw on kach , k ierow cy  
p o ja zd ó w  m echaniczm ych  zan ie­
ch a ją  sy g n a łów  na trąbkach  j 
sy ren a ch , w oźn icom  nie w oln o  
będzie  n a w o ły w a ć.

Narady tra m w a ja rzy
w  z w i ą z k u  z  o s t a t n i m  s t r a j k i e m  d e m o n s t r a c y j n y m
W  zw iązku  z ostatn im  stra i- 

kiem  tra m w a ja rzy  i au tob u so ­
w ym , w  n a jb liższy ch  d n iach  m ię­
dzyzw iązkow a. k om is ja  p ra co w n i­
k ów  tra m w a jow ych  i au tobu so­
w ych , je d n o czą ca  w szystk ie  osiem  
zw iązków , za rów n o  pracow n ik ów  
um ysłow ych , ja k  i fizy cz n y ch , od ­

będzie  szereg  k u n feren cy j d la  d a l­
szego om ów ien ia  sw ych  sp raw  za­
w od ow y ch , m in . p rzesłan ego  
przez  Z arząd  M ie jsk i do o p in ji 
zw iązkom  p ro jek tu  statutu  o p o ­
m ocy lek arsk iej dla pracowników* 
m iejsk ich , k tó n  zn aczn ie  pom oc 
tę zwęża

Kongres pracowników samorządowych
w  W a r s z a w c e

M iędzyzw iązk ow a k om isja  z a - ! popraw ek  do now ych  p ro je tk ló w  
,’ iązków  pra- ustaw , d o ty czą cy ch  p ra cow n ik ów

J .  E .  ks. k a rd . M arm aggi
o d w i e d z a  s z k o ł ę  p o w s z e c h n a

W czo ra j o  god z . 11-ej J E ks. 
n u n c ju sz  ap osto lsk i k ard yn a ł 
M arm agg i o d w ie d z ił S zkołę  P ow ­
szech n ą  im. E m . P la ter  p rzy  ul. 
Rybak. Ks. n u n cju sza  ap osto l- 
sidego M arm ag g iego  p o w ita li w 
szkole k u ra tor  okr. w arszaw sk ie­
g o  P y t 'a k ow sk i, n a cze ln ik  w y­
dzia łu  szkól pow sz. K u ratorju m  
S ta tk iew icz , n a cze ln y  insp. szkol

ny m. st. W a rsza w y  W ia tr , nau­
czy c ie le  o ra z  m łod z ież  

J. E ks. n u n c ju sz  ap osto lsk i 
k ardyn a ł M arm agg i w  serd ecz ­
nych  s łow a ch  p od z ięk ow a ł zebra 
nym  za zg o tow a n e  m u p rzy ję c ie . 
P o  w p isan iu  s ię  do k sięg i pam iąt 
k ow e j szkoły , ks. n u n cju sz  M ar- 
m agg? z łoży ł 500 zl. na op iekę 
szkolną .

rządów  g łów n y ch  zw  
cow n ik ów  sam orząd ow ych  m ie j­
sk ich  fizy cz n y ch  i u m rslow yw ych  
czyn i p rzyg otow a n ia  do zw ołan ia  
na n iedzie lę , dn ia  9 b. m ., o g ó ln o ­
k ra jo w e g o  kongresu  delegatów  
zw iązk ów  p ra cow n ik ów  sam orzą­
dow ych  w  W arszaw ie.

Zadaniem  k on gresu  by łob y  om ó­
w ien ie , p rzyg otow an ie  i usta len ie

sam orząd ow ych , w celu  p rzed sta ­
w ien ia  ich  m iarod a jn ym  czyn n i­
kom . U chw ały  te s ta n o w ić  będą 
w sp ó ln ą  u p in ję  w szystk ich  pracow  
n ików  sa m orząd ow ych  w pań­
stw ie  L iczb a  d a lega tćw  na kon ­
gres je s t  śc iś le  ogra n iczon a  gd yż  
m ają  w  nim w ziąć  u dzia ł ty lko 
u pełn om ocn ien i de legaci

Z 340 piekarń
t y l k o  99 o d p o w i a d a  w y m a g a n y m  w a r u n k o m

W  W a rszaw ie  is tn ie je  obecuiie i w zorow y ch  zakładów , a  co n ? j-  
349 p iekarń , z k tóry ch  ca łk ow icie  w ażn ie jsze  sp ow od u je  da lsze  po- 
od p ow ia d a  przep isom  rozporządzę  lepszen ie  ja k o ś c i, p ieczyw a  w  
n ia  M in istra  O pieki S p o łeczn e j z [W a rsza w ie  
dn. 23 styczn ia  1934 r. zaledw ie
99 p iekarń . 125 p iekarń  m og łoby  
d ostosow a ć  się d o  w ym agań , po 
dokonan iu  różn ych  przerótn-k. R c 
szta m usi u lec  stop n iow e j lik w i­
d a c ji  w* term in ie  do 24 listopad?., 
r. b. Z lik w id ow an ie  ty ch  piekarń  
usunie n iezdrow ą k on k u ren cję , 
u m ożliw i w y k o m s ta n ie  w  p e lr

O becnie od d z ia ł ap row iza cy jn y  
K om isaria tu  R ządu  n a tra fia  na 
nieprzi zw yciężon e  truanosci. w 
te j m ierze sp ow oau  is tn ien ia  p ie ­
karń  n ieodpow iada.iocych  czę ś ­
c iow o  lub w ca ło śc i w arunkom , 
um ożl w ia jącym  w ła ściw y  w ypiek  
p ieczyw a.

Co utruunia ruch uliczny
w  W a r s z a w i e ?

Wypadki i ktadzieie
Iaksowka ie  góry *ołami. Przy 

zbiegu uL V\ leJcej i Siernej, w czo­
raj o  godz 15-cj min. 30, nastąpiło 
starcie samochodu prywatnego Nr. 
21416, prowadzonego przez studen­
ta, W ojciecha Bernatowicza, (Sienna 
31 ), syna właściciela piekarni - sa­
mochodem -  taksówką Nr. 221yó 72), 
prowadzoną przez właściciela Stetatia 
Woiyńca. (Sulejówek). W  ostatnim 
samochocb..v. znajdowało się 2-ch pa­
sażerów*. Wskutek starcia, taksówka 
została wywrócona do pory kołami, 
oraz wrzucona na chodnik, tarastuąc 
wejście do składu aptecznego, Wa­
cława Nitkiego. Na krzyk pasażerów 
pośpieszył z pomocą przechodnie, 
którzy "odnieśli taksówkę, wydosta­
jąc pasażerów*.

Szczęśliwym zbiegam okoliczności, 
pasażerowie nie odnieśh żadnego 
szw anku, mimo to, taksówka została 
poważnie uszkodzona, nadto został ro 
zbity akumulator, z którego wylał się 
kwas siarkowy, mszcząc wewnętrzne 
obicie taksówki. W  prywatnym sa­
mochodzie zostały rozbite reflektory 
i uszkodzone błotniki. Na miejsce w y­
padku przybyła poilcja, oraz eksper­
ci do spraw samochodowych, z wy­
działu ruchu kołowego Komisarjatu 
Rządu. Policja urz-^^rowadzła Berna

primuaonna 
opery wiedeńskiej

V E R A  S H W A R Z
■“*ystapi w operze

D z i s i a j
B A R O N  C Y G A Ń S K I  

J u t ro
V O S C A

towicza do VlII-go komis., gdzie spo­
rządzono protoktił.

Zagadkowy zgon. Przy ul. Wolskiej 
143, zasłabła nagle 80-1. |ozeta W ol­
kowa, bez zajęcia, (W olska 185). 
Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć z 
nieustalonej przyczyny Zwłoki prze- 
wicniono do prosektórjum.

Zamachy samobójcze 25-1. Bole­
sław Uberwajs, rohotmk, (w*eś Grud 
kt, pow. Krasnystaw) otrm &ę kwa­
sem solnym w mieszkaniu krewnych 
swych, przy ul. Nowiniarskiej 14. Po­
gotowie przewiozło desperata do szp. 
v( olskiego.

37-1. Stanisław Zyman, (Ł ódź), ro­
botnik, również otruł się kwasem 
solnym w bramie dorru M ta 9. I te­
go desperata przewiozło Pogotowie 
ao szpitala V.'olsk;ego.

Wypadek samochodowy. Na rogu 
ul. Żelaznej j Siennej, dostał się pod 
samochód 49-1. Augustyn Różyński, 
robotnik, (Bazyljańska 15) który do­
znał poramen -  głowy. Rannego prze 
wieziono na opatrunek na stację Po­
gotowia.

Pr/ejecnany przez rower. Przy 
zbiegu ul. Freta i Nowego Miasta, do 
stal s'ę pod rower 7-1, Józef Wojt- 
man, uczeń, (Freta 2 J). Chłopiec do­
znał złamania prawej nogi. Po udzie­
leniu pomocy. W ojtmana przewiezio­
no do szpitala Dz. Jezus.

Zbrodniczy napad. Powracającą ao 
domu, 49-1. Kazimierę Wasilewską, 
posli gaczkę, (Twarda 58) zaczep ło 
przed bramą wspomnianego domu 
2-ch pijanych napastników Jeden z 
nich ugodził W asilewską nożem, po- 
czem wszyscy zbiegli. Ranna pojecha 
ta do arnbukitorjum Pogotowia, „dzie 
lekarz udzielił pomocy, stwierdzając 
2 rany kłute lewego przedramienia. 
Napadnięta nie zna sprawców i nie 
wie powodu napaść*.

K om is ja  do zw a lcza n ia  hałasu 
pow ołana przy  Zw iązku  p rzed się ­
b iorstw  k om u n ik acy jn ych  w P o l­
sce , w  piśm ie w ystosow a n em  w 
sw oim  czas ie  ao  K om isa r ja tu  R zą ­
du na m. st, W a rszaw ę, m. in. 
pod k reśliła  k on ieczn ość  w ydania 
i ś c is łe g o  p rzestrzeg an ia  ogoiny ch 
przep isów  ru ch u  u liczn eg o  w  nić- 
k tórych  pu nktach , w ym aga ją cych  

•szczególnej u w agi, a n ra n o w ic ie :
1) o g ra n icze n ia  ru ch u  w ózków  
ręczn ych  d o  ok reś lon y ch  godzin ,
2 ) stan ow cze  u su n ięcie  ze sk rzr- 
żow ań  u lic  i u staw ien ie  pod  śc ia ­
nam i dom ów  w szy stk ich  Ludek, 
w ózk ów  i t. p., k tóre  dotąd w id u je  
się  w  śród m ieściu  W a rsza w y  i któ 
re zm n ie jsza ją  na ro g a ch  w id o cz ­
n ość  ru ch u  u liczn eg o  i p rzez  to 
sam o w y w o łu ją  potrzeb ę  h a ła śli­
w ej sy g n a liza c ii sa m och od ow e j,
3 )  sk asow an ie , w zorem  m iast za­
ch od n ich  na u licach  o ru ch u  je d ­
nok ierunkow ym , w sze lk ich  przt 
w ileiów  z k tórych  w  W arszaw ie  
k orzysta ją  n iektóre  p o ja zd y , jak  
np. au tobu sy  na ul. C h m ie ln e j; 
p rzy w ile j taki n iw eczy  k orzrścf, 
w y n ik a ją ce  z w p row ad zen ia  ruchu  
jed n ok ieru n k ow ego  p od  w zględem  
p rze lo tn o ści danej u licy  i bezp ie  
czeń stw a  pu b liczn ego , a zarazem  
p ow oa u je  w zm ożpnie h ałasu  u lic z ­

nego gdyż u p rzy w ile jow a n y  po­
jazd  m usi sob ie  to ro w a ć  d rogę  za 
pom ocą  g łośn ych  sj gn a łów  d źw ię ­
kow ych .

Z m a r l i
Ś p, Natalja z O lejów  - Majew­

skich Kirstowa, wdowa, w W arsza­
w ie; ś. p. ze Śniechowskich Jadwiga 
Tymkuwa, 1 54 w W arszawie; ś. p. 
z W yrwiczów Pelagja Zawistowska, 
wdowa, L 76, w W arszawie; A p. Her 
ryk Rddiger, nżynier, 1. 69, w War 
r, za w ie; ś. p. Julja z ŁuczyńfkicF Os- 
sowska, w Skierniewicach; A p. Zo­
fia  z Fiałkowskich Landy, emerytką, 
L 48, w Wr.i s za w ie ; ś. p. Natalja z 
Walewskich Dudzińska, wdowa, 1. 76. 
w W irszawie; A p. >,mi'ja z Kiedów 
Hengstmar wdowa, 1. 76, w W arsza­
wie; ś. p. dr. Aiexander Simon mjr., 
1. 65, w W arszawie; ś. p. Teorii W iś­
niowski, architekt, li. 67, w 'Warsza­
wie; ś. p. Agnieszka ze Strzyz :w- 
kich, I-voto Zarzycka, JI-voto Nie- 

kranowa, w Warszawie; ś. p. Teodor 
Olszewski, w Warszawie; ś. p. Mel- 
chjor Zalewski, emeryt, 1. 73. w War­
szawie,

U W A G A !
T A N I T Y D c lE N

colom  um ożliw ienia wszystkim  
nabycia  w  najw yższym  gatunku

F U T R A  —  W  F I R M I E
I I

I I
Warszawa, Marszałkowska 137 

Poznań, Pierackiego 14
t r w a  o d  3 d o  8 l u t e g o

T A N I  T Y D Z I E Ń

F U T E R
po cenach dotychczas nieno- 

towanych, a mianowicie:

L I S Y  S R E B R N E  „ d 20 0  z ł .  
F U T R A  K A R A K U Ł O W E

z całych skór od 995 Z ł .
F U T R A  M Ę S K I E  ^  1 7 5  z ł .

i t  p.
L » aga! 7 okazji tej można skorzystać 
łylko do dn 8 lutego wł» znie i termin 

ten nie będzie przedłużony.
Prosim y oDcJrzać w ystaw y  

z cenami

fyuicCy lut/że
nabywać w aptekach łspiriiię 

% wyrabianą w kraęu. Dziahuiie jej 
przy bólu głowy, przeziębieniu 
i cumatyzmie jesł znane.Produkcja 
odbywa się wedłtrg oryginalnych 
irzenisów fabryki „Bayer". Ona- 

kowenia i tabl.tk' opatrzone są 
krzyżem bavcrowskim. jako zna­

kiem gwarantującym 
czystość i tuzsamość
AS Pl  fi I N Y

Do nabycie we wasystklęli ąptahach

Cena za 6 tabl- obecnie >uż tylko %  g , za 20 tab1 Zł- 2.25

A D  3.0
Środa, 5 lu tego  1925 r.

6 30 „Kiedy ranne..” 6.34 Gimna­
styka. 6,50 Muzyka (p ł.). W  irzerw.e 
o gocz. 7.20: Dziennik por. 7 .50 Pr - 
gram na dz. bież. 7.55 „Farę inform 
3.00 Aud dla szkół.

1157 Sygnał czaMi. 12.00 Heina' z 
Wieży Marjackiej w Krakuwie. 12.03 
Dzień, poiudn. 12.15 „Kobiety casiu- 
żone” —  „O  Jadwidze Szczawniskiej- 
Dawidowcj” pogad. — wygi. H. *.u- 
krec. 12-30 Koncert Zespołu H Adam 
skicj. 13,25 Chwilka goso. domowe­
go.

15.15 'Wiadomości o eFroorcie pol­
skim. 15.20 Przegl giełd. 15.20 
Przegl. giełd. 15.3C Muzyka balciOwa 
(p ł.). ló.OO „Zawadki muzyczne” dla 
dzieci st — w oprać. Ady A 'tzt i V. 
Seredyńskiego (zu Lw owa, 16.20 
Koncert Chóru Eryana (ze LwowU). 
16.45 Rozmowa muzyka ze słucha­
czem radia. 17.00 „Dyskutujmy” : 
. Mówmy o prowincji” —  „Dlaczego 
jestem tak niezadowolony?” —  Jan 
kuczawe 1T.20 Orkiestr: T  Sercdyn- 
skiego (ze Lwowa). 17.30 „św .at się

„Bajka

„PO-

czto-

„Ich

ACRON: „Dsiie Joasie"
0 krasnoludkach"

AN T IN E A : „K obieta pod kontro 
]ą“  i „K oci Pa ur” .

A S : „Pod Tw oją O b-onę" i
wrót Frankensteina".

ATLA N TIC : „Zapomniana
wiek".

AMOR „Sprzedany G los" i 
N oc “ .

BA ŁTYK - „Dawid Coppcrfield". 
CAPlTOL': „Dodek na f'-oncie“ . 
CA.SINO: „Eon. Nr 36“ . 
COLOSSEUM (duże): ' „Szalony 

porucznik" i rewja.
COLESSE.UM M AŁE: Bohater i

Rło Grandę".
CORSO: „R engaii- i rewja.
C Z ł  f t Y y S  esołn Rozwódka".
E R A : „św iatło w ciemności'* i „Pat

1 Patachon, jako bezdomni". . 
EU RO PA: „N ie odchodź ode mnie *. 
FILM A. P. MON JA „K arjera" 
FORUM „B engali" i „Rzeczpospo­

lita młodości".
F A M A : „Oalatni Posterunek". 
HOT.T,v MOODr „Pieniądz" i re­

wja..
KOMET Y „Kapitan Sorrel i Syn" 

oraz rev*ja.
LOS: „M ała M ateczk?". 
M AJESTIC: „Całe mia«to o tem

mowi".
M ARS- „Niedohończona Svm fonja‘ 
M ASK A; „U lica Szaleństv“  i „T o . 

rcador i kobiety".
M E W A : „C /łow iek. który sprze­

dał głowę".
M ETRO: „Żona za lOCG rubli . 
M IEJSKI: „Anna l»arenina *. 
M UCH A: „Veronika‘ .
NOW A TOMBOLA: „Jestem Zbie- 

giem“  i „Jej szampańska noc"
OKO PRASKIE: „Folies Bcrgeies” 

i uodatki.
PA N : Manewre mitoane”
KINO PAR ŚW. AN D RZEJA: 

„B ez nazwiska" i „Abisynia w ogniu” 
PETIT TRIAN O N : „Kwiaciarka z 

Prm eni" i „Venessa".
PO PU LARN Y: „Sing - S ing" i re­

wja.
PR A G A : „W acut" i rewja 
RAJ: „Bezbożne dziewczę" i „Mu 

giczne Ijekarstwo".
R E N A : „Kwiaciarka z Prateru" i 

„D r. Mabusc".
R lA IT O : „,4rcylokaj"..
STYLOW.Y: „K atarzynka". 
SFIN K S: „Zaczęło się od pocałun­

ku" i  rewja.
SOKÓŁ: „Niedokończona Symfo- 

n ia" i dod.
ŚW IAT: „Legjon  Nieustraszonych’ 

i .Miasto ttuchow".
T O N : „Dziewczę z Budapesztu". 
UCIECHA „N asze Słoneczko" i 

„M ałżeństwo % ogłoszenia"
U N JA : „Dwie Joasie" i rewja.

^^Ppłoszeni^dr^bn^J

h E H L E piekne komplety. Nowy 
Sw.at 30 — Radełicki.

O T Y Ł O Ś Ć  osłabia serce...
Serca otyłych obłożone warstwą tłuszczu, pracują z wysiłkiem, wyczerpu­
ją się i wcześniej odmawiają posłuszeństwa. Otyłość powodowana jes* 

*a przem,a ,a materji, aibc. zaburzeniem gruczołów dokrewnych Ziota 
Magistra Wolskiego ze znak. ochr. „D EG RO SA" zawieraja joc‘ *rga- 
niezny, znajdujący -sie w morskiej roślinie 5 -hanga, k'. >r., pobudsa 
orgaiiizm do sjialania nadmiernego tłuszczu. Stosu j- się je  p-zeciwao 

otyłości i nie wymiagają one specjalnej diety.
Mytwórnia MAGISTER WOI^tKl, M arszawa, Złota 14.

śmieje” (przegląd humoru medyczne­
go) w oprać. ar. A 4t!? ;De*ga. ,18T00 
Recital skrzypc. T. Kleinmena. 18.30 
„Skrzynka ogólna” —  dr. M. Stępot.- 
stoi 18.40 „Zycśe kult. I axt. -tolicy . 
18.45 Progr. na dz. nast. 18.55 W E ­
SOŁE OPOWIASTKI GoF AuSKIE —  
\VYGL. RED a 7ACHEMSKT, 19.05 
Konc. roki. 19.35 Wiad. sport. 19.45 
„R E rO R .A Z  Z IGRZYSK .LIMPIJ- 
SKICH W  GARMISCH - PARTFN- 
KIRCHEN'. 19.50 Reportaż aktual­
ny. 20.00 Konc w wyu. słynne' ja- 
pjnskiej śpiewaczki TFJKO - KIWA 
/ udziałem Ork. Symf. I . R- pod. dyr.
G. Fitelberga. G. Puccini Fragment 
z opery „Madame Butterfly”  —  wyk 
ork. G Puccini: Arja z on. „Madame 
Butterfly”  —  odśp z tow. ork. Teiko- 
Kiwa. H. Konoye: Etenrahu —  star. 
japońska meludja — wyk. ork. Pieśni 
japońskie ludowe i artvstyczn_ z a- 
kcmpanjamentein orkiestry i fortepi, 
nu —  odśpiewa Teikc - Kiwa. 20.45 
Dzicn. wiecz. 20.55 „Obrazki z Pol­
ski współezsnej, 2100 Recitale 
fortepianowy A Rubinsteina, 21.35 
„Żródta stałego kryzysu w te 
atrach1 polskich" —  szkic literacki 
wygi. Jan Loremowicz 21.50 ,,0  tra­
dycji kupieckiej” —  pogad ani dla 
kupców — wvgł H. Brun. 22.00 „G- 
LIMP1ADA TENDRÓW” —  AUD 
KONKURSOWA. 22.2: Muzyka tan. 
w wyk. Malej Ork. P. R. i |. Orłow­
skiej (refreny). W  przew ie o godz 
23.00 W iad. Meteor, dla żeglugi po­
wietrznej. 23.30 Pogawędka v* jęz. 
nr,g. wygi. J. Podoski.

A rłu r Rubinstein
d i  ś  w  r a d io

świetny pienista Artur Rubrnsicrą 
bawiąc przez kilka ani w W arszaw ę ■ 
wystąpi raz jodei. przed mikrofonem 
radjowym we środę o god;;. 21..9'.’,

Program koncertu obejm uje: - Cho­
pina —  „B arcarollę", Scherzo h-moll 
op. 20,2 Etiudy As-Dur i c-moll z op. 
25 i Poloneza As-Dur, Ravela —  A l- 
boiiaaę de' grą.-iospL A ibei-^a — ,.E„ 
vue!ation“  i „Ń avarra“  i M  de Faiia ; 
— „Taniec strachu" i „Taniec ogni;

środow y koncert z cyklu „Tw ó-* 
czość Fryderyka Chopina", m ający „ 
się odbyć w śiode u tej samej godz 
nie, został przesunięty na nrstępny 
tydzień. ;

Czwartek, 6 lutego 1935 r,
6.30 „Kiedy ranne...**. 6.34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (pL). W  przer- 
s. ic o godz. 7.20 Dziennik por. 7.5tf* 
Progr. na dz. bież. 7.55 „Parę infor- 
macyi” . 8.00 Aud. dla „zkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży. M.-jrjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik poiudnowy. 12.15 Poranek 
muzyczny dla młodzieży szkół śred­
nich. Wyk. Ork. P. R. pod dyr. M. 
M ierztjewHiego. L.. RóżycKi; War­
szawianka — poemat symfoniczny — 
wyk. ork. R. Schumann- Fragment} 
z „Karnawału ’ —  wyk. J. i.inido- 
wicz. Fr. Schubert: I strąg i °olna
rożycka, Kamil Saint-Saens: Oczeki­
wanie, Deodat de Seyerac: Kołysan­
ka lal ki —  odśp J. hennert, K 
Saint - Saens: Tamce szkieletów —  
wyk. ork. 1.3.00 Rytm y t-neczne 
NVITl-go wieku ( pl.). 13.25 Chwilka 
gosp. domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Prze 
ttląd giełd. 13.30 „M ozaika muzycz 
na". W yk.: L. Szczepańska (śpiew ),
.VI. Kohernian ^gitara i harmonja),
M. Orzechowski (w ibrafon). T. Zy • 
gadto (skrzypce) i Wł. Szptlmau (for­
tepian) (powtórzenie). 16.00 „Gadn 
ninka Starego Doktora" —  aud. dla 
dzieci mł. 16.15 Muzyka polska w 
wyk. Ork. 5S p. p pod dyr. M. Ghmi*. 
lewicza (z  Poznania). 16.45 „Cała 
Polska śpiewa" — pieśni śląskie od 
śpiewa ('hor Męski Stow. PracoWT" 
ków m. Katowic pod dyr. L. Janic­
kiego (z  Katowic) 17.00 , 0  samo­
kształceniu" —  , Czytanie gazety"— 
odczyt — wygi. dr. Al. Hertz 17.15 
-Muzyka dla znawców (p l.). W pro 
gramin muzyk? francuska (z W il­
na). 17.50 „Książka i w iedza '
O książce W Bragga; „Świat dżwir 
ków" —  dr. J. Baumgarten. 18.00 
Kwintet salonowy W. Wilkosza 18.30 
„Pilni, plastyka, archi teł-tura, 18.40 
.Jak  spędzić św ięto?". 18 45 Progr 
;ia dz. nast 18.55 „N owiny leśnr" —  
prof. J Kieska. 19.05 Konc. reki
19.35 Wiad sport. 19.50 Pogan, ak 
tuatna. 20.00 .Sabat oper" —  lekk;. 
audycja rruz w układzie M. Kubic­
kiej, Zb Liptzyńskiego i K. W aydy 
(ze Lwowa). 20.45 Dz.en. wiecz. 20.55 
„Obrona przeciwlotniczo - gazowa 
—  pogadanka. 21.00 Wielki Teatr 
W yobraźni: prciriera słuchowisai, o 
ryginalnego p. t. ,PAW EŁ Z a BIJA 
GA W LA*. N APISAŁ KAROL IRZS 
KOWSKI. zl.45 „N asze pieśni" —  
tidśpiewa If. Korffówita. W p*xigr 
pieśni P. Jlaszyńskiego. 22.00 J 
Brahms: op. 115 Kw-intet klarneto­
wy ęz Poznania). 22JO „REPOK 
TAŻ Z IGRZYSit OLIMPIJSKICH 
W GERM ISCH-PARTENKIRCHEN'
22.35 Spacer po F.uropie — retran­
smisje ze stacyj zagranicznych. W
przerwie o godz. 23.00 Komunika!
meteor, dl? żeglugi powietrznej.

/
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Ciężka sytuacja w górnictwie Zagł. l^ u r.
Miasto Dąbrowa chcs przejąć kop. „Reden”

s o s n o w i e c .. 4.2. (T e l. w t .) .
fcwląeku z k a ta s tro fa ln ą  sytua- 

ŁJą w  przem yśle  Z a g łęb ia  D ąor . 
Przybył w cz o r a j do Z ag łęb ia  dy> 

e’ttor  departam en tu  g órn . p . 
łU ott, k tóry  w  in sp ek tora cie  pra ­
cy  od b y ł k o n fe r e n c ję  z p rzed sta ­
w icie lam i robotn iK ów . a potem  z 
P rzem ysłow cam i.

K o n fe re n c ja  m ała ch a ra k ter  in ­
fo rm a cy jn y , to też  w szy scy  o b e c ­
ni w yta cza li sw o je  żale, d om aga­
ją c  s ię  od p ow ied n ich  zarządzeń  
w łaaz

P rzed sta w icie le  robotn ik ów  ża ­
lili Się; że rząd  zbyt m a ło  uw agi 
p ośw ięca  Z ag łęb iu  D ąbrow skiem u 
które k rzyw dzon e je s t  przedew szy  
stkiem  p rzez  M in isterstw a  P rze­
m ysłu  1 H andu p rzy  u dzielan iu  za 
m ów ień  na dostaw y  w ęgla , oraz 
p rzyd zia łach  w ęg low y ch .

Wskazano na Katastrofalną sy­
tuację w g órn ictw ie  Z aęięb ia , któ 
re skutkiem  takiego w łaśn ie  trak ­
tow an ia  w  osta tn ich  p ię c iu  la ­
ta ch  zamknięto 10 kopalń, reduku­
jąc około 8 ty s . górn ików , Ne 28 
tys, g órn ik ów , tylko 18 tys. pracu 
je  ok o ło  3 tygodnie w  miesiącu, 
reszta natomiast głoduje z rodzi­
nami. Ludzie ci są zniszczeni ma­
terialnie.

Fozatem  w sk azan o na fa k t  rzą­
d zen ia  p rzez  K o n w e n cję  W ęglow e 
n adaniam i g órn iczcm i. K on w en ­

c ja  n ie ch ce  u d zie la ć  praw a na tów , p rzem a w ia ją cy ch  za urueho- 
w rydobywanie w ę g la  p rzez  m ałe m ieniem , będ zie  znane ośw iadczę , 
kopaln ie , ch o c ia ż  sam a w ęg la  te - n ie urzędu g ó rn icze g o ,
go nie w yd ob yw a . W  ten sp osób  
n iszczy  p rzem ysł, p o zb a w ia ją c  lu ­
dzi p racy, R o b o tn icy  stw ierdza ją , 
że w  ten  sposób  p rzem y słow cy  p o ­
w ięk sza ją  św iadom ie  bezrob ocie . 
D om agano się  rów n ież  u ru ch om ię 
n ia  k opa ln i „R e d e n " . O ile  G w a­
rectw o  nie ch ce  u ru ch om ić  te j ko 
paln i, p rzyd z ia ł . R ed en u " w in ien  
być  co fn ię ty . P oru sza n o  je szcze  
sp raw y u rlop ów  rob otn iczy ch , de 
krętu  w ęg low eg o  rządu  i ch ęci 
obniżk i p ła c  rob otn iczy ch .

P o  te j k o n fe re n c ji dyr. K lott 
rozm a w ia ł z  przem ysłow cam i.

D Ą B R O W A  G Ó R N IC ZA , 4.2. 
(T e l w t .) . W y b iera  s ię  do W ar­
szaw y d e le g a c ja  m. D ąb row y, aże­
by u w ład z  cen tra ln y ch  in terw en ­
io w a ć  w  sp ra w ie  u ru ch om ien ia  
kopaln i „Ra d en ".

L os kop. „R e d e n "  n ie m oże być  
ob o ję tn y  d la  m iasta , k tóre  m u s; z 
k on ieczn ości op iek ow a ć  się  000 
nozbaw ionem i ch leba  rodzin am i 
F u n du szów  na ten c c i  m iasto  n ie 
p osiad a  i d la tego  zn a jd u je  s ię  w 
dużym  k łop oc ie . Z d ru g ie j stron y  
m iasto  od  kop . „R e d e n "  o trzy m y ­
w ało pokaźne su m y podatk ow e, 
które odpadły  skutkiem  zam knię­
cia  kopaln i.

Jednvm  z g łó w n y ch  argum en-

k tó iy
atwi rdzii, że k op a ln i n ie  g roz i 
ju ż  żądne n iebezp ieczeń stw o . W  
kołach  sa m orząd ow y ch  D ąbrow y  
uważana je s t  znow u ew en tu a l­
n ość  p rze ję c ia  kop. „R e d e n "  przez 
m iasto, Id óreby  na w łasne ryzyko 
u ru ch om iło  i p row a d ziło  ją . P ro ­
jek t ton  z n a jd u je  cora z  w ię ce j 
zw olen n ików  i, g d y b y  G w arectw o 
„R e n a rd "  u p iera ło  się  nadal przy  
zam knięciu  te j kopaln i, to  p rzy ­
p u szcza ln ie  D ąb row a przedłoży 
w ładzom  taką p rop ozy cję .

A B C  S P O R T O W E

Na ć v a  tul  p r z e d  oiim pjati^

u- C-armisch niem a m ro zu  i śniegu
Nad zimową clim pjaóą w  G an usch - wierr. byłoby przewiezienie kilkudzie-

Partcnk:rchen zawisły groźne chmu­
ry. Już w  jutrzejszy w czw ar­
tek ma odb\ć się uroczjaiość otwar­
cia olimpjady zimowej, a tymczasem 
w Garmisch pada deszcz i tempera­
tura Sięga 5 st. ciepta. Deszcz nade. 
nawet ~ia wysokości 1 80U metrów 
Nic *vięc dziwnego, że nastrój ucze­
stników i organizatorów igrzysk ólen 
pilskich jest ponury.

W  przewidywaniu dalszego braku 
śniegu opracowano Diany ewentual­
nego przeniesienia rozgrywek narcar 
slach na Zugspitze, na wysokość po­
nad 2.000 metrów'. Nie potrzeba roz­
wodzić się nad tem, żc olimiada w 
takich w jrunkach stracilabv zupełnie 
na atrakcji. NiepocieLieństwem bo-

Wysoki dostojnik Watykanu
w i z y t u j e  z a k ł a d y  k o ś c ie ln e  n a  P o m a r z u

T O R U Ń , 4.2. (T e l. w ł .) .  O bec­
n ie baw i w  P o lsce  sp ec ja ln a  ko 
rrusja papieska z R zym u, w izytu - 
ąca  w szystkie u cze ln ie  i zakłady 

k ośc ie ln e  w  ca łe j P o lsce . W  tych  
j dn iach  ba w ił w izy ta tor  apostol- 
l ski w  C hełm ie i stąd p rzyb y ł do 

św iecia , do kon w iktu  b isk u p iego  
„G re g o r ja n u m ", gdzie  ’ u roczy śc ie  
pow itano w izy ta tora , o. A nzelm a, 
k arm elitę, p rzyb y łego  w  tow arzy -

Po zajściach w  Le szn ie
Pogrzeb zabitego ułana

P O Z N A Ń , 4.2. (T e l .  w ł.) .  D o­
n oszą  t  L e s z n a . W  n iedzie lę  odbył 
się  p og rzeb  o f ia ry  z a jś ć  w  L esz­
n ie , i .  p u łan * Ign . D w orn iczak a. 
K oncm kt, poprzedzany  przez ork ie  
strę 17 p. ul., d e le g a c je  szw adro­
n ów  z  w ień cam i i szw a dron  h on o ­
row y , p row a d ził ks. kapelan  Luko- 
w iak , a  zam ykała liczn a  rodzin a  
i n iep rze liczon e  rzesze ża łobn ych  
u czestn ik ów  Zw łoki trag iczn ie

zm arłego, z łożone na p rzy s tro jo ­
nej ta czan ce , w yprow adzon o z ko

stw ie  delegata  b isk u p iego  ks. 
p ra ł. dr. K irs te in a  z P elp lin a . 
P od czas  k ilk ogod zin n ego  pobytu  
w  in tern a cie  zapoznał się  d o s to j­
nik S to l!cy  A p osto lsk ie j z u rzą­
dzeniem  dom u o ia z  liczn ym i jego  
w ychow ankam i, p rzem ów iw szy  do 
n ich  serd eczn ie  po po lsk u . N a stę ­
pn ie zw ied z ił też w izy ta to r  kapli­
cę  „D om u  sw , J a n a ", dokąd w y- 
chuw ankow ie konw iktu  u częszcza  
ją  cod zien n ie  na M szę św .

Odkrycie z w ł o k  pow stanco
z e k L i o w a n e g o  p r z e z  N i e m c ó w  p r z e d  1 6  l a t y

.P O Z N A Ń , 4 2. ( te l . w ł .) .  Do­
noszą z S o lca  K u ja w sk ieg o  o  o d ­
k ryciu  zw łok  p ow sta ń ca  w ie lk o ­
polsk iego  ś. p. O le jn ik a , który  
p rzed  l ó  la ty  zosta ł w  p otw orn y  
sp osób  zam ord ow an y  przez Grentz,

ezar im . D ąb row sk iego  i o d p row a - S fb u tz  i zakopany w  la sa ch  w si 
Uzono na cm en tarz w ojaK ow y, d ą brow a  W ielk a , 'w ło k i  udnalz- 
gdzie  p rzy  spazm atycznym  s z l o - , zion o  w  lasach  gm in y  d o lca  na 
chu zrozp a czon e j żon y  i dziecka, 
p rzy  dźw iękach  m arsza  pu łk ow e­
go, op u szczon o  trum nę na w ie cz ­
ny spoczynek , U dzia ł w  p og rzeb ie  
w zię ła  rów n ież  d e le g a c ja  o f ic e ­
rów  z zast, dow . ppułk. K róT e- 
kim  i d e le g a c ja  p o d o fice ró w .

'g łę b o k o ś c i 2 m etrów . Ś. p. O le jn ik  
zn a lazł śm ierć, w yru szy w szy  na 
ostatn i p a tro l z B rzozy  w  kierutt- 
ku S o lca  K u ja w sk ieg o . P a tro l zo ­
sta ł za sypan y  kulam i p rzez N iem -

Losowanie 3 proc. Pożyczki. Iwestyc.
W dalszym ciągu lutowania 3 

proc. prem jowcj pożyczki inwesty­
cyjnej wygrane parny «a  numery na­
stępujące (pierwsze liczby uznaezajn 
Nr aerjj, drug.e —  Nr. ob ligacji):

To 500 gt.: 102— 14. 235—4o, 333—  
37. .176— 12, 607— ^6, ó i L—46. 690—
11, "23- - i  J, 852— 16 953— 12. 1021— 
46, 1194- 16, 1241 -4 6 ,  1282— 11,
1320— 14, 1351— 37, 1304- 16. 1511— 
1C, 1531- 12, 1646 -37 , 1 6 5 2 -2 , 1767 
■—4fi lo88— 16, 1898— 12, 2126— 16, 
2168— 50, 2446 -1 6 , 2511- 6, 2507 
■—16, 8570— 16, 2669— 16, 2760— 12, 
27« 5 -  16, 2865 -46, 2905—11 2 9 1 5 - 
37, 3- jo — S j 8171— 14, 3363 11,
3510— 14 3 6 2 7 -ot, 3758— 11, 3 7 6 0 -  
1 . 4076-. 60, 4084— 11, 4189— 50,
4 3 0 1 „ j2 , 4413 -11 , 4516— 11, 4541 -  
U , 4558- II, 4741— 40, 4736—37,

347— 87 4753— 16, 4631— 16, 5009—
12, 5019 37, 6376- -37, 5435—U ,
5565— 46 5622— 14, 5058- 50, 55308 
— 14, 6(46— 13, 7090— 14, 6o64--12, 
6111^50. 6290— 11, 6298- 14, 6392— 
5°. 6416— 16, 6565— 37, 6585- -4,6,

11, 6686— 12, 6766— 50, 6903 
37, 702o— 12, 7046— 50, 7211— 37,
‘ ̂ 11— 50, 7590— 16, 7428— 14, 7395
—11, 7465— 46, 7587— 46, 7o97— 46, 
‘ 09— 11, 766 7— 16, 7990- 50, 7 9 9 8 - 
16, 8059—46, 8131— 14. 8511— 16,
f 527— 16, 8651— 16, 8824 -37. 9016^ 
■'<» 1412>—87, 9472—46, 0531— 46, 
9509— j i ,  9644— 37, 9749— 16, 9612—  
JJ, 9840— 50, 1002— lt ,  10j89— »ń, 
10304 —  l i ,  10632—,11 , 10393 —  37, 
1& 42C..5P, 10517 — 14,

^ 3 3 —- 4c 1 u653 — 1 ',
0854 —  07, 10915 —  50,

19927 — 50, 
l ,u l: ~ 12* 

ló m i U ‘ ’ 219.° — 4b,
1 '837 12652 — 11,

12877 —  lt ,
13155 —  50,

™ ~ « *  1 3 5 - 7 - 4 1 ,
136"? 13652 — 87

137.14- '4 ,>Oo— 87, 11011   i f;
,4054—*60, 14 .>fU }"•
1 * 3 6 7 -1 6 , 14411 — 37 ’
1 4 5 5 7 - 3  . 1 4 6 8 7 -  U  
1 4 7 9 0 -4 6 . 14808- i f  
15029 —  14, l-a oa  - 5 0  
1 5 2 8 9 -1 2 , 1 5 3 1 6 -3 7  
15840 —  1: i .40—  J7*
15909 —  12, 15.125—  10’
16148 —  12, .16183 — 12’
1640S —  50, 16506 37’
16687' —  37, 16688 _  ,

10575—  11, 
10713 —  14, 
10911 —  87, 
11191— 37, 
11800 —  46,

lo°  i —  i , 10088 in
16963 —  37, 17254 —  50“ ’
i 7&Ó-----L4, 17807 —  50
1 7 9 8 7 -1 2 , B i l  . - 5 0  
16871 —  5J, 1851J — 37’ 
1868-5 >— 46, 19 21 "— 46 
13834 —  11, 19339— a ’ 
19495 —  37, 19691— 42'’ 
19972— 50, 19950 — 14’ 
20174—  12, 20195— 1]’, 
20451 —  4<>, 20503 — 16, 
>0765 —  11, 20914 —  12, 

_ l5 o l —  46, 21256 —  50, 
21557 — 12, 21197 — 1), 
-1561 — 87 21564 —  16, 

21622— 18, *21649 — 14,

12662 —  14, 
x2935 —  12, 
13180 —  34, 
13536 —  37, 
13681 —  12, 
13868 —  50, 
14085— 14, 
14222—  14,
14534— 16,
14766 —  50, 
14896— 50, 
15267 —  46. 
1 5 4 9 6 - 46, 
15370 —  12, 
15963—  12, 
16320 —  12, 
16559—  14, 
16780 —  14, 
17173 —  31, 
17952 —  46, 
18314 -  37, 
18614 —  46, 
19224 —  46, 
19365 —  14, 
19738— 50, 
20049 —  14, 
21)405 — 14, 
20721 — 16, 
21050 —  50. 
41352 —  14, 
21550—  12, 
21569 — 16, 
21082 — 46,

21704 —  50. 21739 —  50, 21983 —  14, 
22002 — .6 , 22035'—  11. 22309—  16, 
22393 —  50, 22484 — 1 e, 2CMo —  13, 
25545 —  12, 22600 —  31, 22745 —  11, 
22746 —  11, 22804 —  50, 22968 —  14, 
22929 —  46, „  ,

Pu 300 zł.: 246— 21, 418--3, 527— 
21, 711— 21 901— 21, 991 -1 8 , 1190— 
l r , 1488- 21 l i l a — 21, 1647— 18,
1709—  ls , 1893— 21 ’  2019— 21, 2049 
— 23, 2133 -21, 2172-21 , 2204— 23, 
2291—93, 2392- 18, 2404— 21. 2520- 
23, 2561— 18. 2676- -21, 2984--23,
2962— 23, 3039— 21, 327-’ -2 3 , 3267— 
23, 3291- i s  3313—23, 3819— 23, 
8139— 18, 3506, 3597— 21, 3677— 18, 
3771— IW 3876— 18, 3906—21, 3943— , 
18, 3964— 8, 4018— 21, 4066— 18
1166— 23, 4273— 23, 4578— 18, 4595 - 
21 4811- -21 , -896 -2 i 5018— 18 1
5023- 73, 50 74 -21 , 50S4— 23, 5 4 8 2 - 
23 55 33 -21 , 5650 - 23, 5695- 'II
5798-23, 6820— 21, 6186--21, 6296 -  
23, 6494 -2 3 , 6553 - 23, 6597- -23
6661— 18, 6709— 18. 6734 -1&. 7038 
23, 7053- 21, 7091 - 18. 7143— 18,
7483- 21, 75*29— 23 7616—18, 7893— 
21 8025— 1*. 8050— 18, 8003— 21,
8103- J0, 8279— 21. 8297— 21, 8896— 
21. 8)19— 18, 6539— 21, *546—  21*
6678 2i 8722— 18, 88z2— 2-3, f.252—
23, 93! 8- - 23, 9418- 23, 9474- 18,
0457- -2.J, 9688— 21, 9699—21, 9783 
23, 9946- -16, 10048— 18, 10196- -21, 

-■ 11008-  18, 
U 4 I 8 — 18, 
11848 —  23, 
12205 —  21, 
12432 —  23, 
i  2639 — 21, 
12883 —  23, 
1 3 1 5 0 - 21, 
1 3 9 4 1 - 23, 
14310 —  21, 
14791—  Ili, 
15019 —  18, 
15234 —  18, 
15474 —  23, 
15654 —  23 
16046 —  21, 
16711 —  21, 
16972 —  1-', 
17062 —  18, 
17468 —  i.R, 
17692 —  2 ;, 
18009 —  23, 
18280 —  23, 
18468 — 18, 
18779 —  23, 
18975 —  13, 
19255 —  18, 
19886— 21. 
20034 —  21, 
20123 —  18,
20396 —  18, 
20628 —  23, 
20748 —  23, 
20952 — 18, 
21048— 23, 
21480 —  23, 
21898 —  21, 
22134 —  l - ’ , 
22582 — 23, 
;>2602 — 18, 
22935 —  23,

ców . Z trzech  powstańców* p a tro ­
lu ś. p. O le jn ik  tr a fio n y  w nogę, 
upadł zaś dw aj je g o  tow arzysze  
uszli, ch cą c  sp ro w a d z .ć  p om oc  dla 
ran nego  k o leg i. W ów cza s  leżącego 
w e krw i p ow sta ń ca  d op a d li N iem ­
cy , o d a a b  flo n iego  k ilka -s tr z a ­
łów' i zatłukli go  kolbam i. N astęp ­
nie zw m ki zakopali w  leble, aby 
u kryć ślad  sw eg o  m orderstw a . 
W ład ze  śled cze  zd o ła ły  ju ż  u jaw -

sięciu tysięcy vidzóv na tereny Zug~ 
spitzen- W razie zupemego braku rnro 
zu me odoylyby się rozgrywki lyż 
wiaiskie, jeśli chodzi o Uzdę szyb­
ką. Nier jest zagrożone tyiko jazda fi­
gurowa na lodzie i hokej. bov .em w 
Garmisch znajduje Sif sztuczne lodo­
wisko, które pozwala na rozgrywa­
nie konkurencyj łyżwiarskich i hoke­
ja nawet przy temperaturze ponad 
2U st. ciepia.

Dzięki niezmordowanej energji or­
ganizatorów Dotrationc Jako • tako 
przj stosować skocznię narciarską 
zu oząc Śnieg koszami i w  len spo- 
SÓD w  medż-elę odDył S’ę międzyna­
rodowy konkurs skoków. W konkur- 
s.e wzięło udział 40 tawodmków re­
prezentujących J i paiistn . Zwyciężył 
niespodziewanie Szwed Eriksson, bi­
jąc najlepszych Norwegow i ustala­
jąc nowy rekord skoczni. Erikson 
miał skolei 80 i Sł m. Drugie miejsce 
zajął Birger Rund (Norwegja) zesko 
kami 74 : 76 metrów, 3-ci Dyl Amery­
kanin Mikkelsen — 76 i 78 m. Trzy 
njstępr.e miejsca taięli Norwegow.e: 
coerensen — 71 i 16 m. Zygmunt 
Ruad —  71 i 76 m. oraz Kolterud —  
po 77 m. 7-my był Japończyk Iguro 
-  73 i 76 nr.

Nai arze polscy zajęli następują­
ce rr. cjscn: 2u) Marusarz Andrzej — 
71 i 69 m , L3) Czech Bi-onisław. 82) 
Stanisław Maiusarz. Ostatni choro­
wał przed kilku dniami, jednak dzię­
ki troskliwej ociec z lekarzy niemiec­
kich szybko Dowrócil do zdrowia. 
Choroba Jed— k dala się we znaki A’.a 
ruiaizow... Mi I on barowo diugiesko- 

-r  77 i 78 m„ ale z upadkiem 
Pod wzfflędem długości skokow Maru 
sarz znalazłby się na drugiem mici 
scu. Zresztą c'ylem nie grzeszyli i pu 
zostali nasi larc.arze.

Nic uleca wątpliwości, że w nar­

ciarstwie zatiiumiujf r>o<lo*ntiie i»» i 
na poprzednich blimt jadach, Skąndy- 
nawowie: Finlandja. Norwegja i Szwe 
cja. W  biegach faworytan* są Pinnc 
wie, w  kombinacji zaś ł w sKOKach 
Norwegowie.

Niewątpliwym mistt “m olimpij­
skim w hokeju będzv Kanada. V ?- 
starczy puwiedzieć, że Kanaoa zao- 
byla na trzech poprzednich oumpja- 
dtich tytuły rriistrzowskie, a ogól.iy 
bilans bramek na tyxh oHmpjadadi 
w'yniósl 223 4 na korzyść Karsdv. O 
następne miejsca walczyć Dęaą 
A., bzwajcarja i Anglja.

W  jeżdzie szybkie, m  lodzie poje­
dynek o  Dierwsze mieirce stoczą po­
między sobą: Norwegja U. S A., 
F.nianuja i Austrja. \V jeżdzie figu­
ro wei na lodzie faw oltam i są: w
jczdzie pojedynczej panów —  Au- 
strjak Schał“r, a wśróc pal) — słyn­
na i bezkonkurencyjna Sonia Hehis 
(N orwegja). Nazwa rodwojfia bę­
dzie walką pomiędzy para niemiec­
ką- Herber —  B; icr, iraz węgiereką. 
Rotter —  Szohas. \v  bobslejach bez­
konkurencyjni są, Amerykanie,

#
W e wtor»k, w  godzinach wieczo- 

rowycł wyjechał i W a r « * w j ci« 
Garm sch specjalny \ yslann k redal- 
cii ,Ą B C  -  Nowiny Coaziennt", rej 
Zygmunt Weiss. P. We>ss jest ś  wie 
lókrotnym rekoi dzistą polskim 
reprezentantem w  meczach między­
państwowych w  lekkiej -  atlęiyce 
oraz dwukrotny czynny uczeatnik ig­
rzysk olimpijskich w Paryżu i Am­
sterdamie.

Rnd. Weiss naasylać będzie z Gar 
misch szczegółowe sprawizóatila _ r 
przebiegu igrzysk olimpijskich. W  
ten sposób Czytelnicy „ABC- -  N. C.’ 
bęcią mieli caiokszialt wydarzeń (ei 
największej sportowej batalji świat!

O O *

n ić  nazwi&ka m ord erców , 
dw óch  tow arzyszy  za b itego .

oraz

Pudełko zap&łek zu 2.5 grosza
Aktualny wynalazek bydgoszczanina

B Y D G O SZ C Z , 4. 2. (te l . w ł .) .—  
„K u r je r  B y d g o sk i"  z dum ą pod a ­
ję  n astęp u ją cą  w ia d o m o ść : W
dniu  28 styczn ia  b. r. w  pań stw o, 
w ym  u rzędzie  pa ten tow ym  w W ar 
Szawie za re jestrow a n y  zo s ia ł a- 
p a m cik , p rzezn a czon y  do k ra ja n i.’, 
zapałek  na (cz tery  czę śc i, tale. by 
każdą część  zapałki m ozr.a b.. Io 
u żyć do rozn iecen ia  p łom yka. W  
ten sp osób  pudełko zapałek  ko-

sz tu ją cę  10 g roszy , przy za stoso ­
w aniu  ap aracik u  d osta rczy  cz te ­
rok ro tn ie  w ięk sze j ilo ś c i zapałek . 
Jak nas p o in form ow a n o , w-ynalaz- 
cą  teg o  „g e n ja ln e g o "  aparatu  Jest 
by d g oszczan in  -  p J in  K rużyń- 
ski Ju ż w k rótce , dzięki s fin a n s o ­
w aniu  fa b ry k a c ji ap aratów  p. 
Kruży osk iego , ukażą się  on e  na 
rynku .

Isdhiccitfd w uatii n& d rze w o
5 o s ó b  u ę ż k o  pcrćkntonych

Radjowe wieści z  5&rm;sch- Partenxirchen
Dnia 0 lutego nadana zostanL 

przez Bolenie Rad o tranem eju * o-
twarcia Zimow-ych Igrzysk Olimpij­
skich w darnusch - Partenkircher.. 
Uroezt-stobć otwarcia Zimow-ych I- 
grzysk, została specjalnie dia Pol- 
.4 :etro Radia nagrana przez radjo- 
fon ja  niemiecką na aparaturze stil- 
l‘a i stanic przekazana i jednocześ­
nie nadana w- dniu 6 lutego o godz 
22.00. Transmisja trwać będzie pół

godziny, to jest do i/ckiz 22.30, rpra 
wozdawcą będzie p. W ojciech T -o :a- 
nowsłri.

Pc żaren. P oIskio Radjo nadawać bę
łzie : idziannie w godzinach od 224)1' 
do 22.35 krótkie pięciominutowe ko­
munikaty bezpośrednio z Garmisch- 
Partenkirćhen, informujące o  pr2« - 
Diegu całodziennych boiów  oum pij- 
skieh.

Polska walczy 9 puhar Davisa
w  d r u g ie j  r u n d z i e  z  A u s t r j a

XV Lonoyme nastąpiło losowar ie te 
gorocznych rozgryy.eK o puhar Dac­
ia Losowania dokona) - lord major 

Londynu, który usobiśCic wyciągał lo­
sy z urny Wynik był następujący: Do 
rozgrywek w strefie europejskiej zgłn 
siło s:ę ogółem 21 drużyn. Walczą w 
nlerwszej runo/Je Monaco z Bolan- 
dją, Chiny z Prancją i Hiszpanja z 
Niemcami 

Obraz ."rug.ej rundy, w której bio­
rą już udział wszystkie drużyńy,

przedstawia się następująco; gr:ją 
Norwegja z Belgją, Austrii, z Poisk* 
Jugosławia z Czechosłowacją Zwy­
cięzca meczu .Monaco — Holandja ze- 
zwycięzcą nteczu Chiny — Pra.icja, 
zwycięzca meczu Hiszpanja —  Niem- 
cy z Węgrami, Grecja z Argentyną, 
Szwecja z łrlanoją, Danja z izw a '-  
carją.

W  st-efie amer\kańskiej Kuba wal­
czy z Australją i Aleksyk z U. 5. A.

10240 — 21, 0710 —  21,
11844 — 18, 11255 — 21,
11440 —- 21. 11712 — 18,
12138 — 21, 1*2170 — 2%
12255 — 18, 12260 — 18,
12473 — 13, 12620 —  21
12*639 — 23, 12720 — 23,
12948 — 18, 18052 — 23,
13556 — 22, 1-3SP0 — 2-3,
140S0 23 11182 — 18,
14314 — 23, 1464u — 18,
1 4943 — 23, 14967 — 18
15122 — 18, 15161 — 23,
#5311 r——23, 15348 — 23,
15476 2” , 15595 — 38,
16848 — 23, 15978 — 21,
16567 --- 21, 16631 — 23.
1G720 --- 21. 16747 — 21,
16979 --- 18, 17043 — 18,
17280 --- 23. 17398 — 1»,
17465 --- IŁ, 17639 — 18,
17905 --- 22 17962 — 18.
18076 --- 16, 18120 — 1 » ;
1#28.) — 2! 18370 — 21,
18650 --- 2.*, 18788 — 2T„
18790 --- 18, 18958 — 18,
19173 --- 23, 19227 — 21,
19441 ---- 21 19525 — 21,
19928 --- 23, 19957 — 21,
ZOO 43 --- 21, 20100 — 21,
20207 — 18, 20278 — 23.
20541 — 23. 20569 — 2 :,.‘0671 --- 18, 20681 — 18,
20761 --- 18, 20775 —~ 21,20988 — 2 1, 21148 — 21,
21542 --- 23, 21405 — 10
41706 — 23. 21773 — 23.22029 --- 2> 22042 — '8 .22181 2u, 22249 — 23
22559 71, 2 2 5 8 1 - 23
22609 --- 2 ),  22901__ 3S.
22982 — 23.

K A TO M  ICE, 3. 2, (P A T ) .  Na 
szos ie  w W yra ch , sam och ód  o s o ­
bow y  w skutek  de fek tu  k ierow n i­
c y  n a je ch a ł w  pełn ym  b iegu  na 
p rzyd rożn e  drzew o u leg a ją c  zu ­

pełnem u rozb ic iu . T rze j pasażero 
w io  auta, u uakże s z o fe r  i je g o  
pom ocn ik , od n ieśli pow ażn e ob ra  
żen ią . W szystk ich  od sta w ion o  do 1 
szp ita la .

p ija n e g o  m ę ż a
L W Ó W , 4,2. (T e l. w ł .) .  W czo ­

ra j ro ze g ra ło  się n iesa m ow ite  za, 
śc ie  w  m ieszkaniu  P io tra  Panasiu  
ka, funkc.ionar.iusza M ałop . T ow . 
N a ftow eg o  przy  ul. T k a ck ie j 8. 
P an asiu k  p o w ró c ił do dom u w  sta 
n ie p ijan ym  i p oczą ł się  k łó c ić  z 
żoną Z o fją . W  pew nym  m om encie  
P an a siu k ow a p rzyn ios ła  z kuchni 
fla szk ę  z benzyną i, ob law szy  nią

Odlot dzikich gęsi
z w i a s t u n e m  m r o z ó w

P O ZN A Ń , 4.2. (T e j.  w ł.). W e?o  
ra j przed  połu dn iem , osoby , k tó ­
re, k orzysta ją c  ze s ło n e czn e j po­
g od y , sp a cerow a ły  po Parku  J>o- 
lack im , zauw aża ły  na w ygokdsri 
ok o ło  50 m etrów  liczn e  stado dzv  
kich gęsi, lecące  w  kierunku po­
łu d n iow i m. Jak  w iadom o,' dzikie 
gęsi m a ją  n ieom ylny  in styn kt i ka 
żdej zim y, tuż przed  nastaniem  
m rozów , od la tu ją  na połu dn ie .

polsko - szwedzki©
W czrtraj w  m in isterstw ie  p rze ­

m ysłu  i handlu  rozp oczęły  się r o ­
kow ania h a n d lów 0 jioksko-szw eds 
kie.

tw a rs  m ęża, podp tłila ja  skołei 
zapałką . P iom .an ie  w  je d n e j ch w i­
li o b ję ły  ca łą  tw arz Panasiuka. 
P rzera żon y  P anasiuk , Który w Jed 
n e j ch w iii w ytrzeźw ia ł, w yu ieg l 
do m ieszkania  sąsiada , gdzie  Po­
sp ieszon o  mu z pom ocą  i stłu m io­
no p łom ien ie . W ezw an y  przez są- 
s .a dów  lekarz stw ierd z ił poparzę 
nie d ru g ie g o  stop n ia  lew ego  p o li­
czka, u st i lew ego  ucha. poczem  
op a trzyw szy  go , p oozsta w ił w o- 
p icce  d om ow ej. P o lic ja  po prze ­
p row a d zon ych  d och od zen ia ch  a- 
resztow a ła  P an asiu kow ą

W obozie treningowym w Kotewkach
u c z s s t n i c r y ć  b ę d z ie ; 22 p i ł k a r z y

Do obozu wyznaczono następują­
cych piłkarzy: Tatuś, Fetetek, Wię­
cek, God, Pos od - k, Dydko (Śiąsk), 
Albański, Wasiewicz, Małjas, Luch- 
ter, Niechciał Lw ów ), Pawłowski, Go 
ra, Kisie ński, Kotlarczyk II, W oź- 
• lak, Wiiczkiewicz (Kraków), Mar­
tyna. Szczenarial: (W arszawa), bzer- 
ike (Poznań), Gaiecki (Ł ódź).

zmienne szczęście stołecznego AZS-y
w  grach s p o r t o w y c h  w  T a l l i n i e

Kapitan związkowy Pol. Zw. Pił­
ki Nojnej, Kałuża, ustali! skład u- 
czesiników piłkarskiego obozu tre­
ningowego, Który odoędzie sie w Ka­
towicach od 7 do 14 b m. Obóz ten 
przewidziany jest z okazji mięozypaó 
stwowego meczu Polska —  Belgja, 
jaki w połowie lutego odbędzie sic w 
Brukseli.

Drużyna siatkówki i koszykówki 
AZS ro-^gralą podczas tournee po b - 
6tonj: kilka spotka' w Tallinie-z micj- 
scowerii drużynami.

W  siatkówce męskiej AZS pokona' 
tS V  w  stosunku 2:1, „i przegra) z 
drużynę Kąlev 0:2. W siatkówce ko­
biecej AZS wygml 
grat jednak

ESV 2:C‘. pri 
z drużyną Kalev 0:2.

Tenisiści potsejr
ja z ia  r!o  G r e c ji

Pol. Z w. Tenisowy wysyła do Gre­
cji na zaw ,dy w dniach 11 — 13
kwietnia kilku czołowych tenisistów.

Pozatem Związek przyiał zooroezo- 
nie Urecp n» rozegranie meczu m ę- 
dzvpanstwowęgo Polska -  Grecja 
w Aten ch Program meczu obejmo­
wać będzie 7 spotkań: 4 mecze v 
g i.ch  pojedynczych panów, 1 —  pań, 
gra podwójna panów i grą mieszana.

M koszykówce męskiej AZS wy­
grał z drużyną RUS 49:33, »  w  kó- 
b;e-.ej zremisował 0:8. przegrał zaś 
w koszykówce męskiej z drużyną Ka­
p y  24:45, w  kobiecej zaś wygrał z 
tą drużjną 23:15.

P rze d  meczem z  Bel&tf
b o k s e r z y  p i z e { d q  o o ó z
Reprezentację hokserską Polski cze 

ka 1 i»ar_a międzypaństwowy mecz 
z Belgją. Przed meczem tym P01 
Zw. Bokserski organizuje obóz, dc 
którego wyznaczę! następu ących pii 
ściarzy waga musza. — Sobkow.ak 
Rothuic, kogucia —  Czonelt Krze- 
Kiuski, punkowa —- Polu* — Sipiń­
ski, średnia —  Chmielewski ,— Wie- 
deman, półciężka —  Szymura — Do- 
roba i ciężkh —  Piłat —  Szkwarkow- 
ski i Choma.

K r w a w y  zb i r
s a m  w y m i e r z y ł  scbfe s o r a w i e d - l w o J ć

Po n apadzie  ban d yck im  na 
( om M arc.na  Sinnnigły w e  w si 
S ob ieiu e B isku p ie , gm . MTargze- 
wo, w o j. lu be lsk iego , p o lic ja  
w szczę ła  en e rg iczn y  p c ś c ig  za 
drugim  iiczes 'n ik iem  napadu, 
W ładysław em  ('.orskim . Ja k  ju ż  
d on osiliśm y , h erszt bandy, Stani 
s ław  K ędziorek , został v. o kasie 
it .irc ia  z j u  li ej a zabity  na m iej 
ścu najKidu.

O negdaj w g od z in ach  rannych  
patrol p o licy jn y , p rzetrząsa jąc

o k o liczn e  zarośla , natknął się na 
zw łoki m ężczyzn y, w  pob liżu  któ 
rego  leżail rew o lw er . P rzep row a­
dzone doch odzen ie  u sta liło , Iż 
je s t to w łaśn ie  d ru g i sp ra w ca  na 
padu, W la oys ław  G órski. W  cza ­
sie  k rw aw ego sta rcia  z p o lic ją  
G órski został ran ny  w u d ,., a w ie  
dząc, że nie w ym knie się  z  rak 
p o lic ji ,  w ym ierzy ł sam  sob ie  
sp ra w je d B w o s i, o d u a ją c  110 si_ 
b it  sa m ob ó jczy  strza ł 7. n-w olu-, 
ru w g łow ę.

1 raej i> olicjan ci, k tórzv  h ral. 
udzia ł w krw aw em  sta rc iu  ( ja k  
p o d a w a liśm y ), zos ta lj ra n n i, 
przyczem  je d e n  ciężk c W gzyst 
k ich  p rzew iezion o  do szn ita la  
p ow ia tow eg o  w  G a rw olin ie , 
g dzie  c iężk o  ran n y  p o lic ja n t  oko 

1 g od z in y  9-ej ran o  zm arł.

Marze to ootega 
Polski
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Nic nowego ood słońcem
„ K i t i n a p p i n g ”  istniał  j u ż  p r z e d  16  la ty

W Am eryce ju ż  p rzed  16 laty  
k ry m in a liś ci u pra w ia li ok ru tn y  
za w ód  p oryw a n ia  d z iec i zam oż­
n ych  ro d z icó w . T y lk o , że w ów czas 
zb rod n ie  te g o  rod za ju  nie by ły  
tak  rozp ow szech n ion e , ja k  o b e c ­
nie i nie u żyw an o  je s z cze  ok re ­
ślen ia  d zis ie jszeg o  „k id n a p p in g " .

T akiem  w ięc m ezw ykłem  p o­
rw aniem , k tóre  n arob iło  w iele 
rozg łosu  w  ca łe j A m ery ce , b j lo 
p o iw a n ie  ro czn e g o  Blakeli, syn ­
ka zn an ego przem ysłow ca  am e­
ryk ań sk iego  C ou gh lin a . H is to r ja  
ta przyp om in a zu pełn ie  h istorję  
porw a n ia  m ałego baby  płk. L in d ­
bergha.

O tóż p.p. C ou gh lin  m ieszka li w 
w illi  sw o je j w  N orristow n  P ew ­
nej no-cy p. C ou gh lin  obu d ziła  
się n iesp od ziew an ie , tw ierd zą c, 
że  s łysza ła  g lo s  m ałego B lakeli. 
P ob ieg li w ięc  o b o je  z m ałżon ­
k iem  d o  d z iec in n ego  p ok o ju  i ja ­
k ież  by ło  ich  przera żen ie , k iedy 
nie zn aleź li m a leń stw a . Dzi®cko 
zg in ę ło ,»a  otw arte  w  p ok oju  okno 
w skazyw ało, że zosta ło  on o porw ą 
ne przez b a n d ytów . W y ch ow a w ­
czyn i ch łop czy k a , ja k  się  okazało, 
p rzesz ła  na ch w ilę  do syp ia ln i 
sta rszy ch  d zieci i w ted y  w id o cz ­
nie dokon an o p orw an ia .

Spraw-a n abra ła  n ies łych a n eg o  
rozg łosu  i ca ła  A m eryka p a s jo ­
n ow a ła  się  ch ę c ią  dopom ożen ia  
piednym  rodzicorr i odn alez ien ia  
p oryw a cza . N arazie  jodnak nie 
b y ło  żad n ego  śladu , d o p ltro  w 
ja k iś  czas  potem  p. C ou gh lin  za­
cz ą ł o trzy m y w a ć szereg  listów , 
d a tow an ych  w  F ila d e lf ji  1 p od p i­
sa n y ch : ,,*W łóczęga''

O tóż  „W łó c z ę g a "  ów  p od a w a ł 
ba rd zo  ś c is ły  o p is  p ok o ju  ch ło p ­
czyka. p rzyzn a w a ł się, że p orw a ł 
dzieck o i żądał w zam ian  za zw rot 
ch łop czy k a  1.200 d o la rów . K .edy  
m e  otrzy m ał ża d n e j sum y, p rzy ­
sła ł d ru g i list, pełsn  pogróżek , w 
k tórym  żądał ju ż  2.400 d olarów . 
P rzem y słow iec  by ł w tedy  w c ięż ­
k ich  w aru n k ach , w ię c  z tnrdem  
zebra ł żądan ą sum ę i, stosow n ie  
do  w skazów ek  za w a rtych  w  liście  
„W łó c z ę g i" ,  u m ieścił p ie n ;ądze 
we w skazanem  m ie jscu . M im o to 
jed n a k  u kradzion e dzieck o nie 
zosta ło  zw rócon e  n ieszczęsnym  
rodzicom  W ted y  to p rzem ysło ­
w iec  C ou gh lin  zw rócił się do m a­
jo r a  A dam sa, sze fa  p o lic ji  Pen- 
sy lw an ji.

P rzez  ten czas przyszed ł je sz ­
cze  jed en  lis t  od „W łó c z ę g i"  Po­
ry w a cz  d zieck a  żądał je szcze  
2 100 d o la ió w  i p o le c ił p. C oug­

hlin  co  n astęp u je , a  m ia n o w ic ie : 
p rzem y słow iec  m ia ł je c h a c  p o ­
c ią g  ieni idącym  d o  Ba Itim ore i w 
pob liżu  gra n icy  stanu  P an sylw a- 
n ja , na dany znak b ia łą  ch orą ­
g iew k ą , w y rzu cić  p rzez ok n o w y ­
m ien ion ą  sum ę.

S ze f p o lic ji, p o in fo rm o w a n y  o 
tem, p o le c ił p . C ou gh lin  o d p isa ć  
ban d ycie , że zgadza  się na je g o  
w arunki, a n astępn ie  ca łą  g ra n i­
cę  ob sta w ił p o lic ją . 92 ludzi u kry ­
ty ch  b y ło  na lin ji  g ra n iczn e j. 
P rzem y słow iec  zaś, w ed łu g  um o­
wy, ja d ą c  p oc ią g iem  do  B a lti­
m ore w y rzu c ił na dany  b ia łą  ch o  
rąg iew ką znak sakiew kę, w któ­
re j o czy w iś c ie  nie b y ło  p ien iędzy . 
I w ted y  p o lic ja  sch w y ta ła  ja k ie ­

g o ś  cz łow iek a , k tóry  s /n g a lizow a l 
i p o d b ie g ł n astępn ie  za brać  p ie ­
niądz®.

A re sz to w a n o  g o  n atychm iast. 
B y ł to  W łoch  z poch odzen ia . A u ­
g u st P asca l. W  da lszym  ciągu  
śledztw a  ok aza ło  się , że p orw a ł 
on dziecko i p o n ió s ł je  w  pole. 
P on iew aż m a leń stw o  k rzycza ło  i 
w zyw ało  m atk :, w ię c  zatykał mu 
usta, o b a w ia ją c  się , aby  p ła cz  
dz ieck a  nie zd rad z ił go . P o  c h w i­
li, ja k  zeznał, przek on a ł się, że 
zatykał dziecku  u steczka  zbyt 
m ocn o, g d yż  m a leń stw o udusiło  
się. W ted y  w rzu c ił zw łok i dziecka 
od  rzeki.

W  w yn iku  p rocesu  p oryw acza  
skazan o na dożyw otn ie  w ięz ien ie .

W kamea państwr friadów
J e s ie n ią  i zim ą w  m iastach , w  

K tórych n ie  u reg u low a n o  u sta w o­
w o czy  też  p o  rządk ow o spraw y 
żeb ra ctw a , g rom adzą  się  z p ro ­
w in c ji  rzesze żebraków , ro zp o czy ­
n a ją c  sw o je  p ra ce  zaw odow e.

Ż eb ra cy  tw orzą  sw ó j w łasn y  
cech , p a ń stw o  w  państw ie, m a ją c  
szcze g ó ło w o  u reg u low a n y  try b  ży ­
cia  i zakres d z ia ła ln ości. D y scy ­
plina p a n u je  w ysok a i lada p r z e ­
k roczen ie  byw a  karane z ca łą  bez­
w zg lęd n ością . S zczeg ó ln ie  p rze ­
strzega n y  je s t p rzyd z ia ł re jon u  ao 
żebran ia  K ażd y  in truz, bądź też 
żebrak  „n ie p r a c u ją c y "  w  w yzn a ­
czonym  teren ie , byw a z m ie jsca  
lik w id ow an y .

w y d a r z y ł y  sie cfwie w i e f c i r  s f e r y
scy  żeb ra cy  w środku m iasta  na p rzych odzi do n iego  m łoda 16-1. 
t. zw, „g ie łd z ie  d z ia d n w sk ie j" . Na dziew czyn a , b a w iąc  s ię  myszkam 
g ie łd z ie  za łatw ia  się  w szystk ie Po ja k im ś czas ie  dz iew czyn a  stra -
sp ra w y  aż do  zm ian y  p ien iędzy  
w łączn ie . T am  pa d a ją  w ażn e de­
cy z je  co  do przyd zia łu  teren ów  
„o p e ra cy jn y c h " , s łu ch an ie  skarg 
i zażaleń . W y m ien ia ją c  sw e po 
g łądy , u d z ie la ją  pou czeń  oraz  in ­
fo rm a cy j

O sta tn io  w  św iec ie  dzb idow - 
skim  w  P rad ze  cze ch o s ło w a ck ie j 
zd a rzy ły  się  dw a ciek aw e wy 
padki.

N a p lacyku  przy s taroży tn e j 
bram ie sta łe  żeb ra ł starszy  ju ż  
m ężczyzna, m a ją c  OKoło siebie  
b ia łe  m yszy. S tale o te c z a ' go  tłum

P a r y i w raportach policyjnych
K łopoty z cudzoziGm casm i

i 10.788

W ieczoram i sp oty k a ją  się w szy ciek aw ych , r z u c a j ą  d o  czapki
t dziadow sK iej o f ia ry . Żebrak m ie- 

■  ™ ̂ ™  ' szka> na p e r y fe r ja ch  P rag i, w bu-
- dzie, sk lecon e j w łasnym  pom y- 
1 ciem  D zień  w  dzień  od b yw ał dłu- 
'  gą  d rogę , ab y  sta w ić  się  na sw o- 

jem  stan ow isku .
Żebrak  zauw ażył, ze często

P rysk a  p re fek tu ra  p o lic ji  je s t  
d z is ia j o lb rzym im  aparatem , k tó­
rego  działalność, o b e jm u je  jed n a  
z n a jw ięk szych  sto lic  św iata , 
w ra z  z przedm ieściam i.

P oczątkam i sw em i s ięga  p o lic ja  
parysk a  roku 1829, k iedy  to  p o ­
w sta ł o d ręb n y  od d z ia ł sta ły ch  p o ­
lic ja n tó w , t. zwr, serg ean ts  de v il- 
le. B yło ich  z początku  ty lk o  100, 
pod  k on iec  p an ow an ia  L u dw ika 
F ilip a  —  355, za czasów  N a p oleo ­
na III liczb a  icb  w zros ła  z 689 do 
4447, a ob e cn ie  rozp orząd za  pre­
fek tu ra  sztabem , złożonym  z -»82 
in spek torów , 170 b ry g a ć je ró w ,

1372 p rzod ow n ik ów  i 10.788 sze­
reg ow ców .

R azem  z 2.461 n o lic jan ta m i, 
p e łn ia ccm i słu żb ę  na przedm ie ­
śc ia ch  P aryża , ( zyn i lo p raw ie  15 
ty s ię cy  lu dzi, k tórych  o b ow ią z ­
kiem je s t  p iln ow an ie  ładu , p o rzą d ­
ku i b ezp ieczeń stw a  w  sto licy  nad 
sek w ań sk ie j.

A le

m isarja tem . L iczba  a larm ów  w zro  
sła z 2206 w  roku 1931 d o  c y fr y  
17.128 w roku 1934. O gółem  zaś 
w zyw an o p om ocy  p o lic j i  w  c ią g u  
roku  1934 zg órą  22.000 razy, czy li 
że na k ażdy  dzień  p rzyp ada ło  
p rzecię tn ie  60 a larm ów  ze stron y  
p u b liczn ośc i.

Z ra p ortów  roczn ych , ja k ie

Dama z krokodylem
na plaży w  Pałm-Boach

Na słyn n e j p laży  am erykań­
sk iej w P alm  - B each  sen sa cję  bu 
dzi pew na m łoda A m erykanka, 
która  n ie rusza się  n igd z ie  bez 
sw ego  u k och an ego  krokodylka . 
W ła śc ic ie lk a  ok ru tn eg o  płaza 
je st m łod a  1 u rocza , a nazyw a się 
D aisy  C rom m el, J e s t ona córk ą  
je d n e g o  z  k ró lów  n a fc ia n ych .
1g K rok od y l —  jeś li chodzi o  b liż ­
sze dar.e o u lu b ień cu  p ięknej D a i­
sy  —  je s t  je szcze  n ieletn i i n ie ­
zbyt w ie lk i, m ierz-’ bow iem  za led ­
w ie 1 m etr d łu g o śc i. T o  k rok od y ­
le dzieck o  'o ta cza n e - je s t  przez 
sw o ją  pan ią  n iesłych a n ą  p ioczo ło  
w itością . D a isy  p row adza  go z so 
bą w szędzie  na srebrn ym  ła ń cu sz ­
ku, p rzyczep ien i m do z ło te j obróz

i tu s iły  n ie  w y s ta rcza ją  o g ło s iła  p re fe k tu ra  p a -ysk a , do- 
na p otrzeb y  w ie lk ieg o  m iasta , w ia d jje m y  się, że w 1934 raku 
Apele do p o lic ji ,  a larm y sta ją  się  p op e łn ion o  w  Paryżu 2 518 sam o- 
c®raz częstsze . W  P aryżu  is tn ie je  b ó jstw , g d y  tym czasem  w roku 
687 ap aratów  sy g n a łow ych , w  któ 1933 b y ło  ich  23u l, z cze g o  636 
rych  w ystarcza  zb ić  szybkę, ab y  ( r . 1934) p rzyp ad a  na sam nbój- 
m óc się  p o ła czv ć  z n a ib liżsym  ko- • stw a pope łn ion e  z nędzy. K ryzys

je s t  też  p rzyczy n ą  spadku liczb y  
podań  o l ic e n c je  szo fersk ie , gdyz 
w  r. 1935 b y ło  ich  86.000, a w  r. 
1933 —  88.000. W zro s ła  n atom iast 
liczb ?  pozw oleń  na han del dom-o- 
krążny, bo  z 5.883 w  roku 1933 
pod n iosła  się  do 7.932 w  1934 r.

D użo m ie js ca  w  rap orta ch  z a j­
m u ją  cud zoz iem cy . Za. sam e ty l­
ko karty  p ob ytu  pob ra n o  od  cu -

ki, ozd ob ion e j akw am arynam i.
T rzeba  p rzyzn ać, że „d a r lin g "  

od p łaca  sw ej pan i m iłośc ią , na ja ­
ką ty lk o  g o  stać, g d yż  cz łap ie  za 
n ia  w szęd z ie  p ok orn ie  i w iern ie .
O statn io , p od cza s  w ie lk iego  balu  ( dzoziem ców  sum ę 6.2 m ilj.  fran - 
k ost ju m ow eg o  u rocza  i s a m o w o l-( KÓw (1934 r .) .  W  roku 1934 poaa
na D aisy  ukazała Się na zabaw ie 
w o lśn ie w a ją cy m  s tro ju  syreny. 
Była to  suknia ze z ło tych  łustek, 
w ykon an a n iezm iern ie  m istern ie, 
przyczem  na szyi i ram ion ach  D ai­
sy  m iała  cudow n e, różow e  p er ły —  
o czy w iśc ie  praw dziw e

łe prośby  o zezw olen ie  na prze­
byw an ie  w P aryżu  40.000 ob co ­
k ra jow ców , ' 1  czego  6.682 W ło ­
ch ów , 4.815 P olak ów , 3.305 N iem ­
ców , 2.090 S zw a jca rów , £.006 An- 
gliKÓw W śród  cu d zoz iem ców , p o - 

I d a jący ch  p ro śb y  o  n a tu ra liza c ję ,

c iła  p ra cę  i opow ied zia ła  o  tem  
żebrakow i. T en  za o fia ro w a ł je j  
sw o je  m ieszkarue. D z ie w czy ra  z 
w d zięczn ością  zg od ziła  aię zam ie­
szkać u n iego . L ecz  w k rótce  p o li­
c ja  o łrzym ała  anon im  o  rozpu st 
nem życiu  żebraka. D ziada  a re ­
sztow ano.

In n y  w ypadek  zda rzy ł s ię  w  
m iasteczku  na M ora w a ch . P rzy  
sto jn y , zam ożny, z d ob re j rod z i­
ny p o ch o d zą cy  m łod zien iec  p o  
ś lu b ił córk ę  w ła śc ic ie la  k ilku d o ­
m ów . Ślub od b y ł się z całym  prze 
pychem . P an n a m łoda  otrzym a a 
p osag  g otów k ą  w wysOKości 15.00<> 
z ło tych . W k rótce  je d n a k  b o g a ty  
teść. zosta1 zaaresztow any .

O dpow iada  za u p ra w ian ie  na 
lo g o w e g o  in tra tn eg o  żebractw e 
na u lica ch  P ra g i o ra z  innycL  
m iast czech osłow a ck ich .

7.000 ty p ó w  zn a c zk ó w
za panowania Jerzego V

W  okrasie pan ow an ia  zm arłego 
króla  A n g lji ,  Jerzeg o  V, em ito­
w an o 7000 typówr zn aczków  p o cz ­
tow y ch . N ie  w szystk ie  znaczki, 
trzeb a  przytem  d oda ć, ouatrzor.e 
by ły  p ortretem  k róla , g d yż  w ięk ­
sza ilo ś ć  sp ośród  n ich  przedsta  
w ia ła  w idok i dosnin jów  W ie lk ie j 
B ry ta n ji.'

O becn ie  są w  p rzygotow an iu  je ­
szcze dw ie em is je  zn aczk ów  ko- 
ion ja ln ych , k tóre ukażą się  w 
p ierw szych  ty g od n ia ch  m arca. 
Będą to  osta tn ie  znaczki, k tórych  
em itow an ie  za pro jek tow an e  zo ­
sta ło  je szcze  w  ok resie  panow an ia  
zm arłego  k ró la . I v 'ob ec  tego , jak  
tw ierdzą  w ta jem n iczen i, up łyn ie  
je szcze  w ie le  m iesięcy , zanim  w y ­
drukow an e . będą znaczk i z w ize ­
runkiem  ob ecn ego  króla  E dw arda 
VIII.

Jak  p on adto  przew idu ją  kolek 
c j one rzy, znaczek  p ocztow y , k tóry  
zostan ie  w yd a n y  dla u czczen ia  pa ­
m ię ć ' k ró la  Jeraego  V , b ęd z ie  sta - 
n ow il przedm iot poszu k iw ań  f i l a ­
te listów . P ozatem  przew idzia n e  
je s t  także, że ob ecn ie  em itow an. 
znaczki drukow an e beuą zam iast 
w lcolo’-ze brązow ym  —  w k o lo ­
rze czarn ym  na znak ża łoby .

Jeś li ch od z i o  k ró la  E dw arda 
VIII, to  n igd y  n ie zd radza ł on  tak 
w ie lk ich  za m iłow ań  f ila ie lis ty cz  
nych, ja k  je g c  zm arły  o jc ie c .  O 
becn ie  jed n a k  k ról je s t  h o n o r o ­
wym prezesem  K i o ław sk iego  T o ­
w arzystw a  F ila te lis ty czn e g o  w  
L on dyn ie , i  —  ja k  k rążą  n o g ło - 
słri —  posiada  on n a jw span ia lszą  
k o lek c ję  zn aczk ów  p ocztow ych  A 
me ryki P ó łn ocn e j.

T u ż  za nią d rep ta ł n a tu ra ln ie  p rzod u ją  P o la cy , k tórzy  ,tw orzą  
w iern y  krokodvlek , który ze w zg lę  25 Droc. te j gru py, da lej 21 p roc. 
du na u roczy stość  helow ą pom a- W łoch ów , 17 p roc. R osja n  W y- 
iow an y  b id  srebrn a  fa rb ą . B yło da lono  z P aryża  874 cudzoziom  
mu w  tem w y b itn ; e „d o  tw a rzy ". | cówr

Karjera ministra Edena
na

L ondyński „K y en in g  Stanctart" 
don osi, że ob ecn ie  'w  H o lly w ood  
rozw ażan y  je s t  p ro je k t  n ak ręca ­
n ia  film u , k tó re g o  bohaterem  
by łby  n ikt inny, ja k  ty lko A n th o 
ny E den, m in ister  sp ra w  za g ia - 
n iuznych W ie lk ie j B rytan ji. S ce- 
n a r ji sz tego  film u , napisany 
przez n ie ja k iego  C harlesa K eny-

ona m a o d zw ie rc ia d la ć  św ietna  
karj erę  d yp lom a tyczn ą  tego  i d o  
aego  i zd o ln ego  m in istra .

A le , ja k  się  ok azu je , rząd  bry  
ty jsk i, a sz czeg ó ln ie  z a ś , :m in i­
sterstw o  sp ra w  za gran iczn y ch  
od n oszą  się  do t®go pom ysłu  w y­
raźn ie  n iech ętn ie .
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P o w i e ś ć
Stan ęło  na lem . że pokoj P aw ia zam ieni się  na rzeźbiarsk ie a te ­

lie r , w  Którem pan P łom ień czy k  w ykon a p ierw sze  m odele . Załat- 
•wiszy tę  sp ra w ę D ziubiel p ożeg n a ł P aw ła  i w yszeu ł. G dy zn alazł 
s ię  na u licy , zapom niał n atych m iast o  m anekinach , k tóre  w g ru n ­
c ie  rzeczy  n iew ie le  go  o b ch o d z iły  i n aw iaza ł toK m yślen ia  do spraw , 
którem i sob ie  zaprzą tn ą ł g tow ę o iedząc w  w in dzie .

—  T ak . P la n eta  ziemsKa w yg a sa , ale lu d zk ość  za czy n a  w  sobie  
od czu w a ć m oc boską... —  za czą ł rozw ażan ia

I tu w yob ra źn ia  D ziu b ie la  zan ios ła  go w  przyszłe  ty s ią c le cia , 
kiedy to  w iedza u czyn i cz łow iek a  w szech m ocn ym . Po chw ili snu ł 
p ro jek ty  na p ła szczyźn ie  w o ln e j od  w sze lk ich  przeszk ód . Dla w ięk ­
sze j p ew n ości w szed ł do  baru , k tóry  n aw in ął mu się  przed  oczy  i ka­
zał sob ie  n a la ć  an g ie lk ę  w ódki, W y ch y lił ją  durzk iem  i poprosił 
o  drugą, u p atru ją c  tym czasem  kanapki ze śledziem

—  R zecz  p rosta  —  m yślał, —  że w  m iarę od ryw an ia  się  od  ziem ­
sk iej p la n ety  rakietą, czy  innym  d jab łem . ok ręg  w szech św ia ta  bę 
dzie rozszerzać  się  w  n iesk oń czon ość  i m ożna go będ zie  zapełn ić  
p lanetam i d ow oli. P lan ety  te za lud n ią  się  istotam i, stw orzon em i 
na p od ob ień stw o  C złow ieka - D em iu rga . B ędą to p rzyp u szcza ln ie  
ludzie, a le o k szta łtach  h a rm on ijn ych  i p ięk n ych , no tak, ale ażeby 
o d czu w a ć  ich  p iękno, za jd zie  potrzeba  w yp rod u k ow a n ia  pew n ej 
ilo śc i is to t szpetny. 1. N ie p rze ry w a ją c  biegu  m yślen ia  z ja d ł p ó ł 
kanapki, a d ru g ie  pół zostaw ił na zakąskę pu n astępn ej an g ielce . 
W y p ił ją  w k rótce , za p łacił i w yszed ł na u licę . C h w iejn ym  krokiem  
zm ierza ł w  n ieok reślon ym  kierunku.

—  Tak. Ażeby od czu w a ć piękno, należy o to czy ć  je  dookoła

brzyd otą , p rzecież  to ja sn e ... Hm, stw a rzan ie  rze czy  pok raczn ych  
m og łob y  nawTet d o s ta rczy ć  p rzyszłym  p ó łb ogom  m iłe j rozryw ki... 
kto w ie  naw et, czy  stop n iow a n ie  p ięk n a  nia za leży śc iś le  od  ston- 
n iow an ia  o ta cz a ją ce j go w ok ół brzydoty  —  za sta n ow ił się  nad p y ­
taniem .

N ad w ylotem  o św ie t lo n e j u licy  w io ia ł k siężyc, na p ierw szy  
rzut oka p odob n y  do zw ykłej la tarn i, z tą  jed n a k  różn icą , że c iem ­
n ie js zy  n ieco , DziuDiel za p atrzy ł się  w  w yg a s łą  p lanetę , k tóra  p c  
w y p ity ch  an g ie lk ach  zd w o iła  mu się  w oczach .

—  Z łożym y  c i w iz j tę n iebaw em  —  m ruknął —  sp raw a rakiety  
zosta ła  ju ż  rozw iązan a .

T ym czasem  P a w eł rozm yśla ł nad inną kw estją , w ią żą cą  się 
śc iś le  z obecn ą  rzeczy w istośc ią . ZałKin w p row ad ził się  do m ieszka­
nia pani U rszu li i w k rótce  m ieli w ziąć ślub, P rzeczy ta ł też  wzmian­
kę w ja k ie jś  gazetce , że k o śc ió ł ch rześc ija ń sk i w zb og a ci się  w k rót­
c e  o  je d n ą  duszyczkę, a n aród  o n ow e nazw isko Zalkiriski. O tem 
zresztą w ied zia ł ju ż  da w n ie j, lecz  teraz zadaw ał so b ie  pytan ie  —  
na co  i kom u to je s t  po trzeb n e?

Tm g łę b ie j dociek a ł, tem  w yraźn ie j Załkin  w yd a w a ł mu się  p o ­
dobny  do św in i, k tóra  w laz ła  w szkodę. N ażarlszy  się do syta , bez­
m yśln ie  i bez porządku , depcze zasiane  rów n o  grządk i i rozrzu ca  
je 'r y je m , tak sob ie, d la  zabicia  czasu .

W n asdych  rzutach  zw ra ca  łeb  to  tu, to tam  k lop ou ch y  i ro zg lą ­
da się, m ru g a ją c  ja sn em i rzęsam -- Jeżeli w yp atrzy  delikatny 
kszta łt, roślin k ę  f ilig ra n o w y  lub też ow oc  m ien ią cy  się  w  słoń cu , 
n atych m iast sunie w  c iężk ich  podskokach , aby  zagarn ąć go o ś liz ­
g łym  ry jem . C zasam i, g d y  p oczu je , że j §  gdzieś sw ędzi, podsadza  
się  pod m łodą  ja b łon k ę i nie b a czą c  na k ru ch o ść  drzew iny , czoch ra  
się  o n ią i n aciera  bokiem , aż ją  połam ie, lu b  w yrw ie  z korzeniem . 
N a rob iw szy  sp u stoszen ia  dokoła , b ezcerem on ja ln e  zw ierzę  w ali się 
całem  cie lsk iem  na soczy ste  truskaw ki i, sap iąc, zapada w  arzem kę.

C d ch w ili pow rotu  na daw ne lokum , w P aw io w zb iera ła  n ien a ­
w iść  i ros ła  z każdą godzin ą . S zyd ercza  w yobraźn ia  p od su w ała  w iz ję  
Załkina, p a n oszącego  się w  u roczym  ftgródku, i w tedy  zazdrość, 
k tórą  czu ł g n io tą cą  w  p iers ia ch , p od ch od z iła  mu aż pod  g ard ło . By­
w ały  chw ile , w k tórych  n ie m og ąc zn ieść w idoku  stra sz liw ych  o b ra ­
zów , ch w yta ł się  o b u rą cz  za g łow ę , rzu ca ł na p os ła n ie  i ję c z a ł jak

p rzyp iek an y  żelazem . D o jm u ją ce  u czu cie  d u siło  go , ja k  żółta  zm o­
ra, za tru w ało  w  nim  k rew  i m ą cą c  m yśli, od b iera ło  opam iętan ie .

T o  w y jśc iu  D ziu b ie la , k tórego ob e cn o ść  zm uszała  do p anow an ia  
n aa  sobą , uczuł, że n ie  w ytrzym a w  m ieszkaniu  d łu że j i w y b ie g ł 
na u licę  N og i sam e p on iosły  g o  do ja k ie g o ś  celu , k tórego  n ie  zn ał 
je szcze , a le ju ż  przeczu w ał. Szedł p ręd k n m i krokam i i roz trą ca ł 
przech odn  ow  a za zdrość, od  k tóre j nie sp osób  u c ie c { Sunęła z nim  
razem , ja k  c ie n  i szep ta ła do u ch a : —  O n tam  z nia tazem . K um ł 
ją  na w ła sn o ść  i m oże z n ią rob ie  w szystk o... N a co  ty lk o  zdobę­
dzie s ię  je g o  św iń sk a  fan ta z ja ...

N a  rogu  za lecia ły  g o  w yziew y  k n a jp ; . P rzysta n ą ł i  bez namy­
słu  w szed ł do za d ym ion ego  w nętrza .

—  A n g ie lk ę  c z y s t e j1 —  w ark n ą ł do kem era.
—  A n g ie leczk ę  dla szanow nego p a n a ?  Już le ję !
P aw eł w yp ił ją  drobnem i łykam i, sp ok o jn ie , ja k  w odę.
—  A co  na zakąseczkę pan ż y czy ?  —  n astaw ał kelner.
—  W szystk o  je d n o , m oże to  b y ć  „ś le d z icze k " , a lbo n aw et ,grzy- 

b eczek ", p ń s z c z o c h u  —  o d o a r ł, p -ze d rze źn ia ją c  je g o  czu ły  ton .
W y p ił trzy  an g ie lk i, je a n ę  p o  d ru g ie j i p op ęd z ił d a le j w  kie­

runku, k tóry  za rysow ał się teraz w yraźn ie . P o  ch w ili w ódk a  za­
czę ła  d z .a ła ć , zn ieczu la ją c  ból i P aw eł poczu ł, że opu szcza  go  sła­
bość, a w stęp u je  p ew n ość  sieb ie  i siła

K ro czy ł z zaciśn iętem i m ściw ie  zębam i, przez k tóre  p rzedzie ­
ra ły  się z syKiem n a jg o rsze  w yrazy  i przek leń stw a . W  pewneT 
ch w ili zor ien tow a ł się, żc je s t  na ■właściwej u licy .

O m inął jed n a k  zn an y mu n um er i obszed ł dom  dookoła , w cho­
dząc do bram\ są sied n ie j za rogiem . N a środku  podw órk a  r o ze j­
rzał się  i stw ierdz ił, że w  oknach  na drugiem  p iętrze  św ieci się, 
a  n u w el drzw i od  ba lkonu  są otw arte  n aoścież . O dszukał w e jśc ie  
n aprzeciw k o, p row a d zą ce  sch odam i do znanego ok ienka na trze­
c i m  piętrze. B y ły  zam knięte, w ięc  zapukał do stróża .

—  A  pan k ogo  u w a ża? —  spyta ł stróż w y ch y la ją c  w ąsate 
ob licze .

P aw eł w su nął mu w  łanę złotów kę.
—  Czy nie ze ch c .a łb y  p a r  u łatw ić  mi w e jś c ia  do tego ok ien ­

k a?  —  rzekł, pok azu jąc  je  pa lcem  —  C h cia łb y  p o s ta ć  tam chw ilk ę  
1 p op a trzeć.
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